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HANOI (PAP). Wojska chińskie, które wtargnęły do Wietna­
mu, kontynuują agresywne działania w pogranicznych prowin­
cjach na terytorium SRW.

Reporterski rajd „Życia" Przewodniczący

Po mleko dla stolicy

ł o przetarciu drogi samochody ruszyły
(P) Od godziny 7 rano zaczyna się ruch w piaseczyńskim 

Zakładzie Mleczarskim. Sześć samochodów-cystern musi zaraz 
wyjeżdżać w drogę aby odebrać mleko z 20 punktów skupu 
i 3 gospodarstw państwowych.

Trasy, w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy, wyznacza się

Życzenia i gratulacje 
dla Jarosława Iwaszkiewicza

(P) 85 rocznicę urodzin Jaro­
sława Iwaszkiewicza, który od 
1959 r. nieprzerwanie po dzień 
dzisiejszy pełni funkcję prezesa 
Związku Literatów Polskich, 
uczcili 21 bm. polscy pisarze 
podczas uroczystego posiedzenia 
Zarządu Głównego ZLP w Do­
mu Literatury w Warszawie.

Dziękując J. Iwaszkiewiczowi 
w imieniu społeczności pisar­
skiej za wieloletnie kierowanie 
pracami Związku, wiceprezes Zó 
ZLP — Jerzy Putrament, życzył 
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tuż przed zapuszczeniem sil­
ników.

Kierownik zakładu Henryk 
Zapaśnik zaczyna dzień pracy 
od telefonów do wszystkich 
gmin. Pytanie jest tylko jed­
no: czy można dojechać? Odpo­
wiedź pozytywna oznacza wy­
słanie cysterny, negatywna — 
kwaśniejące mleko w przepeł­
nionych zbiornikach. — Mnie to 
mleko śni się po nocach — mó­
wi Zapaśnik, telewizję ogląda­
łem trzy dni temu. Jedno nas 
ratuje — kierowcy, którzy pra­
cują od godz. 6 do 24. I ciąg­
ła obecność szefa III oddziału 
Spółdzielni Transportu Wiejs­
kiego — Mariana Szafrańskie­
go.

Normalnie powinno dowozie 
się 35 tys. 1 mleka, z tego 20 
tys. bezpośrednio dla stolicy. Ale 
w ostatnich dniach nikt nie po­
trafi przewidzieć ile litrów 
przywiozą cysterny. Np. w os­
tatnią niedzielę udało się do­
starczyć ledwie 40 tys. 1. " ' 
się nie zgadza? Skądże, po pro­
stu w wielu miejscach nie od­
bierano białego płynu od piąt­
ku!

W pokoju kierownika ciągle 
trwa wymiana informacji. — 
Przekopano drogę, przyjeżdżaj­
cie... — Brak prądu w tej i tej 
wsi... Wszystkie zbiorniki na­
pełnione, co robić?... Zapaśnik 
ma dwudziestoletnią praktykę, 
stąd wydawanie dyspozycji nie 
sprawia mu specjalnych trud­
ności. Jedna z nich, po otrzy­
maniu wiadomości z Prażmowa, 
że droga jest przejezdna, brzmi 
— jedzie konwój dwie cysterny 
i żuk z „komarkiem” (o tym 
urządzeniu później).
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Rady Państwa 
przyjął 
wiceprezydenta Iraku

(P) 21 bm. przewodniczący
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął w Belwederze wi­
ceprezydenta Republiki Irackiej 
Tahę Muhieddina Maarufa.

W trakcie spotkania, które 
upłynęło w przyjacielskiej at­
mosferze. pozytywnie oceniono 
dotychczasowy stan stosunków 
między Polską i Irakiem oraz 
omówiono sprawy związane z 
dalszym ich rozwojem. Przed­
miotem rozmowy były także 
sprawy międzynarodowe, a w 
szczególności sytuacja w Euro­
pie i w Azji.

W rozmowie uczestniczyli: 
minister spraw zagranicznych 
— Emil Wojtaszek, a ze strony 
irackie, minister spraw zagra­
nicznych — Sadoon Hammadi i 
członek Wydziału Zagraniczne­
go kierownictwa narodowego 
partii Bass — Malik Beshur.

Obecni byli ambasadorowie: 
PRL w Iraku — Henryk Ze­
browski oraz Iraku w Polsce — 
Ali Mahmoud Sumaida. (PAP). 
Wizyta u prezesa 
Rady Ministrów

(P) 21 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przyjął 
wiceprezydenta Republiki Irac­
kiej Tahę Muhieddina Maa­
rufa.

W czasie spotkania, które 
przebiegło w przyjacielskiej 
atmosferze, omówiono zagadnie­
nia związane z dalszym rozwo­
jem stosunków polsko-irackich, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
współpracy gospodarczej i wy­
miany handlowej.

W spotkaniu udział wzięli 
ministrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów — Emil Woj­
taszek i Sadoon Hąmmadi oraz 
członek Wydziału Zagraniczne­
go kierownictwa narodowego 
partii Baas — Malik Beshur. 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Jak wynika z doniesień 
Wietnamskiej Agencji Infor­
macyjnej VNA i zagranicz­
nych agencji prasowych, w 
strefie walk 21 lutego sytuacja 
była następująca:

Agresor chiński siłami kilku 
pułków wspieranych przez 
czołgi podjął ofensywę na mia­
sto Cao Bang. Oddziały wojsko­
we SRW prowadzą w tym rejo­
nie walki obronne w odległości 
około 20 km od granicy z Chi­
nami. Wzdłuż drogi wiodącej 
do rejonu Hoang wietnamskie 
siły zbrojne dokonały nagłego 
kontruderzenia na znajdującą 
się na drodze kolumnę czołgów 
chińskich, ciężarówek wojsko-

wych i oddziałów piechoty. Zni­
szczono 13 czołgów i zabito lub 
raniono 300 żołnierzy nieprzyja­
ciela. Jak podkreśla VNA, zna­
lezione u zabitych żołnierzy roz­
mówki chińsko-wietnamskie są 
dowodem, że agresja przeciwko 
Wietnamowi była przygotowy­
wana przez przywódców pekiń­
skich na długo przed niespo­
dziewanym wtargnięciem na te­
rytorium SRW.

Wojska agresora, które siłami 
dwóch dywizji piechoty wspie­
ranych przez czołgi zajęły mia­
sto Lao Kay, usiłowały dokonać 
ofensywy w dół Rzeki Czerwo­
nej, jednakże wszystkie ich 
ataki zostały odparte przez od­
działy wietnamskie.

Przemysł dla radomskiej WSI

Kombinat w Wierzbicy przekazał 
aparaturę wartości 1 min zl

Informacja własna
(R) Istniejąca cd blisko 30 lat l 

w Radomiu uczelnia techniczna 
przemianowana w ub. r. na 
Wyższą Szkołę Inżynierską
kształci kadry dla przemysłu 
zarówno radomskiego jak i oś­
ciennych województw. Mury u­
czelni opuściło kilka tysięcy 
absolwentów. Tu w większości 
kształciła się „walterowska” ka­
dra inżynierska. W ostatnich 
latach dzięki uruchomieniu In­
stytutu Materiałoznawstwa i 
Technologii Obuwia kadra in­
żynierska zasiliła kombinat 
„Radoskór”.

WSI kształci studentów w 
dziedzinie mechaniki, chemii, 
transportu i ekonomii. Zmieniła 
się więc struktura organizacyj­
na dawnej Politechniki Święto­
krzyskiej. Powołano 4 wydziały 
oraz 12 instytutów.

Uczelnia ściśle związała się z 
przemysłem. Powołuje się labo­
ratoria uczelniano-przemysłowe, 
które zbliżają studentów

Poprawa sytuacji w woj. radomskim

Przejezdne szlaki komunikacyjne 
i sprawniejsze zaopatrzenie gmin

Coś

Fot. CAF — Matuszewski

i3
(P) Podczas spotkania z Henrykiem Jabłońskim

Informacja własna
CR) Znacznej poprawie uległa 

sytuacja na drogach i szlakach 
kolejowych w woj. radomskim. 
Po zapewnieniu przejezdności 
na wszystkich drogach tzw. 
pierwszej kolejności odśnieża­
nia, wczoraj 21 bm. przy pomo­
cy ciężkiego sprzętu i łopat 
pracowano na 5 newralgicz­
nych odcinkach dróg drugiej 
kolejności odśnieżania o łącz­
nej długości 37 km m. in. na 
drogach Radom—Wierzbica, Cie­
pielów — Zwoleń, Zwoleń — Gar- 
batka i Kozienice—Warka. Od­
śnieżano również wszystkie waż-

(P) Jak doniosła Polska Agen­
cja Prasowa, największy w Pol­
sce prototypowy blok energe­
tyczny o mocy 500 megawatów 
w elektrowni Kozienice osiąg­
nął — po ponad 2 miesiącach 
rozruchu — pełną moc.

Załoga elektrowni Kozienice 
raz jeszcze udowodniła, że słu­
sznie uważana jest za jeden z 
najlepszych zespołów w kraju. 
Dojście 5-setki do pełnej mocy 
nastąpiło bowiem w rekordowo 
krótkim czasie. W tym sukcesie 
maja swój udział krajowi i za­
graniczni producenci elementów 
nowego bloku i budowniczowie 
— szybkie wprowadzenie go do 
pełnego ruchu jest już zasługą 
załogi elektrowni.

Na słowa uznania zasłużyli 
więc i ci ludzie, którzy zbudo­
wali nowy potężny blok i ci, 
którzy wyjątkowo szybko do­
prowadzili go do pełnej wydaj­
ności.

Zasługuje to na podkreślenie 
tym bardziej że energetyka 
nasza przeżywa obecnie znane 
trudności i sprawny przebieg 
inwestycji energetycznych jest 
szczególnie ważny.

Trzeba jednak dodać, że nowy 
blok energetyczny w Kozieni­
cach wpłynie na zmniejszenie 
deJcytu energii elektrycznej- 
ale go nie zlikwiduje. Nadal 
wiec obowiązuje konieczność 
maksymalnie oszczędnej gospo­
darki energia.

Dalszemu zmniejszaniu defi­
cytu będą służyły kolejne nowe 
elektrownie i bloki energetycz­
ne. osiąganie przez "ie w szyb­
kim czasie pełnej mocy — tak 
jak to nastąpiło w Kozienicach.

<e)

niejsze drogi trzeciej kolejnoś­
ci odśnieżania.

W ramach szeroko zakrojnej 
akcji oczyszczania torów cen­
tralnej magistrali kolejowej w 
okolicach wsi Strzałki na po­
graniczu woj. radomskiego i 
skierniewickiego wzięło udział 
130 junaków OHP oraz 1100-oso- 
bowa grupa mieszkańców oko­
licznych wsi. Ofiarnie pracują­
cych, którym zapewniono wy­
żywienie, odwiedził wojewoda 
radomski — Roman Maćkowski. 
W efekcie uzyskano przejezd­
ność dwóch torów, co umożliwi 
sprawniejszy transport węgla 
ze Śląska do Warszawy.

W ciągu najbliższych dni naj­
pilniejszą sprawą jest zapew­
nienie przejezdności na wszyst­
kich drogach ważnych dla gos­
podarki woj. radomskiego, do­
wóz opału do gmin i kotłowni 
osiedlowych w miastach oraz 
poprawa zaopatrzenia wiejskich 
sklepów w artykuły spożywcze. 
Zwiększony do 393 tys. 1 skup 
mleka pozwolił na uzupełniają­
ce sąsiedzkie dostawy na po­
trzeby Warszawy, Katowic i 
Krakowa, (tmz)

Wyróżnienia za społeczną służb?

Obchody 33 rocznicy ORMO 
w Radomiu

Informacja własna
uro-(R) 21 bm. w Radomiu 

czyście obchodzono 33 rocznicę 
powołania ORMO. Grupa wy­
różniających się członków OR­
MO uczestniczyła w spotkaniu 
z przedstawicielami wojewódz­
kich i miejskich władz partyj- 
no-administracyjnych z przewo­
dniczącym Wojewódzkiego Spo­
łecznego Komitetu ORMO, se­
kretarzem KW PZPR — Tadeu­
szem Wesołowskim. Obecny był 
komendant wojewódzki MO
płk Marian Mozgawa.

Podczas spotkania wyróżniają­
cy się ORMO-wcy otrzymali li­
sty gratulacyjne I sekretarza 
KW PZPR — Janusza Proko- 
piaka, wręęzono również odzna­
czenia resortowe i odznaki ..Za 
zasługi dla województwa rado­
mskiego”.

Przy Pomniku Zwycięstwa i 
przy płycie pamiątkowej ku 
czci działaczy KPP zaciągnię­
to warty honorowe, złażono wią­
zanki kwiatów. (bw>

Trwa likwidacja skutków zimy
Informacja własna

(P) Środa była kolejnym dniem wysiłków kolejarzy, wojska 
1 liczących ponad 
zacją komunikacji 
widoczne efekty.

Z Warszawy, po 
wej przerwie, wyruszyły 
środę pierwsze pociągi do Kra­
kowa i Zakopanego, Gdyni, 
Bydgoszczy i Lublina. Notuje 
się jeszcze znaczne opóźnie­
nia. I tak ekspres „Tatry” 
dotarł do Zakopanego z kilku­
godzinnym opóźnieniem.

Od dziś wznowione zostaną 
dalsze połączenia kolejowe:
Warszawy z Olsztynem i Ol­
sztyna z Warszawą, Gdyni ze 
Szczecinem i Katowicami. s 
także Poznania ze Słupskiem, 

W ruchu pociągów podmiej­
skich. w rejonie warszawskie-

20 tysięcy 
kolejowej.

kilkudnio-
w

Prognoza pogody

ekip społecznych nad normali- 
Te wspólne działania przyniosły

go węzła kolejowego poprawa 
jest najmniej widoczna. Komu­
nikacja jest tu jeszcze zdezorga­
nizowana. Fatalna jest też in­
formacja o ruchu pociągów.

W bazach naprawczych PKP 
trwają wysiłki dla przywróce­
nia sprawności technicznej 
zdziesiątkowanego wskutek śnie­
życ taboru kolejowego.

Ogółem na terenie północ­
nych i centralnych rejonów kra­
ju przywrócono kursowanie po­
ciągów na 209 liniach pKp. 
Śnieżne zatory blokują jeszcze 
przejezdność na 35 liniach ko­
lejowych.

Jednym z największych suk­
cesów wojskowych, kolejowych 
i społecznych ekip odśnieżają­
cych było zlikwidowanie 
na magistrali węglowej 
nowskie Góry — Gdynia, 
ten jest już przejezdny, 
sporty węgla ze Slaska 
raja już na Wybrzeże.
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

zasp 
Tar- 

Szlak 
Tran- 
docie-

(P) Jak podaje IMiGW dziś 
w Warszawie będzie zichmu- 
rzenie małe-. Temp. maks. ok. 
minus 3 st Wiatry słabe i 
umiarkowane południowo-wscho­
dnie. (PAP)

KALENDARIUM
Czwartek jest 53 dniem 
r. Do końca roku — 312 
w tym 261 dni roboczych. 
Słońce wschodzi o godz. 
a zachodzi o godz. 17.02.

197 9
dni,
•

6.38, _
Czwartek jest krótszy od naj­
dłuższego dnia w roku o ~ 
dżiny i 37 minut.
• Imieniny obchodzą

i Małgorzata.
★

• Piątek jest 54 dniem

2 go-

Marta

. . 1979 r.
Do końca roku — 311 dni, w 
tym 260 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

6.36, a zachodzi o godz. 17.03. 
Piątek będzie dłuższy 
krótszego dnia w roku 
dżiny i 40 minut.

9 Imieniny obchodzą
i Roman.

od naj- 
o 2 go-

Damian
0.1.)

spraw produkcji. Jest też i zro­
zumienie przemysłu dla uczel­
ni, czego wyrazem jest przeka­
zywanie sprzętu, urządzeń i ma­
szyn dla potrzeb dydaktyki. 
Przed kilku dniami cenną apa­
raturę dla WSI przekazało 
Zjednoczenie Odlewnictwa.

21 bm. w Kombinacie Remon­
towo-Budowlanym Przemysłu 
Cementowego, Wapienniczego i 
Gipsowego w Wierzbicy dy­
rektor naczelny inż. Wojciech 
Bukowiecki przekazał na ręce 
prorektora WSI doc. dr Ka­
zimierza Janczaka aparaturę la­
boratoryjną wartości blisko mi­
liona zł. W uroczystości ucze­
stniczyli m.in. sekretarz KW 
PZPR Józef Tobiasz, sekretarz 
KZ PZPR Kombinatu Remon­
towo - Budowlanego Przemysłu 
Cementowego Wiktor Ruzik i 
dyrektor ds. rozwoju inwesty­
cji tego kombinatu inż. Tadeusz 
Szczęśniak.

Cenna jest aparatura przeka­
zana radomskiej uczelni. Wśród 
bardzo precyzyjnych urządzeń 
laboratoryjnych — oscyplosko- 
py, multimetry cyfrowe, wolto­
mierze cyfrowe, zasilacze sta­
bilizacyjne napięcia stałego, 
tranzystorowe multimetry elek­
troniczne.

Agresorzy chińscy próbowali 
siłami jednej dywizji piechoty 
rozwinąć natarcie w rejonie 
miasta Mon Cay, zostali jednak 
wyparci, z dużymi stratami, r.a 
terytorium Chin.

Wojska wietnamskie wszędzie 
zadają przeciwnikowi ciężkie cio­
sy. Agresor ponosi wielkie stra­
ty w sile żywej i sprzęcie.

Po doznaniu dotkliwych strat, 
agresorzy pekińscy dokonują 
przegrupowania wojsk w ocze­
kiwaniu na posiłki.

Agencje prasowe donoszą, że 
wojska agresora wzmacniane są 
świeżymi oddziałami piechoty, 
czołgami i artylerią, zwłaszcza 
na froncie w pobliżu Lang Son. 
Liczne zamieszkane rejony 
Wetnamu położone w pobliżu 
granicy wietnamsko - chińskiej 
poddawane są silnemu ostrzało­
wi artyleryjskiemu z terytorium 
Chin.

Wszystkie doniesienia, zarów­
no ze źródeł wietnamskich, jak 
i zagranicznych, przeczą rozpow- 
szchnianym w ostatnich dniach 
przez Pekin zapewnieniom, jako­
by wojska chińskie wycofywały 
się z 'Wietnamu. Wszystkie1 te 
pogłoski najwyraźniej rozpow­
szechniane są przez agresora w 
celu dezinformowania opinii 
publicznej. (P)

Świat protestuje
HELSINKI, RZYM, LON­

DYN, NOWY JORK, SOFIA, 
HAWANA, ADDIS ABE- 
BA, DHAKA (PAP). Chiń­
ska agresja rozpętana prze­
ciwko SRW, budzi nadal głę­
bokie oburzenie i protesty 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Informacja własna

BRONISŁAW DUDA

(P) W pierwszej dekadzie 
marca odbędą się Dni Teatru i 
Muzyki Węgierskiej w Polsce, 
impreza zorganizowana w ra­
mach wymiany kulturalnej mię­
dzy obu krajami, mająca równo­
cześnie charakter rewanżowy 
wobec przeglądu dokonań pol­
skiej dramaturgii i muzyki, ja­
ki odbył się na Węgrzech w 
grudniu ub.r. Gościły wówczas 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Stopniowa normalizacja życia w Iranie 
Ogłoszenie wstępnego projektu konstytucji 
Trwa reorganizacja w armii

TEHERAN, LONDYN, PA­
RYŻ, WASZYNGTON (PAP). 
Sytuacja w Iranie stopniowo się 
normalizuje, jakkolwiek na uli­
cach miast widoczne są jeszcze 
ślady ostatnich burzliwych wy­
darzeń. Nocą, choć nie ma go­
dziny policyjnej, ruch jest zni­
komy, a przejeżdżające samo­
chody są zatrzymywane i prze­
szukiwane, aby uniemożliwić e­
lementom ' 
gromadzenie 
wa ludność, 
potrzeby nie 
na ulice.

Środowa prasa irańska ogło­
siła wstępny projekt konstytu­
cji kraju. Przewiduje on, że 
prezydent będzie wybierany w 
glosowaniu powszechnym na o~ 
kres 4 do 5 lat, przy czym mo­
że kandydować w następnej ka­
dencji. Prezydent mianuje pre­
miera, a nominację tę zatwier-

kontrrewolucyjnym 
broni. Radio wzy- 

aby bez koniecznej 
wychodziła nocami

dza jednoizbowy parlament. O­
ficjalną religią Iranu jest 
szyizm. Kobietom przysługuje 
czynne i bierne prawo wybor­
cze. Projekt konstytucji przy- 
znaje rolnikom prawo posiada­
nia ziemi, którą uprawiają, jed­
nak bez prawa jej sprzedaży. 
Przewiduje on również upań­
stwowienie przemysłu ciężkiego 
i innych kluczowych gałęzi prze­
mysłu.

Rząd tymczasowy przeprowa­
dza nadal czystkę i reorganiza­
cję w armii irańskiej. Na kon­
ferencji orasowei w dniu 21 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

u Warszawy”

200 osób zatruło się 
gazem w Meksyku

MEKSYK (PAP). Ulatnianie 
się gazu w oddalonej o 40 km 
od stołecznego Meksyku fabry­
ce w miejscowości Teleguyan, 
soowodowało zatrucie 200 osób. 
Władze skierowały na miejsce 
wypadku ekipy lekarskie i am­
bulanse. (P)

Edukacja ekonomiczna

— Jaki warunek trzeba speł­
nić, aby należeć do Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego?

— Do Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego może należeć 
każdy, kto posiada wykształce­
nie ekonomiczne średnie lub 
wyższe, każdy kto posiada od­
powiednią praktykę na stano­
wisku odpowiedzialnym za spra­
wy ekonomiczne oraz działacze 
gospodarczy różnego szczebla. 
Obecnie PTE liczy ponad 70 
tys. członków, stanowi to około

1 dr . Rafałem Krawczykiem
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5 proc, ludzi spełniających je­
den z wyżej 
runków.

— Jest to
— Trudno _ _

Polskie Towarzystwo 
miczne z podobnymi towarzyst­
wami krajów socjalistycznych 
czy kapitalistycznych, gdyż tam 
towarzystwa są bardziej elitar­
ne. W pozostałych krajach so­
cjalistycznych towarzystwa zrze­
szają tylko akademików, ludzi 
którzy pracują naukowo, a
większość towarzystw afiliowa­
na jest przy Akademiach Nauk.

Na Zachodzie z kolei istnie­
ją dwa typy zrzeszenia ekono­
mistów. Jeden skupia ludzi 
pracujących naukowo, a drugi 
ludzi interesu. Są to nieliczne 
zrzeszenia liczące po kilka ty­
sięcy członków.

— Stworzyliśmy więc organi­
zację masową?

— Koncepcja odejścia od sto­
warzyszenia zrzeszającego tylko 
naukowców zrodziła się na

wymienionych wa-

dużo czy mało? 
jest porównywać 

Ekono-

przełomie lat 60. Wtedy za­
częliśmy przyjmować także lu­
dzi ze średnim wykształceniem, 
stworzyliśmy oddziały PTE w 
zakładach pracy, które stanowią 
podstawowe ogniwo naszej dzia­
łalności.

— Jakie są więc obecnie głó­
wne kierunki działania PTE?

— W naszej działalności chce- 
my przyczynie się do przyspie­
szenia rozwoju społeczno-gos­
podarczego kraju. Chodzi oczy­
wiście o działanie pośrednie — 
doskonalenie metod planowa­
nia i zarządzania, racjonalne 
wykorzystanie kadr, edukację 
ekonomiczną pracujących itd.

— Może powie Pan parę słów 
na temat upowszechniania wie­
dzy ekonomicznej w społeczeń­
stwie. Mówi się, że o nas każ­
dy jest ekonomistą.

— Myślę, że wynika to mię­
dzy innymi z powszechnego 
przeświadczenia, że się wie 
więcej niż się wie naprawdę. 
(F) DOKOŃCZENIE NA STR. 3

po raz 
dwudziesty pierwszy
(P) Na nasz dwudziesty 

pierwszy konkurs na najlep­
szy obiekt roku — „Mister 
Warszawy 1978” — wpłynęły 
dotychczas następujące zgło­
szenia:
• budynek biura radcy ds. 

ekonomicznych i biura radcy 
handlowego ambasady ZSRR 
przy ul. Belwederskiej,

O osiedle Służew nad Do­
linką,

* supermarket w Wołomi­
nie,

0 osiedle Górczewska,
O budynek mieszkalny nr 

18 w osiedlu Przy Trasie, 
przy ul. Ostrobramskiej 78,
• przychodnia rejonowa w 

osiedlu Bródno, przy ul. Kon­
dratowicza 8,

O stacja obsługi samocho­
dów przy al. Sobieskiego, w 
osiedlu Stegny-Rożek,

* budynek Warszawskich 
Zakładów Przemyślu 
nego „Syrena”, przy 
skiej 3 na Woli.

Przypominamy, że 
nia przyjmujemy do 
go br. Podobnie, jak w latach 
ubiegłych, tak i w tym roku 
obowiązuje zasada, że obiek­
ty proponowane przez na­
szych Czytelników muszą być 
nie tylko wybudowane w 
1978 roku, ale już użytkowa­
ne (ponieważ jury zasięga 
opinii mieszkańców i użyt­
kowników. zgłaszanych do 
konkursu obiektów). Także i 
teren wokół tych budynków 
czy osiedli musi być uporząd­
kowany.

Zgłoszenia prosimy kiero­
wać do redakcji „Życia War­
szawy”. ul. Marszałkowska 
3/5, 00-621 Warszawa, z do­
piskiem „Mister Warszawy”.

Czekamy na dalsze propo­
zycje. Przypominamy: zgło­
szenia na Najlepszy Obiekt 
Roku — „Mister Warszawy 
1978” przyjmujemy do 28 lu­
tego br. (RYS)

Skórza- 
ul. Kol-

zgiosze-
28 lute-
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Drugi dzień wizyty 
wiceprezydenta Iraku Po mleko dla stolfcy PAP DONOSI W SKRÓCIE

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Obecni byli ambasadorowie: 

PRL w Iraku — Henryk Ze­
browski i Iraku w Polsce — 
Ali Mahmoud Sumaida. (PAP) 
Rozmowy 
polsko-irackie

(P) 21 bm. był drugim dniem 
oficjalnej wizyty, jaką składa 
w Polsce wiceprezydent Repub­
liki Irackiej Taha Muhieddin 
Maaruf.

Dni Teatru i Muzyki 
Węgierskiej w Polsce

(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nad Dunajem trzy polskie teat­
ry, Powszechny z Warszawy, im. 
Norwida z Jeleniej Góry i Pol­
ski z Poznania. Niezależnie od 
prezentacji naszej dramaturgii 
w wykonaniu polskich teatrów, 
także i sceny węgierskie wy­
stąpiły w tym czasie z dziesię­
cioma premierami polskich sztuk, 
takich jak między innymi 
„Pierwszy dzień wolności” Leo­
na Kruczkowskiego, „Operet­
ka” Witolda Gombrowicza 
„Apatyt na czereśnie” Ag­
nieszki Osieckiej, „Tango” Sła­
womira Mrożka. Na zakończanie 
owej dekady polskiej sztuki na 
Węgrzech odbyło się sympozjum 
poświęcone percepcji tej sztuki 
przez społeczeństwo węgierskie.

Podobny charakter będzie mia­
ła obecnie dekada sztuki węgier­
skiej w Polsce, która odbędzie 
się w dniach 1—10 marca. Nie­
zależnie od występu węgierskich 
gości, również nasze zespoły te­
atralne i muzyczne zaprezentują 
utwory węgierskich dramatur­
gów i kompozytorów. W jedena­
stu miastach naszego kraju miej­
scowe teatry przedstawią czter­
naście własnych inscenizacji sztuk 
węgierskich i użyczą swoich 
scen dla jedenastu spektakli w 
wykonaniu artystów z Węgier. 
W piętnastu miastach — ośrod­
kach muzycznych odbędzie się 
25 własnych i jedenaście gościn­
nych koncertów muzyki węgier­
skiej.

Centralnym ośrodkiem węgier­
skiej dekady będzie Warszawa, 
tutaj odbędą się polskię premie­
ry sztuk przywiezionych przez 
gości znad Dunaju i główne pre­
zentacje muzyczne. Zainauguruje 
Dni Teatru i Muzyki Węgier- 
łkiej występ Teatru Vig z Bu­
dapesztu, 1 marca na scenie 
Teatru Powszechnego. Zespół 
Vig przedstawi zrealizowaną 
przez Zoltana Varkonyiego in­
scenizację sztuki współczesnego 
dramaturga Istvana Orkeny pt. 
„Piszti w krwawej zawierusze”. 
Piszti to zdrobniałe imię męskie, 
imię bohatera tego utworu, któ­
ry ukazuje w formie grotesko­
wej różne postawy ludzkie w 
różnych sytuacjach historycz­
nych. Prapremiera sztuki odby­
ła się 20 stycznia tego roku w 
Budapeszcie.

Teatr Vig, który specjalizuje 
się w repertuarze współczesnym 
przedstawi na scenie Teatru Po­
wszechnego jeszcze dwie reali­
zacje. „Gorzkie żale w stróżów­
ce” Istvana Csurko w reż. Istva- 
ra Horvai oraz „Królewskie ło­
wy”, których autorem jest stały 
scenarzysta Miklosa Jancso, Gy- 
ula Hernadi. Reżyserował to 
przedstawienie Laszlo Marton,

Drugi gość węgierski, Teatr 
im. S. Petofiego z Yeszorem 
przedstawi zrealizowaną przez 
Alinę Obidniak inscenizację 
„Mazepy” Juliusza Słowackie­
go, a także współczesną sztukę 
węgierską And-ńsa Suto pt. 
„Kain i Abel” w reżyserii Ist- 
vana Pćtervśri. Oba przedsta­
wienia odbędą się na scenie 
Teatru Studio.

Na tej samej scenie Teatr 
Polski z Eydgos-czy zaprezentu­
je sztukę Imre Satkadiego „Bu­
downiczy Ke’eman” w reż. Ist- 
vana Paala. Teatr Dramatyczny 
wystąpi z premierą sztuki Ga­
bora Thurzo „Wybrany” w reż. 
Janusza Zaorskiego, a Teatr 
Ochoty przedstawi inscenizację 
„Ods’oni-ęc:a” Magdy Szabo w 
reż. W. Górskiego, (md)

Po tragicznej katastroiie 
w Rotundzie PKO

(P) Mimo ogromnego wysiłku 
lekarzy, we wtorek w nocy 
zmarła jeszcze jedna osoba b. 
ciężko ranna w tragicznej ka­
tastrofie w Rotundzie PKO. Jest 
nią Wanda Stępień lat 22, za­
mieszkała w Warszawie przy 
ulicy Racławickiej 30. Lączna 
liczba śmiertelnych ofiar wy­
padku wynosi więc 49 osób.

Według informacji kierow­
nictw warszawskich szpitali, 
stan zdrowia przebywających w 
nich na różnych wydziałach 
rannych poprawia się. Wiedza 
i ofiarność służby medycznej, 
troskliwa i serdeczna opieka 
przynoszą dobre efekty. Zdoła­
no wydobyć ze stanu krytycz­
nego kilkunastu pacjentów naj­
ciężej dotkniętych podczas wy­
padku. Powracający do zdrowia 
natychmiast przenoszeni są, je­
śli jest to niezbędne, do Sto­
łecznego Centrum Rehabilitacji 
w Konstancinie. Niektórzy z 
nich otrzymali skierowania do 
sanatoriów poza Warszawą.

Jak już informowaliśmy, ro­
dzinom poszkodowanym w ka­
tastrofie udziela się wszech­
stronnej i niezwłocznej pomocy 
w każdej potrzebie. Czuwają 
nad tym władze miasta, organi­
zacje związkowe i zakłady pra­
cy. Energicznie włączają się do 
pomocy dzielnicowe „ośrcdki o­
piekuna sp^łecznego”.

W środę 21 bm„ tak jak i w 
dniach poprzednich, odbywały 
się w Warszawie oraz kilku 
miejscowościach pozawarszaw- 
skich pogrzeby osób tragicznie 
zmarłych w wvniku wypadku 
w Rotundzie PKO, W uroczy- 
stośo;ach tvch uczestniczą przed­
stawiciele Urzędu m. st. Warsza­
wy, organizacji społecznych, 
macierzystych zakładów pracy.

W środę w gmachu Sejmu 
kontynuowane były polsko-ira­
ckie rozmowy plenarne, które 
prowadzą zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa Edward 
Babiuch i wiceprezydent Taha 
Muhieddin Maaruf.

W trakcie spotkania, które to­
czyło się w przyjacielskiej at­
mosferze, obie strony poinfor­
mowały się wzajemnie o proble­
mach społeczno-gospodarczych 
Polski i Iraku oraz o perspek­
tywicznych planach rozwojo­
wych obu krajów. Na tym tle 
omawiano możliwości dynamicz­
nego rozwoju stosunków polsko- 
-irackich, akcentując zdecydo­
waną wolę obu państw dalszego 
zacieśniania współpracy w róż­
nych dziedzinach.

Podkreślono, że potencjał gos­
podarczy obu krajów sprzyja 
szybkiemu wzrostowi wzajem­
nych obrotów handlowych oraz 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej. Szczególne 
możliwości istnieją w takich 
dziedzinach, jak budownictwo, 
przemysł elektromaszynowy, rol­
nictwo i in. Sprawy te będą o­
mawiane w dalszym toku wizy­
ty w zespołach roboczych.

Obie strony wyraziły zadowo­
lenie z pomyślnie rozwijających 
się kontaktów w dziedzinie kul­
turalnej. Dalszemu ich posze­
rzaniu służyć będzie przygoto­
wywany obecnie protokół wy­
konawczy do wllko--rackiej u­
mowy o współpracy kulturalnej 
i naukowej obejmujący okres 
naibliższych 3 lat.

Wiele uwagi poświęcono klu­
czowym problemom międzyna­
rodowym. a zwłaszcza sprawom 
odprężenia, rozbrojenia oraz u- 
maenia.nia pokojowej współpra­
cy państw. Omawiano sytuację 
w rejonie Bliskiego Wschodu, a 
także inne konflikty na świecie.

Problemy międzynarodowe 
były również przedmiotem 
szczegółowych.... rozmów podczas 
spotkania ministrów snraw za­
granicznych obu krajów — 
Emila Wojtaszka i Sadoona 
Hammadiego. Omówiono zwła­
szcza zagadnienia związane z 
sytuacją na Bliskim Wschodzie, 
w Azji i Afryce. Przedmiotem 
rozmowy były także możliwości 
dalszego rozwoju współpracy 
polsko-irackiej w różnych dzie­
dzinach. Wskazano m. in. na 
potrzebę stworzenia odpowied­
niej bazy prawno-traktatowej 
służącej temu rozwojowi.

Tego dnia wiceprezydent Ira­
ku T. M. Maaruf udał się na 
Plac Zwycięstwa w Warszawie, 
gdzie złożył na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza wieniec 
opasany szarfą o barwach na­
rodowych swego kraju.

W czasie uroczystości orkie­
stra odegrała hymny Iraku i 
Polski, kompania reprezenta­
cyjna WP oddała honory woj­
skowe. (PAP)

¥rwo likwidacja skutków zimy
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Nadal ekipy odśnieżne pra­
cują przy likwidacji zatorów 
śnieżnych na trasie Pilawa — 
Mińsk Mazowiecki. Prace nad 
przywróceniem ruchu kontynuo­
wane będą przez całą noc. Na 
tej trasie pracują kolejarze, 
wojsko, a także okoliczni miesz­
kańcy. którzy zgłosili się do 
dyspozycji terenowych rad na­
rodowych.

Systematycznie poprawia się 
sytuacja w kolejowej komuni­
kacji towarowej. Pierwszeństwo

„Żołnierz Wolności” pisze:

0'mość i ifuti w mm ze śiwgiem
(P) Od kilku dni do walki ze 

skutkami śnieżyc i zawiei, do 
odśnieżania terów tramwajo­
wych, dróg, do usuwania zato­
rów śnieżnych — włączyli się 
żołnierze Wojska Polskiego, 
którzy stanęli do pracy wraz 
ze swoim sprzętem, na najbar­
dziej zagrożonych odcinkach. 
Dzięki ich ofiarnej pracy przy­
wrócono już w wielu miejs­
cach komunikację kolejową i 
drogową, sprawniej mogą do­
cierać transporty z węglem, 
surowcami i materiałami, lepiej 
funkcjonuje komunikacja.

Meldunki o udziale żołnierzy, 
stających zawsze na pierwszej 
linii, w tym powszechnym 
zmaganiu z zimą, w całym. kra­
ju, przynosi gazeta codzienna 
Wojska Polskiego „Żołnierz 
Wolności”. Dogadujemy się z 
nich o całodobowych wysiłkach 
żołnierzy jednostek Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego, 
koncentrujących się przede 
wszystkim na stołecznych dwor­
cach i szlakach kolejowych. 
Przy oczyszczaniu Centralnej 
Magistrali Kolejowej pracują 
grupy żołnierzy z Mazowieckiej 
Jednostki Obrony Wewnętrz­
nej. „Od kilku dni żołnierze 
Lubelskiego Pułku OT im. A. 
Szymańskiego działają na szla­
kach komunikacyjnych Lublin
— Kraśnik i Lublin — Rud­
nik... Większość prac ze wzglę­
du na niemożliwość użycia w 
terenie sprzętu zmechanizowa­
nego wykonuje się ręcznie.” 
Podobnie na trasach Mińsk Ma­
zowiecki — Pilawa pracują żoł­
nierze WSW a na trasie Luków
— Siedlce i Legionowo — 
Tłuszcz żołnierze z Warszaw­
skiego Pułku OT.

Przy odśnieżaniu, zasypanej 
niemal na całej swej długości, 
trasy Mława — Nidzica pracu­
ją żołnierze VI Pomorskiej Dy­
wizji Powietrzno-Desantowej. 
Wielodobowe wysiłki czerwo­
nych beretów nie poszły na 
marne. W nocy z poniedziałku 
na wtorek, po pokonaniu naj­
trudniejszego odcinka 5-metro- 
wych zasp na odcinku Kuk- 
lin — Napierki nastąpiło spot­
kanie przekopujących się z 
przeciwnych stron zespołów żol-

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Wsiedliśmy do pierwszego sa­

mochodu. Normalna droga na 
Prażmów jest niestety nieczyn­
na, zamiast przez Loś i Nowy 
Prażmów jedziemy przez Wąg- 
rodno. Dłużej, ale przy okazji 
zabierzemy mleko z Woli Wąg- 
rodzkiej. Stąd właśnie dwie cy­
sterny.

Pierwszy zator
Kilkanaście kilometrów drogi 

nie sprawia kłopotów. Potem 
jest coraz gorzej. Szosa jest co­
raz węższa, pryzmy śniegu po 
obu bokach rosną w oczach 
Mijamy wieś Wola Jaroszowa, 
dwieście metrów dalej samo­
chód zaczyna buksować. Jedna 1 
mulda, druga, na trzeciej koła 
kręcą się w miejscu. Pchamy 
cysternę, ale efekty są mizer­
ne. Z tyłu już stoi druga cy­
sterna, żuk, dwa małe fiaty 
(zachęcone widać naszymi po­
przednimi sukcesami), podjeż­
dżają traktory. Niestety także 
z naprzeciwka. Kółko rolnicze 
wysłało swoje ciągniki z przy­
czepami po chleb dla mieszkań­
ców okolicznych wsi. Korek. 
Traktorzyści (ci z czoła) prze­
konują kierowcę cysterny, że 
dalej nie ma mowy o przeje­
chaniu. Sznur pojazdów zaczy­
na wycofywać się. Waccaw 
Osełka, właściciel najbliższej 
nam zagrody oferuje swoje po­
dwórze zamiast parkingu. Całe

Rzeszowscy budowlani 
zbudują w Iraku 
wielką stalownię

(P) Z Rzeszowa do Iraku wy­
ruszyła ostatnio pierwsza grupa 
blisko 30 fachowców z rzeszow­
skiego przedsiębiorstwa „In- 
stal”, mająca przygotować w 
tym kraju tront robót przy pra­
cach instalacyjnych na budowie 
wielkiej stalowni w mieście 
Basra. W najbliższym czasie 
uda się do Iraku ponad 150 pra­
cowników tego przedsiębior­
stwa dla przeprowadzenia już 
właściwych instalacji technolo­
gicznych: dopływu wody, tlenu, 
sprężonego powietrza itd. w 
tym wielkim obiekcie hutni­
czym. Wśród kilkusetosobowej 
grupy polskich specjalistów 
współdziałających przy wzno­
szeniu stalowni, rzeszowscy 
„Instalowcy” stanowić zatem 
będą najliczniejszą ekipę.

Irak korzysta już od lat z 
usług pracowników rzeszow­
skiego „Instalu”. W okresie 
1975—77 uczestniczyli oni przy 
budowie dużej fabryki opon 
(wraz z włoską firmą „Pirelli'), 
zaś w latach 1978—77 — przy 
budowie zakładów tekstylnych 
w mieście Divaniya. (PAP) 

w dalszym ciągu maja pociągi 
z żywnością i paliwem, ale ko­
lej wozi już coraz więcej róż­
nych surowców 1 towarów dla 
zakładów produkcyjnych.

Przy odśnieżaniu szlaków ko­
lejowych prócz kolejowego 1 
wojskowego sprzętu, pracują 4 
odśnieżarki towarowe, które w 
ramach pomocy sąsiedzkiej na­
deszły z Czechosłowacji.

Bardzo duży jest udział spo­
łeczeństwa w walce ze śniegiem 
na drogach. W środę wzięło u­
dział w odśnieżaniu ponad 52 

nierzy. W godzinach rannych 
wznowiono na szosie ruch wa­
hadłowy.

Żołnierze brali też udział w 
akcjach ratowania pasażerów 
samochodów, uwięzionych w 
zaspach. M. in. w pobliżu Mła­
wy i Kosin Starych. Najtrud­
niejsze udania mieli tu przede 
wszystkim piloci. Uruchomiono 
specjalne załogi śmigłowców, 
które mimo bardzo trudnych 
warunków atmosferycznych do­
cierały do wszystkich zagrożo­
nych i potrzebujących pomocy. 
Na trasie Kutno — Lódź zasy­
pane zostały trzy pociągi pa­
sażerskie. „Powietrznym mo­
stem przetransportowali lotnicy 
z tego rejonu bez mała 400 
osób... Z podobnej pomocy sko­
rzystało prawie 600 pasażerów 
kolejowych dwóch pociągów, 
które utknęły w zaspach na 
innych trasach.”

„Podstawowe produkty żyw­
nościowe dostarczane są także 
mieszkańcom miejscowości od­
ciętych od świata przez śnieżne 
zatory. W ramach powietrznego 
systemu zaopatrzenia dokonano 
np. zrzutu żywności we wsi 
Karczyn, dostarczono chleb _ i 
inne produkty do Dąbrowy Bi­
skupiej, Chełmca oraz innych 
miejscowości na terenie woje­
wództwa konińskiego i kalis­
kiego”.

Śmigłowcami lotnictwa wojs­
kowego przewieziono 400 dzieci 
i młodzieży z zimowisk, trans­
portowano cywilnych specjalis­
tów do uszkodzonych pługów, 
znajdujących się na trasie, 
szybko i sprawnie przetrans­
portowano m. in. ciężko chore 
dziecko z zasypanej śniegiem 
miejscowości do szpitala w Ło­
wiczu, a rodzącą kobietę — do 
szpitala we Włocławku.

Przykładów ofiarności I po­
święceni żołnierzy podaje „Żoł­
nierz Wolności” znacznie wię­
cej. Meldunki mówią o pracy 
iednostek Śląskiego Okręgu 
Wojskowego, o udziale żołnierzy 
Wojska Ochrony Pogranicza Itd. 
Za ich trud i pracę należą się 
im już dziś słowa uznania i po­
dziękowania. Już dziś — bo 
walka ze śniegiem w wielu re­
jonach kraju trwa, (wicz)

Najpierw mleko ze zbiorników, potem z konwi — decyduje 
Zdzisława Wożniak. Zdjęcia: Zbigniew Furman

szczęście, bo nie ma możliwości 
zawrócenia gdzie indziej. Kie­
rowcy cystern bezradnie roz­
kładają ręce — chyba nie doje- 
dziemy uo Prażmowa. Czuja- 
my, że nasz rekonesans na tym 
zakończymy. JA Osełka tłuma­
czy: było dojechać co torów 
dalej droga jest przetarta...

Ale do linii kolejowej zosta­
ło meże COU, może 803 metrów. 
I nagle słychać stłumiony war­
kot spychacza. — Oho, mówi 
Osełka, znowu odśnieżają. Wczo­
raj pracowaliśmy do północy, 
ciągnik przyświecał reflektora­
mi, bo spychacz ich nie ma. 
Patrzymy na' zegarki — 8.30. 
Spychacz powoli likwiduje wie­
czorne „zaległości”. Dojeżdża ćo 
zabudowań, zawraca i., staje. 
Nie może ruszyć, bo sprzęgło 
przestało działać. Jesteśmy od­
cięci, z jednej strony górki 
śniegu, z drugiej — unierucho­
miony spychacz. Dwóch opera­
torów, zmaga się z oporną ma­
szynerią. Kolo południa Andrzej 
Król i Tadeusz Falkowski ma­
chają rękami w kierunku 
„parkingu” — jedzicmy.

W dalszg drogę
Najpierw spychacz gąsienico­

wy, potem spycharka drogowa, 
która dotarła w czasie naprawy 
ciężkiego spychacza, za nimi 
korowód samochodów. Te osiem­
set metrów jechaliśmy prawie 
godzinę. Prowadzący konwój 
cystern Jan Majkowski stwier­
dza: najpierw odbierzemy mle­
ko z Woli Wągrodzkiej. Jeżeli 
będzie miejsce w cysternach, 
pojedziemy dalej.

Dojeżdżamy do punktu sku­
pu. 4 zbiorniki wypełnione są 
po brzegi. Szybkie podłączenie 
węży, przekręcenie kontaktu i... 
cisza. Nie ma prądu. Majkow­
ski wyciąga z żuka „komarka”- 
To mała motopompa z silnicz- 

tys. ludzi. W ciągu minionej do­
by przywrócony został ruch ko­
łowy na drogach o długości po­
nad 8 tys. km. Poprawiła się 
tym samym komunikacja auto­
busowa PKS, zwłaszcza w woje­
wództwach nadmorskich. Setki 
autobusów uwolnione zostały ze 
śnieżnych zasp.

Nadal jednak zatory śnieżne 
blokują ruch kołowy na dro­
gach o długości ponad 32 tys. 
km.

Na Wybrzeżu Gdańskim trwa 
walka portowców z lodową krą, 
która utrudnia statkom wyjście 
i wejście do portów. Lodołama- 
cze wyrębują rynny w zwartej 
masie lodu. Wzdłuż całej Zato­
ki Gdańskiej morze zamarzło 
w pasie o szerokości 5 mil. Ta­
kiej sytuacji w rejonie Bałtyku 
nie notowano od kilkunastu lat.

Tymczasem Odra wolną jest 
od lodów. Z portu w Koźlu wy­
ruszyły w dół rzeki do Opola 
pierwsze barki załadowane wę­
glem. Tym samym, po dwumie­
sięcznej zimowej przerwie, roz­
poczęte zostały przewozy towa­
rowe Odrzańskiej Żeglugi.

Środa była trzecim z rzędu 
dniem, który minął bez opadów. 
Słaby wiatr nie tworzył już 
groźnych dla dróg i szlaków 
kolejowych zamieci. W połud­
nie termometry wskazywały: od 
minus 6 st. w Suwałkach i Lu­
blinie, do plus 2 st. w Katowi­
cach. W Warszawie notowano 
minus 4 st. W górach: na Ka­
sprowym Wierchu minus 6 st, 
na Śnieżce minus 7 st

Na najbliższe trzy dni sy­
noptycy przewidują zachmurze­
nie małe lub umiarkowane, 
przeważnie bez opadów. Lokal­
nie mgły i zamglenia. W dniach 
25—26 bm. zachmurzenie umiar­
kowane. niewielkie opady śnie­
gu. Ma być cieplej, (lat.)

Nowy typ 
turbogeneratora 125 MW 
z „Dolmelu”

(P) W pracowniach konstruk­
cyjnych dolnośląskich zakladów 
wytwórczych maszyn elektrycz­
nych „Dolmel” we Wrocławiu 
zakończono opracowywanie pla­
nów nowego tvpu turbogenera­
tora o mocy 125 MW. który w 
najbliższych latach stanie się 
uodstawową jednostką energe­
tyczna w krajowych elektro­
ciepłowniach i zastąpi lub uzu­
pełni stosowane w nich dotąd 
turbogeneratory o mocy 63 MW.

Zmodernizowany turbogene­
rator 125 MW będzie znacznie 
mniejszy i lżejszy o ok. 70 ton 
od produkowanych tu obecnie 
maszyn. Pozwoli to zaoszczędzić 
w skali rocznej znaczne ilości 
stali, miedzi oraz materiałów 
izolacyjnych. Prototyp nowego 
turbogeneratora przeznaczonego 
dla elektrociepłowni we Wro­
cławiu będzie gotowy w 1980 r.

(PAP)

kism motoroweru. Cztery tysią­
ce litrów mleka ze zbiorników 
do cysterny przepompowuje
przez półtorej godziny. Pierwsza 
cysterna, już pełna odjeżdża do 
Piaseczna, dla drugiej zo-kaje 
niecałe 2 tys. Żaden kierowca 
„mleczny” r.ie pojedzie do ba­
zy z takim ładunkiem. Praż- 
mów leży 6 km dalej i tam je­
dziemy. Spotykani po drodze 
ludzie patrzą na samochód ze 
zdziwieniom, ale i radością: na­
reszcie dotarli. Znów potwier­
dzenie znanej prawdy — auto­
busy PKS mogą nie prz 
chać, ale mleczarze będą na 
pewno.

Cd 7 do 16.30
W prcżmowskiej zlewni sy­

tuacja niemal krytyczna: wszy­
stkie zbiorniki pełne, dziesiątki 
baniek stoją wewnątrz zlewni 
i na rampie, a gosnodarze cze­
kają na ich zwrot — bo w 
co wlewać następny udój? Na 
szczęście funkcjonują pomoy 
zasilane energią elektryczną. 
Zdzislawa Woźniak, która je­
chała z nami z Piaseczna i przy 
„korku” zdecydowała się na 
pieszą wędrówkę do swojego 
punktu, dyryruie kolejnoc: o­
próżniania zbiorników zlewni. — 
Najpierw to kwaśne dla Pia­
seczna, na sery, a potem przy- 
jedźcie po świeże dla Warsza­
wy. Kierowca tvlko kiwa gło­
wą, wiadomo, mleko trzeba do­
wieźć do zakładu.

Wracamy. Jerzy Kisielewski, 
do którego dosiedliśmy się, wo­
ła z uśmiechem: zobaczycie, ju­
tro to dopiero będzie ruch, kie­
dy ludzie dowiedzą się, że dro­
ga faktycznie jest przetarta...

Nasza wyprawa po mleko za­
częła sie o 7 rano, skończyła 
o 16.30. Z Piaseczna do Prażmo- 
wa jest 24 km. Z Piaseczna 
do Warszawy jest 20 km.

Finał śród” w Zakład'!? Mle­
czarskim, Piaseczno: cysterny 
nie dotarły do Uwiel^a, Wer- 
dun, Woli Gołkowskiej.

¥
Mimo trudności z dowozem 

poprawiło się zaopatrzenie 
stolicy w mleko, Coraz więcej 
bowiem tras jest przejezdnych, 
coraz więcej surowca z punk­
tów skupu można przvwic4ó do 
stołecznych mlecz.zimi. Nadal 
jednak wspomagają nas mle­
czarnie z innych województw, 
dając kilkadziesiąt tys. litrów 
gotowego mleka.

W środę do sklepów dostar­
czono już ponad 500 tys. 1, co 
najmniej tyle same trafi do 
placówek handlowych i w 
czwartek. Jest to ok. 90 proc. 
codziennych potrzeb. Niestety 
jednak nadal brakuje mleka 
na przetwory: — twarożki 1 
śmietanę. Ale i tych wyrobów 
będzie z każdym dniem coraz 
więcej.

W ostatnich dniach w wielu 
rejonach Warszawy nie dostar­
czono także mleka do miesz­
kań. W takich przypadkach 
mleko albo pieniądze otrzymać 
można w sklepie, przyjmują­
cym zamówienie. kmk

WSZECHNICA 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK

Polimery

Związki polimerowe znalazły 
dziś powszechne zastosowanie 
przede wszystkim jako tworzy­
wa sztuczne i izolatory. Mniej 
znany jest natomiast fakt, że 
materiały te mogą również wy­
kazywać własności charaktery­
styczne dla półprzewodników i 
przewodników.

Polimery są związkami che­
micznymi składającymi się z 
długich łańcuchów makroczą­
steczek. Uzyskuje się je z czą­
steczek małych, zwanych mo­
nomerami, w wyniku pewnego 
rodzaju reakcji tzw. polimery­
zacji, O własnościach chemicz­
nych i fizycznych danego poli­
meru decyduje zarówno budo­
wa chemiczna monomeru, z 
którego się składa jak i sam

Hermeneutyka
(P) W drugiej części wykła­

du, poświęconego wybranym 
zagadnieniom teorii kultury, 
prof. Stefan Żółkiewski oma­
wiał różne koncepcje analizy 
zjawisk kulturowych, zalicza­
jąc do nich to, co jest wytwo­
rem świadomego działania czło­
wieka. Wykładowca krytycznie 
potraktował tych teoretyków, 
którzy uznają elementy sym­
boliczne za elementy kultury 
i znaczną część swych wywodów 
poświęcił polemice z etnologiem 
francuskim, T. L. Straussem, 
który kulturę traktuje jako ze­
spół gier komunikacyjnych, 
zgodnych z regułami społeczny­
mi

& 21 bm. odbyło się w Katowi­
cach plenum ZG Związku Zawo­
dowego Górników. W obradach 
wziął udział członek Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzisław 
Grudzień.

Podsumowując na półmetku o­
becnej kadencji władz związko­
wych dotychczasowe osiągnięcia, 
wytyczono dalsze kierunki działa­
nia instancji i zakładowych orga­
nizacji związkowych Chcdzl o to, 
aby przy rosnących zadaniach 
produkcyjnych polskiego przemys­
łu wydobywczego, zapewniać jed­
nocześnie stalą poprawę warun­
ków j bezpieczeństwa pracy załóg, 
pełniejsza zaspokajanie życiowych 
potrzeb górników i ich rodzin. W 
obradach wziął również udział 
min. górnictwa — Włodzimierz 
Lej czak.

O 21 bm. w Gorzowie WLkp. 
odbyło się plenum KW PZPR, po­
święcone ocenie realizacji przyję­
tej przed rokiem przez wojewódz­
ką instancję uchwały w sprawie 
poprawy ładu, bezpieczeństwa 1 
dyscypLiny społecznej.

W czasie obrad, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW PZPR 
— Ryszard Łabuś stwierdzono, że 
w ciągu ub.r. w woj. gorzowskim 
nastąpiło dalsze umocnienie prze­
strzegania prawa i zasad dyscy­
pliny społecznej. W plenum ucze­
stniczył kierownik Wydziału Ad­
ministracyjnego KC PZPR — Teo­
dor Palimąka.

© cnnie powiększa się kom. 
to społecznego funduszu odnowy 
zespołów zabytkowych Krakowa. 
21 bm. w Krakowie przedstawi­

Edukacja ekonomiczna
(F) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Tymczasem niewiedza wpływa 
na brak zrozumienia dla pow­
stawania pewnych okresowych 
zjawisk ekonomicznych. Właś­
nie z tego względu powstała 
idea edukacji ekonomicznej 
społeczeństwa. Występujący cza­
sami brak podstawowej wiedzy 
o mechanizmach gospodarczych 
powoduje określone kłopoty, np. 
przy próbach wyjaśnienia pod­
stawowych prawidłowości życia 
gospodarczego. Dlatego też 
członkowie kół PTE organizu­
ją różnego rodzaju szkolenia 
ekonomiczne dla załóg zakła­
dów pracy oraz administracji 
zakładowej różnych szczebli, o- 
pracawują materiały szkolenio­
we itp. Największe jednak zna­
czenie ma działalność kół PTE 
zmierzająca do współzarządza- 
nia we własnych zakładach 
pracy. Temu służy między in­
nymi instytucjonalny udział kół 
PTE w konferencjach samorzą­
du robotniczego.

— Mamy w kraju ponad 60 
tys. ludzi z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym, rośnie 
wiedza ekonomiczna społeczeń­
stwa, ale zawód ekonomisty w 
dalszym ciągu jest niedocenia­
ny?

— Główna trudność wykony­
wania zawodu ekonomisty pole­
ga na tym, że funkcja ekono­
misty zmienia się w zależności 
od systemu funkcjonowania go­
spodarki narodowej. Im więcej 
dyrektyw wpływających do 
przedsiębiorstwa tym mniej 
miejsca dla ekonomisty, albo­
wiem żywiołem ekonomisty jest 
rachunek ekonomiczny. Moim 
zdaniem w stałym zwiększaniu 
rachunku ekonomicznego w za­
kładzie pracy tkwią najwięk­
sza rezerwy efektywności.

Występujące marnotrawstwo i 
brat efektywności jest skut­
kiem niepełnego wykorzystania 
wiedzy ekonomicznej. Dzisiaj 
przy podejmowaniu decyzji, 
niezależnie od profilu wykształ­
cenia, trzeba mieć własną wie­
dzę ekonomiczną albo umieć się 
nią posłużyć...

— Jednym z przejawów wa­
szej działalności jest walka o 
prestiż zawodu ekonomisty—

— Tę walkę prowadzimy od 
początku istnienia, jednak sku­
teczność tej walki jest nie naj­
lepsza między innymi ze wzglę­
du na specyfikę tego zawodu. 
Zawód ekonomisty w naszej 
gospodarce jest w gruncie rze­
czy zawodem świeżym. Uspo­
łecznienie środków produkcji i 
poddanie ich centralnej dyspo­
zycji spowodowało wzrost za­
potrzebowania na zawody zwią­
zane ze sprawozdawczością 
kosztem zawodów związanych z 
analizą racjonalności w skali 
przedsiębiorstwa. Wprowadzenie 

sposób w jaki został on zayn- 
tetyzowany. W zależności od 
przebiegu procesu polimery­
zacji i budowy monomeru poli­
mery mogą być ciałami bezpo­
staciowymi albo krystalicznymi. 
Mogą być dobrymi dielektryka­
mi albo półprzewodnikami bądź 
przewodnikami.

O budowie polimerów i ich 
najbardziej charakterystycznych 
właściwościach mówił przystęp­
nie i ciekawie prof. Marian 
Kryszewski na wykładzie 
Wszechnicy PAN, wygłoszonym 
21 bm. w Pałacu Staszica. Na­
stępne dwa wykłady poświęco­
ne tym interesującym związ­
kom odbędą się 28 lutego i 7 
marca br. (Zim)

a strukturalizm
Wspominając o związkach 

współczesnej teorii kultury z 
metodologią praskiej szkoły ję­
zykoznawstwa strukturalnego, 
prof. Żółkiewski omówił na­
stępnie teorię analizy systemo­
wej, jako sposobu badań przed­
miotów semiotycznyćh, prze­
ciwstawiając ją metodzie her- 
meneutycznej, nie uwzględnia­
jącej we właściwym stopniu 
elementów historycznych.

Następny wykład prof. Żół­
kiewskiego, poświęcony sprawie 

i interpretacji współczesnej kul­
tury masowej, odbędzie się 
28 bm (aw) 

ciele Polskiego Monopolu Loteryj­
nego złożyli na ręce zastępcy 
członka Biura Politycznego KC. I 
sekretarza Komitetu Krakowskie­
go PZPR — Kazimierza Barcików- 
skiego meldunek o przekazaniu 
na konto społecznego funduszu 19 
min zł.

Równocześnie trwają akcje in­
nych Instytucji i przedsiębiorstw 
przekazywania społecznych fun­
duszy na konto odnowy, na któ­
rym zgromadzono już ponad 21 
min zł. M. in. trzeci tydzień trwa 
licytacja gobelinów spółdzielni im. 
Wyspiańskiego, z której dochód 
przeznaczony jest na odnowę sta­
rego Krakowa. Specjaliści ośrodka 
badawczo rozwojowego przemysłu 
budowy urządzeń chemicznych w 
Krakowie przekazali dokumenta­
cję techniczną kotła centraiiugo 
ogrzewania opalanego gazon. 
Dzięki temu rozwiązany został w 
krakowskiej starówce problem za­
nieczyszczeń oraz instalacji ogrze­
wania restaurowanych obiektów, 
bez naruszania skomplikowanej 
sieci urządzeń podziemnych.

© 23 lutego br. przypada 61
rocznica powstania radzieckich sil 
zbrojnych. Z okazji święta Armii 
Radzieckiej w środę 21 bm. odby­
ły się m.in. w Koszalinie, Krośnie, 
Wrocławiu, Białymstoku i Zielonej 
Górze okolicznościowe akademie, 
w których uczestniczyli obok 
przedstawicieli władz województwa
— przedstawiciele Armii Radzie­
ckiej i LWP. W Warszawie odby. 
ło się 21 bm spotkanie Polaków
— członków klubu byłych żołnie­
rzy Armii Radzieckiej z kierowni­
ctwem Urzędu do spraw Komba­
tantów.

w coraz większym zakresie po­
średnich instrumentów ekono­
micznych odnowiło popyt na lu­
dzi umiejących się nimi posłu­
giwać. W tym sensie oblicze te­
go zawodu jest jeszcze w fazie 
pierwotnej.

Wprowadzenie systemu WOG- 
-wskiego wywołało wzrost za­
potrzebowania na ekonomistów. 
Jesteśmy zresztą zwolennikami 
tego typu zmian w gospodarce 
nie tylko z tego powodu. Jest 
to duża jeszcze niedoceniana 
reeerwa efektywności. Dlatego 
między innymi pragniemy, aby 
nasi działacze pełnili funkcje 
doradców i ekspertów, aby na­
sze podstawowe ogniwa a więc 
koła zakładowe brały większy 
udział orzy opracowywaniu pla­
nów, ideałem byłoby sporzą­
dzenie przez nich planów alter­
natywnych.

Rozmawiał: 
JANUSZ A. WIECZOREK

Życzenia i gratulacje 
dla Jarosława Iwaszkiewicza 
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Jubilatowi dalszej owocnej dzia­
łalności dla dobra polskiej lite­
ratury i kultury, dla dobra pol­
skich pisarzy i ich organizacji.

Z całego kraju napływają da 
J. Iwaszkiewicza z okazji jubi­
leuszu, listy i depesze gratula­
cyjne. Ich nadawcami są wybit­
ni działacze polityczni, państwo­
wi i społeczni, organizacje spo­
łeczne i kulturalne, stowarzysze­
nia twórcze, instytucje i zakłady 
pracy. Wiele życzeń nadesłali też 
zagraniczni twórcy i działacze 
kulturalni.
Wieczór w DRNiK

Wieczorem 21 bm. w Domu 
Radzieckiej Nau„i i Kultury w 
Warszawie odbył się wieczór 
poświęcony twórczości Jaros.ą- 
wa Iwaszkiewicza Książki au­
tora „Sławy i chwały” cieszą­
ce się wielkim zainteresowa­
niem radzieckich czytć.ników 
wydawane były w Kraju Rad 
26 razy w nakładzie 1.722 tys. 
egzemplarzy w 8 językach na­
rodów ZSRR. O najważniej­
szych imprezach organizowa­
nych w Związku Radzieckim dla 
uczczenia 85 rocznicy urodzin 
J. Iwaszkiewicza mówił sekre­
tarz ZG Związku Pisarzy ZSRR 
— Sergiusz Sartakow. Twórczość 
autora „Czerwonych tarcz” a 
także jego związki z literaturą 
rosyjską i ukraińską przedsta­
wił doc. dr hab. — Bazyli 
Bialokozowicz. Recepcję dziel 
J. Iwaszkiewicza w Związku 
Radzieckim scharakteryzowała 
prof. Helena Cybienko z Uni­
wersytetu Moskiewskiego.

Z okazji jubileuszu w DRNiK 
otwarta została wystawa prze­
kładów książek J. Iwaszkiewi­
cza na język rosyjski i inne ję­
zyki narodów Kraju Rad.
Spotkanie 
z S. Sartakowem

21 bm. w Domu Literatury w 
Warszawie prezes ZLP — Jaro­
sław Iwaszkiewicz spotkał się 
z przebywającym w naszym kra­
ju sekretarzem ZG Związku Pi­
sarzy ZSRR Sergiuszem Sartako- 
wem. Podczas spotkania omó­
wiono aktualne problemy współ­
pracy obu związków. (PAP)

Podctfedanie bandery 
na supersejnerze „Rwdna” 
dla armatora radziecki .go

(P). 21 bm. w Stoczni Północ­
nej im. Bohaterów Westerplat­
te w Gdańsku podniesiono ban­
derę na prototypowym statku 
przekazanym armatorowi ra­
dzieckiemu, supersejnerze „Ro- 
dina”. Jednostka o nośności 1.800 
ton jest przeznaczona głównie 
do połowów tuńczyka na wo­
dach tropikalnych 1 subtropi­
kalnych. M/t „Rodima” jest nie 
tylko prototypem nowej serii, 
ale także pod wieloma wzglę­
dami nowością budownictwa o- 
krątowego w skali światowej.

W pierwszym rejsie eksploa­
tacyjnym nowego statku wezmą 
udział specjaliści ze stoczni pół­
nocnej. Obserwacja pracy stat­
ku na łowiskach nomoże w dal­
szym doskonaleniu tego typu 
iednostek. Zgodnie z aktualnym 
kontraktem, stocznia północna 
Zbuduje dla ZSRR 10 supersej- 
nerów. Głównym projektantem 
statku j“st inż. Longin Sieradz­
ki. (PAP)
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Głębokie oburzenie i protesty światowej opinii publicznej
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
światowej opinii publicznej, 
sollda-ryzującej się z bohater­
skim narodem wietnamskim. 
Wyrazem tego są liczne dal­
sze oświadczenia rządów, or­
ganizacji politycznych, społe­
cznych i związkowych oraz 
poszczególnych polityków, a 
także masowe wiece i manife­
stacje poparcia dla SRW. 
Mnóstwo komentarzy potępia­
jących chińską agresję poja­
wiło się na łamach prasy kra­
jów socjalistycznych.

Jak podaje opublikowany w 
Addis Abebie komunikat Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, 
Etiopia domaga się natychmia­
stowego i bezwarunkowego wy­
cofania wojsk chińskiego najeź­
dźcy z Wietnamu. Komunikat do­
daje, że Etiopia, która stała u 
boku bohaterskiego narodu wie­
tnamskiego w jego walce prze­
ciwko imperializmowi uważa, iż 
obecna agresja stanowi zagroże­
nie dla pokoju światowego.

Rząd Mozambiku potępił chiń­
ską agresję przeciwko Wietna­
mowi, domagając się od Pekinu 
niezwłocznego wycofania wojsk 
chińskich z terytorium Wietna­
mu.

Komunistyczna Partia Izraela 
stwierdza, że chińska agresja 
popierana przez amerykański im­
perializm, oznacza zdradę spra­
wy ■'cjalizmu i niepodległości 
narodów oraz stanowi prowoka-

cję wobec sprawy pokoju w 
Azji i w całym świecie.

Opublikowany dokument WłPK 
poświęcony problemom między­
narodowym stwierdza, że kie­
rownictwo Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, w obliczu napaści 
Chin na SRW, budzącej oburze­
nie włoskich mas pracujących i 
wszystkich demokratów, jawnie 
potępia chińską agresję. Doku­
ment dodaje, iż tylko natych­
miastowe zaprzestanie - ■ ■ - 
wojennych i wycofanie wszyst­
kich wojsk może przynieść roz­
wiązanie konfliktu i przywróce­
nie pokoju w tym rejonie.

Polityczne i ideologiczne od- 
szczepieństwo kliki rządzącej w 
Pekinie doprowadziło ChRL do 
otwartej agresji przeciwko so­
cjalistycznemu krajowi — pod­
kreśla oświadczenie Komunisty­
cznej Młodzieży Boliwii, agre­
sja przeciwko Wietnamowi jest 
rezultatem sprzeniewierzenia się 
kierownictwa pekińskiego ideom 
socjalizmu.

Do siedziby Światowej Rady 
Pokoju w Helsinkach nieprze­
rwanie napływają depesze z 
wielu krajów, świadczące o obu- 
rźeniu wywołanym agresją 
ChRL przeciwko SRW. Ze Sta­
nów Zjednoczonych doniesiono 
o licznych demonstracjach, jakie 
odbyły się w Nowym Jorku, 
Waszyngtonie, Chicago, San 
Francisco i wielu innych dużych 
miastach.

Dyrektor wykonawczy Komi­
tetu Pokoju USA powiadomił, 
że do Białego Domu napływa

działań

lawina depesz obywateli amery­
kańskich, wyrażających poparcie 
dla narodu wietnamskiego.

Liczne demonstracje i wiece 
protestacyjne odbywają się w 
większości krajów socjalistycz­
nych, m.in. w ZSRR, Bułgarii, 
Czechosłowacji i na Węgrzech, 
a także na Kubie.

Prasa krajów socjalistycznych 
publikuje szereg komentarzy 
potępiających zbrodniczą napaść 
Chin na SRW.

Moskiewska „Prawda” z 21 
bm. zamieściła komentarz, w 
którym stwierdza, że militaryzm 
chiński obnażył swoje oblicze, a 
miliony ludzi na całym świecie 
zdały sobie sprawę, iż agresja 
na Wietnam została dokonana z 
premedytacją i nie ma dla niej 
żadnego usprawiedliwienia.

Organ KĆ KPCz „Rude Pra- 
vo” pisze 21 bm. w artykule 
wstępnym, iż miliony ludzi prze­
konały się o tym. że maoizm 
jest w swej istocie tak samo 
powiązany z wojną jak impe­
rializm, i że stanowi trwałe, 
realne zagrożenie dla pokoju.

Zdecydowanie potępia chińską 
agresję prasa NRD. Dziennik 
„National Zeitung” pisze, że na­
paść na Wietnam wymierzona 
jest przeciwko niezawisłości i 
nienaruszalności terytorialnej te­
go kraju, a równocześnie prze­
ciwko ruchom narodowowyzwo­
leńczym i postępowym siłom 
na świecie.

Organ KC BPK stwierdza, że 
podia napaść ChRL na sąsiedni 
socjalistyczny kraj jest nowym,

Potępienie chińskiej agresji 
Wypowiedzi przedstawicieli społeczeństwa dla „Życia WarszawyJI

Janusz Polak — zecer w 
Prasowych Zakładach Graficz­
nych:

Załoga 
przyjęła 
sji Chin _ _ _
Republiki Wietnamu. Oburzenie 
jest tym większe, że naród ten 
przez 40 lat nie zaznał pokoju i 
w chwili, gdy zaczął dźwigać 
się z gruzów, nastąpiła nowa 
wojna. Agresja ta jest brutal­
nym naruszeniem prawa między­
narodowego. Żaden człowiek, 
któremu miły jest pokój, nie po­
winien zajmować biernej posta­
wy wobec zaistniałego pogwał­
cenia praw narodu wietnam­
skiego.

Nasze społeczeństwo zawsze 
stało po stronie narodów walczą­
cych o wolność. niepodległość i 
sprawiedli wość społeczną. Zało­
ga nasza potępia agresję chiń­
ską i solidaryzuje się z bohater­
skim narodem wietnamskim, do­
łączając się do powszechnych 
głosów oburzenia: „Ręce precz 
od Wietnamu”. Domagamy się 
wycofania wojsk chińskich z te­
rytorium wietnamskiego i życzy­
my bratniemu narodowi zwy­
cięstwa, pokoju i sukcesów w 
budownictwie socjalistycznej oj­
czyzny.

Doc. dr hab. Wl."«lysław Gó­
ralski — pracownik Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych i Instytutu Orientali- 
stvcznego IJW:

Każdy akt agresji we współ­
czesnym świecie budzić musi

nasza z oburzeniem 
fakt zbrodniczej agre- 
wobec Socjalistycznej

W NRD
o Jarosławie IwaszJkeei-zu
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 21 lutego
(P) Prasa NRD odnotowała na 

poczytnych miejscach 85 roczni­
cę urodzin Jarosława Iwaszkie­
wicza. Organ KC SED „Neues 
Deutt<ciland” zamieścił z tej 
okazji obszerny felieton pióra 
Ebeeharda Dieckmanna, zawie­
rający życiorys oraz charakte­
rystykę dorobku twórczego mi­
strza.

Autor podkreśla niebywałą 
aktywność pisarską Jubilata, je­
go wszechstronność zaintereso­
wań i zajęć waz rozmaitość 
form twórczych. „Jak mało kto 
potrafi! stworzyć Jarosław 
Iwaszkiewicz swoisty stosunek 
do literatury i sztuki. Polega on 
na zintegrowaniu przeszłości z 
teraźniejszością. Jako tłumacz 
Czechowa i Rimbauda, Goldo­
niego i Nerudy, autor biografii 
Chopina i Szymanowskiego, u­
względnia Jubilat zarówno tra­
dycje europejskiej, jak i ro­
mantycznej i realistycznej sztu­
ki własnego narodu” — pisze 
„Neues Deutschland”.

I dalej: „Jest taka niepowta­
rzalna książka Jarosława Iwasz­
kiewicza z ostatnich lat. Wybór 
esei, ukazujących się na łamach 
pewnego dziennika (mowa o 
„Życiu Warszawy” — przyp. 
A.O.) regularnie co tydzień, w 
których Jubilat rozmawia ze 
swymi czytelnikami i rodakami 
o książkach, wydarzeniach bie­
żących, o przyjaciołach, kole­
gach, znajomych. I tu ukazuje 
«ię w całej pełni siła napędo­
wa, kierująca działaniem preze­
sa Związku Literatów Polskich, 
posła na Sejm i członka Świa­
towej Rady Pokoju”.

sprzeciw i potępienie wszystkich 
ludzi, którym leży na sercu po­
kój, ład i bezpieczeństwo naro­
dów. Tym większy sprzeciw i 
potępienie budzić muszą agre­
sywne działania zbrojne, podję­
te przez wielki kraj, jakim są 
Chiny, przeciwko Wietnamowi, 
którego ludność liczy zaledwie 
5 proc, ludności ChRL, a tery­
torium ok. 3 proc. Podejmując 
te działania, przywódcy chińscy 
potwierdzili raz jeszcze, że kro­
czą drogą dawnych władców 
Chin, drogą ekspansji i podbo­
jów ościennych terytoriów. Li­
cząca ponad 2 tys. lat historia 
Wietnamu, aż do XIX w. zna­
czona była zmaganiami i obroną 
przeciwko najeźdźcy z północy. 
Z tych zmagań, Wietnamczycy, 
dzięki swemu głębokiemu pat­
riotyzmowi, wytrwałości i wa­
leczności, wychodzili zwycięsko.

Obecne poczynania przywód­
ców chińskich mają szczególny 
charakter. Są one bowiem wy­
mierzone przeciwko niezależno­
ści i samodzielności socjalistycz­
nego Wietnamu i innych krajów 
indochińskich. Chodzi o to, czy 
.Wietnam, Laos i Kambodża będą 
rozwijać się, zgodnie z własny­
mi warunkami i dążeniami, w 
ścisłej więzi ze wspólnotą państw 
socjalistycznych, czy też poddane 
zostaną dyktatowi Pekinu i ze­
pchnięte na manowce ekstremi­
stycznych eksperymentów. Do 
czego może doprowadzić taka 
polityka, wykazały w praktyce 
odrażające rządy wasali Pekinu 
w Kambodży: Pol Pota — Ieng 
Sary. Ich upadek stał się bez­
pośrednią przyczyną napaści na 
Wietnam. Potęoienie tej napaści 
i solidarność z narodem wiet­
namskim jest więc nakazem 
chwili. Agresji musi być poło­
żony kres. Leży to w najwyż- 
czym interesie nie tylko naro­
dów Indochin, lecz i pokoju w 
całej Azji i w świecie, .w tym 
także naszego kraju.

Ryszard Tyrluk — zastępca 
Sekretarza Generalnego Ogól­
nopolskiego Komitetu Pokoju.

Każda agresja budzi zgrozę i 
oburzenie. Ta agresja budzi sze­
roki odruch sprzeciwu i prote­
stu, gdyż jest dokonana przez 
wojska ChRL przeciwko Socja­
listycznej Republice Wietnamu, 
przeciwko narodowi i państwu, 
które stało się symbolem heroi­
cznej walki o niepodległość i 
wyzwolenie narodowe.

Agresja dokonana przez 
przeciwko Wietnamowi, . 
eskalacją ekspansjonizmu i he-

gemonistycznych dążeń obecnego 
kierownictwa ChRL. Jest przy­
padkiem skrajnego cynizmu 
chińskich przywódców wobec 
podstawowych zasad prawa mię­
dzynarodowego, oficjalnie przy­
jętych i przez długi czas głoszo­
nych przez przywódców chiń­
skich wobec świata. Zresztą nie 
przez kogo innego, jak uznanego 
i w pełni przez obecne kierow­
nictwo rehabilitowanego, nieży­
jącego już premiera Czou En- 
laja. który wraz z premierem 
Indii Jawaharlalem Nehru w 
dniu 28 czerwca 1954 roku pod­
pisał Kartę Pancza Szila, jako 
wyraz pokojowych stosunków 
między krajami Azji i świata. 
Pierwsza z zasad tej karty głosi 
wzajemnie poszanowanie integ­
ralności terytorialnej i suwe­
renności państw. Druga, wzajem­
ną nieagresję.

Przypominamy dziś te zasady 
chińskim przywódcom, gdyż je 
brutalnie pogwałcili. Polscy dzia­
łacze pokoju są wstrząśnięci i 
oburzeni agresją chińską. W 
swym proteście łączą się z ca­
łym światowym ruchem pokoju, 
domagając się bezzwłocznego za­
niechania agresywnych działań 
Chin. Domagamy się pokoju dla 
Wietnamu.

Notował:
ZDZISŁAW KAMIŃSKI

przekonującym dowodem moral­
nego i politycznego upadku oraz 
bankructwa następców Mao, ich 
ekspansjonistycznej i hegemoni- 
stycznej polityki.

Węgierski dziennik „Nepsza- 
badsag” pisze, iż pekińscy poli­
tycy powinni się zastanowić za­
nim będzie za późno.

Mieszkańcy Hanoi 
przechodzą 
szkolenie wojskowe

HANOI (PAP). Korespondent 
PAP, Piotr Rudzki,, pisze: Ba­
terie zenitówek wokół Hanoi 
trwają w pogotowiu na wypa­
dek ataku lotniczego. Mieszkań­
cy stolicy SRW — mężczyźni, 
kobiety i młodzież przechodzą 
szkolenie wojskowe. Na skwe­
rach widać grupy ludności uczą­
cej się obchodzić z bronią pal­
ną, walczyć na bagnety, strze­
lać do celu i rzucać granatami.

Szkolenie oddziałów samo­
obrony i sprawdzanie ich kwa­
lifikacji stało się stałym ele­
mentem stołecznego krajobrazu. 
Środki masowego przekazu sta­
le nadają informacje o przebie­
gu agresji chińskiej. Przez ca­
łą niedzielę i poniedziałek po­
wtarzano przez megafony so­
botni komunikat o napaści Chin 
na Wietnam i nadawano naj­
nowsze doniesienia z frontu.

W centrum Hanoi rozwieszo­
no czerwone transparenty przy­
pominające o potrzebie zacho­
wania czujności i gotowości do 
obrony ojczyzny. Przypomina 
się znane powiedzenie prezy­
denta Ho Chi Minha, iż nic 
nie jest cenniejsze niż wolność 
i niepodległość.

Przed centralnymi urzędami 
wykopano rowy. Co pewien czas 
przez miasto przejeżdżają po­
ciągi wiozące sprzęt wojskowy 
i młodych żołnierzy.

W instytucjach państwowych 
1 wyższych uczelniach odbywają

się wiece, których uczestnicy 
deklarują gotowość obrony oj­
czyzny. Wielu młodych ludzi już 
wcielono do wojska. Do nich też 
skierowany jest opublikowany 
w dzienniku ..Nhan Dan” list 
studentki IV roku stołecznego 
uniwersytetu Mai Phuong, która 
pisze. że niektórzy młodzi lu­
dzie musza pozostać na swych 
miejscach, aby ucząc się poma­
gać ojczyźnie.

Autorka listu z podziwem i 
ogromną serdecznością mówi o 
odpowiedzialnej służbie w trud­
nych warunkach terenowych i 
klimatycznych tych, których po­
wołano do wojska. (P)

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze: W Genewie dobiega 
końca światowa konferencja 
klimatologiczna. Skupiła ona 
najwybitniejszych uczonych w 
dziedzinie meteorologii i wielu 
specjalistów z zakresu działal­
ności związanej z wahaniami 
klimatu, jak np. rolnictwo, 
gospodarka wodna i energety­
ka.

Bezpośrednią przyczyną zwo­
łania konferencji były niepoko­
je związane z negatywnymi 
skutkami występujących w os­
tatnich latach anomalii pogodo-

Stopniowa normalizacja życia w Iranie

Po ataku śnieżycy

Złodzieje plądrują sklepy
w Waszyngton i okopach

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław Głą- 
biński pisze: Skutki śnieżycy, 
jaka w niedzielę przeszła nad 
okolicami Waszyngtonu i nad 
samą stolicą Stanów Zjednoczo­
nych jeszcze nie zostały usunię­
te. Zamieć, która całkowicie 
sparaliżowała ruch uliczny sta­
ła się przyczyna, szczególnie tra­
gicznych zajść w dzielnicach 
nędzy w Waszyngtonie i w Bal­
timore. Doszło do masowych 
rabunków sklepów.

Unieruchomione w śniegu po­
jazdy policyjne uniemożliwiły 
szybką i skuteczną interwencję 
sił bezpieczeństwa. Splądrowa­
no kilkaset sklepów. Policja 
wezwała na pomoc wojsko, do 
akcji wprowadzono helikoptery. 
Kilkaset osób aresztowano. Stra­
ty oblicza się na miliony do­
larów. (P)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
bm. szef sztabu, gen. Gliarani 
oświadczył, że wszyscy genera­
łowie armii oraz niektórzy ge­
nerałowie dywizji i generałowie 
brygady, skompromitowani
współpracą z reżimem szacha, 
zostali przeniesieni w stan spo­
czynku.

Szef 
obecnie 
ma już . _
amerykańskiego.

Rozgłośnia „Głos 
doniosła o dalszych 
niach w Iranie. W mieście Choj 
leżącym w północno-zachodniej 
części kraju, aresztowano czte­
rech wyższych dowódców — 
jednego generała i trzech pod­
pułkowników. Rząd premiera 
Bazargana polecił oddziałom
wojsk pogranicznych zaostrzyć 
kontrolę nad wodami terytorial­
nymi Iranu w Zatoce Perskiej, 
aby uniemożliwić ucieczkę z 
kraju wysoko postawionym oso­
bistościom dawnego reżimu.

Londyński dziennik „Daily 
Telegraph” powołując się na 
koła wojskowe pisze, że szach 
Iranu przebywający obecnie w 
Maroku nie otrzyma zezwole­
nia władz brytyjskich na stałe 
osiedlenie się w W. Brytanii. 
Jak wynika z nieoficjalnych 
informacji, ekipa szacha usiło­
wała ostatnio uzyskać taką zgo­
dę. Odmowa władz brytyjskich 
oceniana jest w Londynie jako 
ostateczne uznanie przez rząd 
W. Brytanii, że szach nie po­
wróci już do Iranu.

Według doniesień z Waszyng­
tonu przedstawiciel Departa­
mentu Stanu oświadczył, że 
Stany Zjednoczone udzielą go­
ściny szachowi jeśli zechce on 
przyjechać do Ameryki.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
zamknął na okres przejściowy 
swe konsulaty w Tabrizie, Szi- 
razie i Isfahanie. 21 bm. donie­
siono o nowym ataku na bu­
dynek konsulatu w Tabrizie.

Trwa ewakuacja obywateli 
amerykańskich z Iranu. Co­

’ ' ‘ wyjeżdża kilkaset

sztabu podkreślił, że 
w armii irańskiej nie 
ani jednego specjalisty

Rewolucji” 
aresztowa-

Chomeiniego pokazał, że siły 
wierne szachowi nie mogą li­
czyć na odzyskanie władzy, 
ale także ujawnił pierwsze 
napięcia między różnymi u­
grupowaniami zwycięskiego 
ruchu antymonarchicznego.

Równocześnie tymczasowy 
rząd Mehdiego Bazargana za­
powiedział przeprowadzenie re­
ferendum w sprawie prze­
kształcenia Iranu w republikę 
islamską. Nie ulega wątpliwo­
ści że referendum zatwierdzi 
to, co 10—12 bm. rozstrzygnęło 
się na ulicach Teheranu i in­
nych miast, i upoważni władze 
do proklamowania republiki w 
majestacie prawa. Na froncie 
gospodarczym rząd Bazargana 
doprowadził do wznowienia 
pracy w przemyśle naftowym, 
fabrykach, transporcie i w in­
nych sektorach, które w ciągu 
minionych 4 miesięcy były u­
nieruchomione wskutek straj­
ku powszechnego.

Przystąpiono także do usta­
lania zasad nowej polityki go­
spodarczej. Władze zapowie­
działy w szczególności „praw­
dziwą nacjonalizację” przemy­
słu naftowego.

Ogłoszono przy tym, że nowy 
rząd znacznie zmniejszy eks­
ploatację złóż ropy naftowej, 
aby zachować ją dla Iranu na 
„wiele dziesięcioleci”. Przy do­
tychczasowym tempie wydo­
bycia starczyłoby jej tylko na 
25 lat.

Rząd zbada kontakty gospo­
darcze z USA i innymi kraja­
mi, aby ustalić, czy ułatwiają 
one Iranowi osiągnięcie samo­
dzielności gospodarczej, czy też 
utrwalają zależność ód zagra­
nicy. (P)

Giulio Andreotti

dziennie 
osób. (P)

*
DELHI (PAP). Korespon­

dent PAP Ryszard Piekaro- 
wicz pisze: 10-dniowy okres, 
który upłynął od zwycięstwa

zrezygnował z misji 
utworzenia nowego rzędu

RZYM (PAP). Desygnowany 
na premiera Włoch, Giulio And­
reotti, zrezygnował w środę z 
misji utworzenia nowego rządu.

Jak poinformowano w siedzi­
bie prezydenta republiki, szef 
państwa włoskiego, Alessandro 
Pertini, powierzy to zadanie 
przewodniczącemu włoskiej Par­
tii Republikańskiej, Ugo la Mal- 
fie. (P)

wych oraz pojawiające się o­
strzeżenia o możliwości nieod­
wracalnych zmian klimatu, wy­
wołanych światową działalnoś­
cią gospodarczą, zwłaszcza zaś 
wzrostem zużycia' energii.

Charakteryzując tematykę 1 
przebieg konferencji, przewod­
niczący delegacji polskiej, dy­
rektor Instytutu Meteorologii 1 
Gospodarki Wodnej prof. Zdzi­
sław Kaczmarek stwierdził w 
rozmowie z korespondentem 
PAP:

— Należy odróżniać wahania 
stosunków pogodowych od dłu­
gofalowych tendencji zmian kli­
matu naszej planety. Uczestni­
cy konferencji doszli do zgod­
nego ustalenia, że charakter i 
intensywność zjawisk pogodo­
wych w latach siedemdziesią­
tych są podobne jak w ciągu 
poprzednich 100—200 lat, z tym 
jednak, że wobec wzrostu licz­
by ludności 1 coraz bardziej 
skomplikowanych systemów go­
spodarczych, ich skutki są obec­
nie bardziej . dotkliwe niż w 
przeszłości.

Należy dodać, że z niewyjaś­
nionych dotychczas przyczyn, 
lata 1955—1974 charakteryzowały 
się na półkuli północnej mniej­
szym niż normalnie zróżnico­
waniem temperatur i opadów, 
co miało istotny wpływ na sta­
bilizację rozwoju gospodarczego, 
zwłaszcza na światową produk­
cję żywności. Rządy i organy 
planistyczne powinny liczyć się 
w przyszłości z możliwością 
zmian pogody, charakterystycz­
nych dla obecnego okresu, choć 
oczywiście rozkład anomalii na 
powierzchni ziemi jest wysoce 
nierówny.

W toku konferencji wyrażono 
zdecydowaną opinię, że wobec 
niezwykle skomplikowanej 
struktury proefesów atmosfery­
cznych, możliwości ich progno­
zowania są jeszcze bardziej o­
graniczone. W zależności od 
swego technicznego wyposaże­
nia, służby meteorologiczne mo­
gą formułować prognozy doty­
czące temperatury, opadów 1 
prędkości wiatru na okres nie 
przekraczający 4—5 dni, ze 
sprawdzalnością rzędu 70—90 
proc.

W niektórych krajach opraco, 
wywane są ponadto prognozy 
odchyleń temperatury i opadów 
od wartości normalnych dla da» 
nego miesiąca, jednak bez moi* 
liwości oceny ilościowej tych 
odchyleń. Prognozowanie zmian 
wieloletnich w stosunkach po­
godowych nie jest obecnie moż­
liwe.

Poprawa sprawdzalności pro­
gnoz meteorologicznych i wydłu­
żanie okresu przewidywania 
warunków pogodowych wymaga 
nie tylko dalszych kosztownych 
prac badawczych, lecz takżo 
rozwoju techniki obliczeniowej, 
10—100 razy wydajniejszej od 
największych współczesnych 
maszyn matematycznych. (P)

Wznowienie rozmów
w Camp David

WASZYNGTON (PAP). W śro­
dę rozpoczęła się w Camp Da- 
vid kolejna runda separatystycz­
nych rozmów między Egiptem i 
Izraelem, prowadzonych pod 
auspicjami Stanów Zjednoczo­
nych.

W rozmowach uczestniczą: 
premier Egiptu, Mustafa Chalil, 
minister spraw zagranicznych 
Izraela, Mosze Dajan i sekretarz 
stanu USA, Cyrus Vance. Prze­
widuje się, iż później dołączy do 
nich prezydent Jimmy Carter.

(P>

ChRL
jest

(P) Cpaay śniegu zdezorganizowały życie w amerykańskim mieście Baltimore. Wykorzystali 
to przestępcy, rabując sklepy i dokonując licznych napadów. Policja aresztowała kilkaset osób. 
Na zdjęciu: policjant pilnuje jednego ze sklepów. . Fot, caf — Uniiax

Spotkanie w Reichstagu

Skażona woda
przyczyną śmierci 
dzieci w Kolumbii

MEKSYK (PAP). Jak donoszą 
z Kolumbii, w miejscowości Sa- 
bana de Torres 
Santander. zmarło 
siaca przeszło 50 
jąc ofiara dziwnej ..
źródłem, lak stwierdził rzeczni'- 
miejscowej policji, jest skażona 
woda. Zmarłe dzieci są w wie­
ku poniżej 13 lat. (P)

w prowincji 
w ciągu mie- 
dzleci, pada- 
enidemii. Jej

(P) Trwa szaleńczy wyścig. 
Rozsądek polityczny walczy w 
Republice Federalnej z pogar­
dą dla faktów i polityczną aro­
gancją. To jedna, to druga stro­
na bierze górę. Wynik nie jest 
przesądzony.

Przed kilkoma dniami włączy­
li się do tej konkurencji, nie 
po raz pierwszy zresztą, przed­
stawiciele zachodnioniemieckich 
władz oświatowych, wydaw­
nictw, działacze oświatowi, a 
wreszcie część prasy, nie zado­
walająca się kibicowaniem. 
Wszyscy tu wymienieni spotkali 
się w Berlinie Zachodnim, w 
gmachu dawnego Reichstagu, 
aby radzić nad jednym tylko 
problemem — „niemieckimi gra­
nicami”. Wybór miejsca obrad 
wyraźnie wskazywał na kieru­
nek poszukiwań, jaki zarysował 
się w te) dyskusji.

„Jak traktować na lekcjach 
problem Prus Wschodnich i 
Śląska” — brzmiało według re­
lacji „Die Welt” pierwsze pyta­
nie na spotkaniu w Reichstagu. 
Zabrakło jednoznacznej odpowie­
dzi — ubolewa gazeta, kryty­
kując zachodnioniemieckich mi­
nistrów oświaty za to. że w wy­
danych przed trzema miesiąca­
mi zaleceniach na temat „pro­
blemu niemieckiego w naucza­
niu” tak mało miejsca poświę­
cili sprawie „obszarów wschod­
nich”. „Niemieckich obszarów 
wschodnich” — uzupełnia inna 
gazeta, „Frankfurter Allgemei- 
ne Zitung”, umieszczając tyl­
ko w nawiasie „dawnych”, jak­
by no to. aby zatrzeć granice 
pomiędzy przeszłością a dniem

dzisiejszym. W innym miejscu 
gazeta pisze wręcz o „obszarach 
administrowanych przez Polskę 
i Związek Radziecki”. Tej ter­
minologii nie stosowano już od 
dobrych kilku lat, pozostawiając 
ją do użytku jawnie rewizjoni­
stycznym ziomkostwom.

Odpowiedzi na pytanie zadane 
w Reichstagu są aż trzy — 
piszą „Die Welt” i FAZ. Pier­
wsza pochodzi z Bawarii i głosi, 
że wszystko jest po staremu, 
Rzesza istnieje, jej granice na­
dal obowiązują jako granice 
państwowe. Stosownie do tego 
mają wyglądać mapy, z których 
uczą się bawarskie dzieci. Mniej 
„konsekwentne” są kraje rzą­
dzone przez CDU, które chcą, 
aby granica Rzeszy z 1937 roku 
była zaznaczona na wszystkich 
mapach, lecz niekoniecznie jako 
granica państwowa. A wreszcie 
odpowiedź z krajów rządzonych 
przez SPD zawiera żądanie, 
aby granica Rzeszy widniała 
tylko na jednej mapie, najlepiej 
politycznej w każdym atlasie.

Trzy wersje, z których żadna 
nie odpowiada postanowieniom 
układu o podstawach normali­
zacji z 1970 roku. Nikt nie ma 
odwagi wypędzić raz na zawsze 
z atlasów geograficznych błąka­
jącej się tam zmory Rzeszy nie­
mieckiej.

„Frankfurter AU^^^^ne” u- 
ważi i tak, że sprawy zaszły za 
daleko.

Spośród czterech największych 
wydawnictw atlasów szkolnych 
— skarży się dalej FAZ — już 
tylko jedno, Paul List Verlag, 
stara się o „bezbłędne przedsta-

wienie stanu prawnego”, tzn. 
stanowczo odmawia uznania 
zmian, jakie dokonały się w po­
wojennej Europie. Na mapie 
wygląda to tak, jak pokazują 
„Die Welt” i FAZ: linia Odra — 
Nysa oznaczona kreseczkami ja­
ko „granica o szczególnej właś­
ciwości prawnej” (nie granica 
państwowa), a obok kropeczki 
znakujące „wschodnią granicę 
Rzeszy niemieckiej z 31 grudnia 
1937 roku”.

Kto nie stosuje się do takich 
zaleceń — ostrzegają zachodnio- 
niemieckie dzienniki — ten 
działa wbrew obowiązującemu w 
RFN ustawodawstwu. Mało te­
go — jest to działanie sprzeczne 
z interesami politycznymi Repu­
bliki Federalnej — twierdzą o­
bie gazety. Zdaniem „Die Welt” 
odstępstwa od tych zasad mo­
głyby poważnie zaszkodzić 
„sprawie niemieckiej”, a zwła­
szcza Berlinowi Zachodniemu. 
FAZ wyciąga jeszcze poważniej­
szy argument: jeśli atlasy geo­
graficzne będą przedstawiały 
granice w różny sposób, może 
to „...w razie sporu o granice 
i obszary graniczne mieć nieko­
rzystne konsekwencje”. A za­
tem atlasy mają posłużyć jako 
dowód „w godzinie X”, kiedy 
to odrodzi się stara Rzesza, zna­
na uczniom zachodnioniemie- 
ckim z„. map szkolnych.

Tak jednoznacznie 1 szczerze 
rewizjonistyczne stanowisko 
spotyka się dziś — trzeba przy­
znać — stosunkowo rzadko. 
Przeważają postawy „kompro­
misowe”, próbujące pogodzić 
fikcję istnienia Rzeszy z rzeczy­
wistością polityczną, co stwarza 
w gruncie rzeczy ob.-az nie 
mniej zafałszowany, a tylko 
wolny od skrajności w stylu

bawarskim. W ten sposób po- 
wstają atlasy, w których jedna 
mapa przeczy drugiej a na oz­
naczenie zachodnich granic Pol­
ski wymyśla się najdziwniejsze 
kreski, kropki itp. Nawet infor­
mator wydany na zamówienie 
rządowego Urzędu Prasy i In­
formacji zawiera mapę zatytu­
łowaną „Niemcy dziś”, na któ­
rej czerwona kreska wyraźnie 
pokazuje granice z 1837 roku!

Osiem lat po podpisaniu u­
kładu o podstawach normaliza­
cji Republika Federalna nie po­
trafi się zdobyć na zamknięcie 
toczącej się w tym kraju dy­
skusji, która i tak niczego nie 
zmieni, a co najwyżej 
przepaść pomiędzy tym 
a Polską. Aby do tego 
puścić, naukowcy z obu 
wspólnie z praktykami _ 
wali zalecenia dotyczące atla­
sów i podręczników szkolnych. 
Sprawa granic przysparzała w 
gruncie rzeczy najmniej kłopo­
tów, bo jest ona zupełnie jedno­
znaczna. Aby prawidłowo ozna­
czyć granice, nie trzeba znać 
zaleceń. Wystarczy przeczytać
tekst Układu.

Wyścig pomiędzy rozsądkiem 
a polityczną arogancją, przybie­
rającą niekiedy formę klasycz­
nego imperializmu, trwa. Nic 
tak dobrze nie pokazuje jego 
przebiegu jak dyskusja na te­
mat podręczników szkolnych i 
map. A jest to przecież jedna z 
najważniejszych części procesu 
normalizacji Dopóki w tej dzie­
dzinie nie nastąpi zasadnicza 
zmiana, stosunki pomiędzy Pol­
ską a Republiką Federalną 
trudno będzie uznać za normal­
ne. Uczestnicy spotkania w Re­
ichstagu zdawali sobie z tego 
sprawę. JANUSZ RUTEK

pogłębi 
krajem 
nie do- 
krajów 
opraco-

SALT n

Spotkanie delegacji
GENEWA (PAP). W środę od­

było się kolejne spotkanie dele­
gacji ZSRR i USA uczestniczą­
cych w rozmowach w sprawie 
ograniczenia strategicznych
zbrojeń ofensywnych.

/ •Rozmowy trójstronne
w Genewie

GENEWA (PAP). W środę od­
było się w Genewie spotkanie 
delegacji ZSRR, USA i W. Bry­
tanii, uczestniczących w roz­
mowach mających na celu o­
pracowanie układu o całkowi­
tym i powszechnym zakazie 
prób z bronią jądrową. (P)

wwruhui witem
• Delegacja Stowarzyszania 

Dziennikarzy Polskich, która prze­
bywała w Ghanie na zaproszenie 
związku dziennikarzy tego kraju, 
podpisała pierwszą tego typu u- 
mowg o współpracy między SDP 
i ZDG na lata 1979—1983. Umowa 
przewiduje rozwój kontaktów słu­
żących wymianie informacji na 
temat aktualnych problemów ży­
cia obu krajów. Zobowiązano się 
do niesienia pomocy koresponden­
tom i specjalnym wysłannikom 
przybywającym do Ghany 1 Pol­
ski. Planuje się także rozwój wy­
miany szkoleniowej.
• Za wielkie zasługi w dziele 

rozwoju 1 umocnienia przyjaz­
nych stosunków między siłami 
zbrojnymi ZSRR 1 Kuby Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR od­
znaczyło ministra rewolucyjnych 
sil zbrojnych Republiki Kuby, 
gen. Rauta Castro Buza, Orderem 
Lenina (PAP)

Skwapliwość
(P) Przewodniczący Komi­

sji Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej, Roy Jenkins, 
udał się do Pekinu z wizytą, 
która potrwa aż 10 dni. Wi­
dać, że rozmowy z chińskimi 
entuzjastami EWG będą dłu­
gie i obszerne. Oczywiście, 
jak oświadczył rzecznik Ko­
misji, nie będą to rozmowy 
o specjalnym znaczeniu poli­
tycznym, ale raczej gospo­
darczym.

Oświadczenie takie można 
wkładać między bajki. Już 
bowiem sam fakt wyjazdu 
przewodniczącego najwyższe­
go organu EWG, do kraju, 
który prowadzi wojnę agresy­
wną przeciwko sąsiedniemu 
państwu, jest aktem jak naj­
bardziej politycznym. Czy te­
go pan Jenkins chce, czy nie, 
swą obecnością w Pekinie w 
tym właśnie okresie popiera 
działanie agresora, zachęca go 
do kontynuowania postępo­
wania łamiącego Kartę NZ, 
nie mówiąc już o dobrym o­
byczaju międzynarodowym.

Nasuwa się pytanie, dlacze­
go Roy Jenkins, ' " 
letni minister w 
bourzystowskim 
wodniczący tej 
mógł przełożyć 
bardziej sprzyjającą 
dlaczego z nieprzyzwoitą 
wręcz skwapliwością jedzie 
wspierać moralnie Pekin?

Rzecz w tym, że nikt nie 
jest tak gorliwym zachodnim 
Europejczykiem, jak właśnie 
przywódcy chińscy. Europa 
Zachodnia, a zwłaszcza EWG, 
zajmuje w planach Pekinu 
szczególne miejsce. To są 
właśnie, zgodnie z teoriami 
Chin, ogłoszonymi w swoim 
czasie z trybuny ONZ przez 
Teng Siao-pinga, najlepsi so­
jusznicy Pekinu do walki z 
dwoma supermocarstwami: 
groźnym, bo rozwijającym się 
Związkiem Radzieckim i nie­
groźnymi, gdyż jakoby chylą­
cymi się do upadku 
Zjednoczonymi.

„Niegroźne” Stany 
czone, odwdzięczając 
taką ocenę, zezwoliły 
Zachodniej nie tylko 
nem handlować, ' 
sprzedawać mu 
broń. Warto dodać, że Chiny 
agitują EWG, żeby stworzy­
ła oprócz własnych organiz­
mów gospodarczych i polity­
cznych, również własną ar­
mię, jakby już NATO nie 
wystarczało w antykomunis­
tycznych rachubach.

Tak gorące zainteresowanie 
Pekinu sprzyja flirtowi mię­
dzy Chinami i EWG. Stąd 
skwapliwość pana Jenkinsa.

STANISŁAW KOSTARSKI

były wielo- 
rządzie la- 
i wceprze- 
partii, nie 

wizyty na 
chwilę,

Stanami

Zjedno- 
się za 
Europie 
z Peki- 

lecz także 
nowoczesną
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Nowości krótkiego metrażu Atrakcyjne pozycje w planie „Ossolineum” „Mimcdal-82”
Filmy Grzegorza Skurskiego

W jednym z ostatnich pro­
gramów telewizyjnych, poświę­
conych filmowi dokumentalne­
mu. Tadeusz Makarczyński 
przedstawił dwa filmy Grzego­
rza Skurskiego, które miały 
być swojego czasu skierowane 
tia ekrany kin jako dodatki do 
filmów fabularnych. Nazwisko 
Grzegorza Skurskiego nie nale­
ży jeszcze do powszechnie zna­
nych. Debiutował dopiero w 
roku 1977. dotychczas zrealizo­
wał trzy filmy. Ten niedawny 
debiut nie oznacza jednak 
przedstawiciela najmłodszej ge­
neracji realizatorów, odnosi się 
do człowieka o dziesięcioletnim 
doświadczeniu. zdobywan”m 
podczas współpracy z takimi 
renomowanymi twórcami filmu 
dokumentalnego, jak właśnie 
Tadeusz Makarczyński. Jan 
Łomnicki. Ludwik Perski, Ka­
zimierz Karabasz.

To wieloletnie doświadczenie 
niawniło się właściwie już w 
pierwszym filmie Skurskiego. 
ujawniło się bardzo wyraźnie 
indywidualnym stylem, który 
cechuje zwięzłość, celowość ob­
razu 1 słowa, prostota. Ow 
pierwszy film Grz.ęgorza Skur­
skiego. reportaż interwencyjny 
•pt. ,.Klu.b pod bazarem”, opo­
wiadał historię pewnej świetli­
cy przy ulicy Brzeskiej, która 
dawała schronienie i opiekę 
dzieciom z rodzin należących do 
tzw. marginesu społecznego, a 
która z niezupełnie oczywistych 
przyczyn została zamknięta. 
Film ten ujawnił także zainte­
resowanie reżysera problematy­
ka społeczna, a także snosób 
potraktowania tematu — docie­
kliwy. lecz nie napastliwy, rze­
czowy i sumienny.

Owa próba zainteresowań i 
stylu autora, znajduje pełniej­
szy Już wyraz w jego następ­
nym filmie. „Tam i z powro­
tem”, wyróżnionym na ostatnim 
festiwalu w Krakowie nagroda 
Klubu Krytyki Filmowej, przy­
znawana dorocznie dla najlep­
szego filmu krótkometrażowego 
sezonu. Odchodzi tu Skurski od 
reportażu interwencyjnego w 
kierunku pogłębionej obserwa- 
Icji zjawiska, sytuacji z jaką się 
stykaa Jest to sytuacja bohatera 
tmu. robotnika dojeżdżającego 

izlennie kilkadziesiąt kilome­
trów do Warszawy, któremu ta 
podróż zajmuje tyle samo czasu, 
co praca w fabryce. Film uka- 
suje jeden dzień tego „tam i z 
powrotem” człowieka, którego 
żvcie uzależnione jest od roz­
kładu jazdy pociągu. Jest to 
skromna w środkach filmowych 
opowieść, w której obraz towa-

Festiwal Filharmonii Śląskiej

Grają laureaci 
konkursów międzynarodowych

W dniach od 2 do 9 marca 
br. Państwowa Filharmonia 
Śląska w Katowicach organizu­
je Festiwal Laureatów Mię­
dzynarodowych Konkursów 
Muzycznych. Impreza ta, pier­
wsza tego rodzaju, ma do speł­
nienia ważne zadania i zwią­
zana jest z tematyką ogłoszo­
nego w październiku Roku 
Kulturalnego, który za cel głó­
wny stawia promocję młodych 
artystów. Jednocześnie będzie 
to okazja do przedstawienia pu­
bliczności śląskiej (a więc nie 
tylko katowickiej) wybitnych 
młodych solistów i dyrygentów 
polskich i zagranicznych, któ­
rzy w ostatnich latach zdobyli 
wyróżnienia na konkursach. In­
nym celem — jest przedstawie­
nie wszystkich tych form, ja­
kie charakteryzują działalność 
muzyczną Filharmonii Śląskiej, 
a więc: koncerty symfoniczne w 
siedzibie, recitale mistrzowskie, 
koncerty kameralne w Pszczy­
nie 1 Cieszynie, koncerty szkol­
ne „Pro Sinfonika” oraz cykle 
audycji szkolnych, odbywają­
cych się okresowo w szkołach 
województwa.

Cykle festiwalowych imprez 
zawierają w swym kalendarzy­
ku następujące audycje: inau­
guruje spotkania muzyczne kon­
cert symfoniczny Filharmonii 
Śląskiej pod dyrekcją Antonię- 
go Wita z udziałem solistów: 
Wiesława Kwaśnego i Zdzisła­
wa Polonka (skrzypce i altów­
ka). W programie utwory Ko­
tońskiego. Mozarta i Brahmsa. 
Następnego dnia, 2 marca. 
szkolne audycje w wykonaniu 
Aurelii Błaszczok (skrzypce) i 
Maryli Szwajger-Kulakowskiej 
(fortepian) z utworami Bartoka 
i Francka. Słowo wstępne Karol 
Bula.

Dnia 4 marca — koncert na 
zamku w Cieszynie oraz w Mu­
zeum w Pszczynie — będą to 
recitale Neala Larrabee (USA) 
z Beethovenem. Ravelem i Lisz­
tem.

W dniu 5 marca: szkolne au­
dycje muzyczne. Wykonawcy: 
Krystyna Zaremba (sopran), 
Maria Cwiakowska (mezzo) i 
Jerzy Mechliński (baryton), sło­
wo o muzyce Kamila Kiełbiń- 
ska, a tematem będzie twór­
czość operowa Verdiego. Z kolei 
6 marca recital mistrzowski w 
Katowicach z Deanem Krame­
rem (USA) i utwory fortepia­
nowe Beethoyęna, Schuberta i 
Chopina.

Ostatnie trzy dni: 7, 8 i 9 mar­
ca to koncerty szkolne „Pro 
Sinfonika” dla dzieci i mło­
dzieży akademickiej, które zam­
knie specjalny koncert symfoni­
czny pod batutą Jerzego Sal- 
warowskiego z solistą Andrze­
jem Ratusińskim (fortepian). W 
programie: Liszt, Bartok, Ko- 
daly. Słowo o muzyce: Karol 
Bula i Ewa Pawlik-Zmudzińska.

(S) 

rzyszy rzeczowej relacji bohate­
ra. Cechą uderzającą tego filmu 
jest właśnie jego skromność i 
prostota, tym silniej przema­
wiająca do wyobraźni i emocji 
widza. Równocześnie Skurski 
ujawnia tutaj wcale nie tak 
powszechną, jakby się zaawało, 
umiejętność prowadzenia wy­
wiadu.

Uwypukla się ona może jesz­
cze wyraźniej w następnym 
utworze tego reżysera, filmo­
wym portrecie Krystyny Jan­
dy, zatytułowanym „Aktorka”. 
Interesują Skurskiego przypad­
ki jednostkowe, które nie są 
jednak wyłącznie udziałem jed­
nostek. lecz prowadzą do pew­
nych ogólniejszych refleksji. 
Służy jej wizerunek jednego 
dnia owego dojeżdżającego do 
pracy robotnika, służy również 
filmowy portret aktorki. Skur­
skiego nie interesuje bowiem 
sama istota aktorstwa, nie two­
rzy wizerunku gwiazdy, osoby 
popularnej. Interesuje go nato­
miast żvciowa sytuacja osoby 
ów zawód uprawiającej, dyle­
mat godzenia ambicji zawodo­
wych z potrzebami i obowiąz­
kami życia osobistego. rodzin­
nego, czy mówiąc inaczej — 
problem wyboru.

Filmy Skurskiego sytuują sie 
w najcenniejszym nurcie pol­
skiego dokumentu filmowego, 
nurcie społecznym, który uka- 
zioje problemy, sytuacje nie­
rzadko konfliktowe, stara się je 
analizować rzetelnie. nie unika 
prób diagnozy. Penetracja zja­
wisk w filmach Skurskiego do­
konuje się poprzez ludzi, ich 
Drobiem", niepokoje śledzone 
sa przez autora z dyskretną i 
życzliwą uwagą. Skromność i 
prosto*a tych obrazów charak­
teryzują, przede wszystkim mo­
że, indywidualność twórczą ich 
autora. Jest to indvwid”»'ność 
i ciekawa, i oryginalna, (md)

Laureaci trzech konkursów
W Poznaniu rozstrzygnięto 

konkursy na skecz, monolog es­
tradowy i piosenkę kabaretową.

W konkursie na skecz pierw­
szej nagrody nie przyznano; 
drugą — za skecz pt. „Prawo 
chodu” otrzymał Tadeusz Kli­
mowski; trzecią nagrodę przy­
znano Zbigniewowi Kostrzewie 
za utwór pt. „Nieuzasadnione 
wezwanie”.

W konkursie na monolog 
pierwszą nagrodę przyznano 
Władysławowi Wojciechowskie­
mu za monolog pt. „Esperal”, 
drugą nagrodę otrzymał Marek 
Pilicliowski za monolog pt. 
„Konspekt”, dwie trzecie nagro­
dy zdobył Marek Wardęcki za 
monologi pt. ..Kazik w ponie­
działek” i „Bilans”.

W konkursie na piosenkę ka­
baretową pierwszą nagrodę 
przyznano piosence „A za nami 
będą wiosny”. Autorami utwo­
ru 6ą Wanda Żukowska i Piotr 
Losowski; dwie drugie nagrody 
— piosenkom: „Noc faryzeu­
szy”, autorzy Lidia Długołęcka 
i Maciej Pinkwart oraz „Oko za 
oko”, autorzy: Maciej Rostko- 
wski i Władysław Wojciecho­
wski.

W konkursach przyznano tak­
że wiele wyróżnień, (c)

Dni Kultury Kubańskiej
Wystawa plakatu

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki „Praga” przy 
ul. Ząbkowskiej 42, otwarta 
została we środę, 21 bm. wy­
stawa pn.: „Plakat kubański”. 
Ekspozycja gromadzi 102 pozy­
cje reprezentujące tematykę po­
lityczną, społeczną i kulturalną. 
W pierwszej grupie znajdują 
się plakaty związane z tradycją 
Rewolucji Kubańskiej, wśrćd 
nich zwraca uwagę wizerunek 
Che Guerary. Są tutaj także 
barwne kompozycje z okresu, 
gdy w Hawanie odbywał się 
Międzynarodowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów. Interesują­
ce prace zgromadzono w dziale 
plakatu społecznego. Wartościa­
mi artystycznymi wyróżniają 
się zwłaszcza plakaty apelujące 
o oszczędność paliw.

form graficznych 
odznaczają się prace o tematy­
ce kulturalnej. Ciekawy zespół 
stanowią plakaty informujące 
o nowościach wydawniczych, o 
wystawach książek i akcjach 
oświatowych. Wśród plakatów 
teatralnych i imprezowych, no­
woczesnym kształtem odznacza­
ją się prace na temat baletu 
kubańskiego. Bardzo atrakcyjne 
są także plakaty turystyczne, 
przyciągają wzrok ekspresją 
barw i stylizowanym rysun­
kiem. W tym samym typie, we­
sołe i żywiołowe są kompozycje 
na temat kubańskiego karna­
wału. Liczne plakaty, firmowa­
ne przez „Związek Pisarzy i 
Artystów Kubańskich — 
UNEAC”, informują o konkur­
sach literackich, muzycznych i 
plastycznych. Osobną i bardzo 
rozbudowaną grupę stanowią 
plakaty filmowe. Ten dział wy­
stawy, ze względu na użyte 
środki plastyczne, najbliższy 
jest tendencjom dominującym 
w europejskim plakacie.

Warto zwrócić uwagę na to, 
iż przed 20 laty nie było na 
Kubie plastyków specjalizują­
cych się w sztuce plakatowej. 
Właściwie dopiero od dziesięciu 
lat (ten okres prezentuje obec­
na wystawa) powstają oryginal­
ne projekty graficzne wykony­
wane przez artystów, którzy 
samodzielnie uczą się języka 
plakatowego. Wzorem, który ich 
inspiruje jest polska szkoła pla­
katu, O rozwoju sztuki plaka­
towej na Kubie świadczy coraz 
większa liczba pokazów krajo­
wych i zagranicznych, a także 
liczba 150 pozycji drukowanych 
w ciągu roku.

Interesująco przedstawia się 
tegoroczny plan wydawniczy 
„Ossolineum”. Wśród zapo­
wiadanych pozycji znajdują 
się zarówno książki z litera­
tury pięknej, jak i publika­
cje z zakresu historii, kultu­
ry materialnej, historii sztu­
ki, literaturoznawstwa, języ­
koznawstwa, bibiiologii, peda­
gogiki, filozofii.

Z literatury antycznej o­
trzymamy m.in. „Komedie” 
Arystofanesa oraz „Eneidę” 
Wergiiiuss-za. Z polskiej klasy­
ki zaanonsować należy przede 
wszystkim „Dzieła wybrane” 
J. Słowackiego (t. I—VI). 
Przewiduje się też m.in. wzno­
wienie „Pamiętników” Paska 
w opracowaniu W. Czapliń­
skiego. Na osobnym miejscu 
sygnalizujemy „Pisma wybra­
ne” T. Peipera oraz publika­
cję S. Brzozowskiego „Sam 
wśród ludzi”.

Z naszego piśmiennictwa 
doby obecnej na uwagę zasłu­
gują m.in. „Teatr niekonsek­
wencji” T. Różewicza oraz te­
goż autora „Próba rekon­
strukcji” (ta druga pozycja u- 
każę się w Kolekcji Polskiej 
Literatury Współczesnej) a 
także „Dzieła wybrane’ ’ (t.
I—III) H. Worcella. Zapowia­
da również „Ossolineum” wy­
danie Antologii poezji dzie­
cięcej w opracowaniu J. Cie- 
ślikowskiego, pracę zbiorową 
„Poezja niemiecka Xx wieku” 
oraz „Wybór poezji” P. Ver- 
laine’a. Z literatury przekła­
dowej ma się ukazać w br. 
drugie wydanie dzieła Ma- 
chiavelli’ego „Książę” w opra­
cowaniu K. Grzybowskiego.

Z dziedziny historii, wśród 
wielu tytułów odnotować war­
to m?in. „Historię Ukrainy” 
W. Serczyka, „Historię Biało­
rusi” M. Kosmana, „Upadek 
Rzymu” A. Krawczuka oraz 
wznowienie „Historii Anglii” 
H. Zinsa a także pracę zbio­
rową „Historia myśli ekono­
micznej”. Atrakcyjnie rysują 
się plany redakcji kultury 
materialnej. Zapowiada ona 
m.in. z serii „Polskie rzemio­
sło” dwie ciekawe publikacje: 
B. Baranowskiego „Polska 
karczma, kawiarnia, restaura­
cja” oraz M. Bartkiewicza 
„Polski ubiór”. Z historii sztu­
ki wyjdą m.in. następne po­
zycje z serii „Śląsk w zabyt­
kach sztuki” (będą to „Ba.rdo 
Śląskie” T. Chrzanowskiego i

Doroczna nagroda „Odry”
Decyzją jury, w skład którego 

wchodzili: prof. Czesław Hemas, 
Piotr Kajewski, Waldemar Koto­
wicz, Urszula Koz.ioł, Mieczy­
sław Orski, Ryszard Pollak, Ig­
nacy Rutkiewicz i prof. Woj­
ciech Wrzesiński, nagrodę mie­
sięcznika „Odra” za rok 1978 
otrzymał profesor Jan Szczepań­
ski za zbiór szkiców „Sprawy 
ludzkie” oraz całość twórczości 
eseistycznej i publicystycznej.

Ekspozycja plakatu kubań­
skiego w Klubie MPiK „Praga” 
trwać będzie do 9 marca br.

(wk)

Gorące rytmy
Artyści kubańskiej estrady 

są u nas dobrze znani. Dość 
wspomnieć choćby Farah Marię 
— piosenkarkę, która zdobyła 
w Sopocie I nagrodę, Chucho 
Valdesa — doskonałego pianis­
tę i kompozytora jazzowego 
czy zespół „Irakere”, który os­
tatnio gościł na „Jazz Jambo- 
ree-78”. Liczna grupa artystów 
zaprezentowała w Sali Kongre­
sowej „Pozdrowienia z Kuby”. 
W odróżnieniu od utrzymanego 
w innej konwencji koncertu, 
inaugurującego' Dni Kultury 
Kubańskiej, program ten był 
typowo rozrywkowy.

Z wokalistów, warunkami 
głosowymi, estradową swobodą 
wyróżniała się Omara Portuon- 
do, która ma w swym dorobku 
nijn. laury festiwalu „Złoty 
Orfeusz”, startowała także (w 
1969 r.) w Sopocie. Interpreto­
wała ona ekspresyjne piosenki 
swego kraju, przedstawiła tak­
że utwór polski — „Szła dzie­
weczka” — tak chętnie wybie­
rany przez zagranicznych artys­
tów dla nawiązania kontaktu z 
naszą publicznością.
Wiele słyszało się o Zespole Tań­

ca Współczesnego, działającym 
pod kierownictwem Alberta Alon- 
so i prezentującym program opar­
ty na kubańskiej muzyce roz­
rywkowej. Grupa ta pokazała, 
w niektórych zwłaszcza pozy­
cjach, dobre przygotowanie i 
pomysłowe układy; jako solist­
ka wystąpiła rutynowana pri­
mabalerina Sonia Ca'ero. Szko­
da, że w czołowej partii nie 
mogliśmy oglądać jednej z 
młodych, uzdolnionych, tak 
sprawnych ruchowo tancerek., 
których tyle tańczyło w zespo­
le.

Piosenkarzom (obok Omary 
Portuondo śpiewał jeszcze Mi- 
guel Angel Cespedes) i grupie 
baletowej towarzyszyła Kubań­
ska Orkiestra Muzyki Współ­
czesnej. Wystąpił mim-parodys- 
ta Andreas Centurion, ale naj­
większy aplauz zdobyła czwór­
ka braci — Jesus, Ricardo, Al­
fredo i Luis, tworzących wo- 
kalno-perkusyjny zespół „Los 
Papines”. W ich wykonaniu go­
rące rytmy przemówiły z całą 
swą siłą. Bracia grali i śpie­
wali nie tylko na estradzie, 
przenieśli się na widownię, któ­
ra jak najchętniej podjęła za­
bawę, a potem długo nie chcia- 
ła puścić artystów za kulisy.

(C) 

„Brzeg” A. Zlata — ta druga 
książka jest wznowieniem) a 
także „Siedem wieków malar­
stwa” M. Rzepińskiej oraz 
wznowienie „Historii archi­
tektury” T. Broniewskiego.

Wśród publikacji z zakresu 
literaturoznawstwa „Ossoli­
neum” anonsuje m.in. „Histo­
rię literatury włoskiej” J. 
Heisteina oraz „Literaturę 
Czarnej Afryki” zaś z języko­
znawstwa m.in. „Nazwy miast 
Polski” K. Rymuta. Z biblio- 
log-ii otrzymamy m.in. publi­
kację M. Nowickiej „Antycz­
na książka ilustrowana” oraz 
Z. Cudniką „Skarbnice wie­
dzy”. Z innej jeszcze dziedzi­
ny na uwagę zasługuje m.in. 
praca M. Sachanbińskiego 
„Kamienie szlachetne i ozdob­
ne Śląska”, (be)

Polonica kulturalne
W Ankarze podpisano protokół 

o współpracy kulturalnej i wy­
mianie naukowej między Turcją 
a PRL na lata 1979—80. W 
Stambule otwarte będzie muze­
um Adama Mickiewicza.

W księgarniach nowojorskich 
ukazało się tłumaczenie „Próż­
ni doskonałej” Stanisława Lema. 
Książka została wydana przez 
firmę „Harcourt Brace Jovano- 
vich” w tłumaczeniu Michaela 
Kande’a.

★

Telewizja włoska — w ra­
mach prezentacji dzieł współ­
czesnego kina polskiego — roz­
poczęła wyświetlanie filmów 
Krzysztofa Zanussiego. Cykl 
otworzył film „Za ścianą”. Na­
stępnie pokazane będą „Struk­
tura kryształu”, „Iluminacja” i 
„Bilans kwartalny”.

★

W Muzeum Narodowym w 
Belgradzie otwarto wystawę pn. 
„Portret kobiety w zbiorach ma­
larstwa polskiego”. Ekspozycja 
obejmuje 61 płócien cd XVII do 
XX w.

★

Teatr „Cricot-2”, kierowany 
przez Tadeusza Kantora rozpo­
czął występy w Nowym Jorku, 
prezentując „Umarłą klasę”.

★

Jedną z laureatek tegorocz- »■ 
nej Nagrody im. Herdera zosta­
ła polska plastyczka Magdalena 
Abakanowicz.

★

W II Programie Telewizji 
NRD rozpoczęto emisję polskie­
go serialu telewizyjnego „Lal­

' ka”.
★

W teatrze w Muenster (RFN) 
odbyła się premiera sztuki Ta- S 
deusza Różewicza „Białe mał- ■ 
żeństwo” w reżyserii Adama 
Hanuszkiewicza.

★

Ewa Demarczyk wystąpiła z 
dwoma recitalami w paryskiej 
„Olimpii”. Oprócz utworów ze 
swego dotychczasowego reper­
tuaru, śpiewała również piosen­
ki po rosyjsku, hiszpańsku, fran­
cusku i niemiecku.

★

W Delhi otwarto wystawę pn. 
„Panorama współczesnej kultury 
polskiej”, zorganizowaną przez 
Ogólnopolski© Towarzystwo 
Sztuk Pięknych i Rękodzieła.

★

Centralny Zespól Artystyczny 
Wojska Polskiego odbywa mie­
sięczne tournee po Francji, pre­
zentując widowisko muzyczne 
„Twoi chłopcy, Polsko”. (PAP)

VII Jarmark Piosenki 
w „Riyimze-Remonciie”

Zarzad Stołeczny SZSP oraz 
Centrum Klubowe SZSP Poli­
techniki Warszawskiej „Riviera- 
-Remont” w dniach 8—10 mar­
ca br. organizują kolejny, siód­
my Jarmark Piosenki, będący 
nie tylko przeglądem środowi­
skowym piosenki akademickiej, 
ale również eliminacjami war­
szawskimi na Ogólnopolski Fe­
stiwal Piosenki Studenckiej w 
Krakowie.

Tegoroczna impreza odbędzie 
się w nieco odmiennej niż do­
tąd formie: 8.III — Dzień De­
biutów. 9.III. — Jarmark Pio­
senki. iOJII. — koncert laurea­
tów. Do udziału w Dniu De­
biutów organizatorzy zaprasza­
ją tych wszystkich — nie tylko 
ze Środowiska studenckiego — 
którzy nie występowali dotąd 
w tego typu przeglądach, kon­
kursach, festiwalach; mile wi­
dziani będą m.in. uczniowie 
szkół średnich.

• Udział w Jarmarku Piosenki 
jest otwarty; uczestniczyć w 
nim mogą piosenkarze, grupy 
muzyczne tak studenckie jak i 
z innych środowisk, z tym że 
warszawska ekipa na Ogólno­
polski Festiwal Piosenki Stu­
denckiej wyłoniona będzie tylko 
spośród piosenkarzy akademic­
kich.

Jury oceniać będzie i nagra­
dzać wykonawców i prezento­
wane utwory. Laureaci trzech 
pierwszych miejsc (w obu kon­
kursach — na najlepszego wy­
konawcę i na najlepszą piosen­
kę) z Dnia Debiutów automa­
tycznie kwalifikują się do Jar­
marku Piosenki.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat „Riviery-Remont”, Waryń­
skiego 12. pokój 3. teł. 25-74-97 
lub 210071 350 do 23 bm. w go­
dzinach 10—20. (C)

Hiszpanie rezerwują dla Europy 13 miejsc
(P) Wydaje się bardziej niż prawdopodobne, że w turnieju 

finałowym piłkarskich mistrzostw świata w Hiszpanii w 
1982 r. wystąpią 24 zespoły. Przynajmniej takiego zdania są 
organizatorzy finałów „MundiaIu-82” i prezydent FIFA, Joao 
Hatelange.

W świecie piłkarskim trwa­
ją jeszcze dyskusje na temat 
formuły turnieju finałowego, 
a zdecydowanie odmienne sta­
nowisko niż J. Havelange i 
komitet organizacyjny „Mun- 
dialu-82” zajmuje prezydent 
UEFA, Artemio Franchi. U­
waża on, że dotychczasowa for­
muła — czyli 16 drużyn w 
turnieju finałowym — jest 
zupełnie wystarczająca. De­
cyzja w tej sprawie ma być 
podjęta przez FIFA w maju 
br. Symptomatyczne, że orga­
nizująca następne mistrzo­
stwa świata (w 1986 r.) Ko­
lumbia również zadeklarowa­
ła chęć przeprowadzenia tur­
nieju finałowego dla 24 dru­
żyn.

Tymczasem Hiszpanie opraco­
wali wstępnie zasady gry w 
turnieju finałowym w 1932 r. 
24 zespoły finalistów zostaną po­
dzielone na sześć grup, po czte­
ry w każdej. Dwa najlepsze z 
każdej grupy awansują do dru­
giej rundy. Dwanaście zespołów 
zostanie podzielonych ponownie 
na cztery grupy — po trzy w 
każdej. Zwycięzcy grup wystą­
pią w półfinale (dwie pary, z 
których zwycięzcy awansują do 
finału).

Tak więc najlepsze zespo’y 
turnieju finałowego grałyby 
maksimum po siedem spotkań. 
Warto tu przypomnieć, że cztery 
czołowe zespoły ,.Mundialu-78” 
rezegrały w Argentynie także 
siedem spotkań.

Prawo gry w turnieju finało­
wym „Mundialu-82” maja już 
piłkarze Argentyny (mistrzowie 
świata) i Hiszpanii (gospodarze). 
Pozostałe miejsca zostały wstęp­
nie rozdzielone: 13 dla Europy, 
4 dla Ameryki Południowej, dwa 
dla Ameryki Północnej i Środ­
kowej, po jednym dli Afryki i 
strefy Azja — Oceania. Ostatnie 
miejsce — dla zwycięzcy bara- 
żu drugich zespołów strefy A­
fryki oraz Azjii i Oceanii.

Holendrzy w Mediolanie
Sobotnim meczem z Włochami 

w Mediolanie piłkarze Holan-

Sukces Sandurskiego
(P) Adam SouCiurski (waga 

powyżej 100 kg) jako jedyny z 
zawodników zagranicznych za­
jął pierwsze miejsce w turnie­
ju zapaśniczym w stylu wolnym, 
który zakończył się w Homlu 
(Białoruska SRR). Na starcie 
stanęli zapaśnicy z Demokraty­
cznej Republiki Afganistanu, 
Polski. NRD, Rumunii, Węgier 
i ZSRR. Sanduiski wygrał wszy­
stkie cztery walki, kładąc na 
łopatki zawodników ZSRR — 
Wiktora Garika
Mowsiesina. Igora Mazepę i Wi­
ktora Slesarioka.

Z pozostałych naszych repre­
zentantów Jan Falandys (Stal 
Rzeszów) w wadze 48 kg i Jan 
Górski (GKS Tychy) w wadze 
82 kg zajęli trzecie miejsca, 
Bogusów Naumowicz (Lotnik 
Wrocław) — 100 kg — szóste 
i Tomasz Busse (LKS Łódź) — 
90 kg — siódme.

Okker pokonał Ramireza
(p) W dalszym ciągu turnieju 

tenisowego Grand P"rix w Den- 
ver odbywały się pojedynki I 
rundy. Oto ciekawsze wyniki:

Marty Riessen (USA) — Jai- 
me Fillol (Chile) 6:3, 6:2

Bob Lutz (USA) — Tim Gul- 
likson (USA) 4:6, 6:3, 6:0

Stan Smith (USA) — Hank 
Pfister (USA) 6:3, 6:2

Tom Okker (Holandia) — 
Raul Ramirez (Meksyk) 6:4, 7:6

Edrlie Dibbs (USA) — Tim 
Wilkinson (USA) 6:2, 6:7

Arthur Athe (USA) — Nick 
Sawiano (USA) 6:4, 7:5.

♦
W San Juan (Portoryko) od­

bywa się tenisowy turniej WCT. 
Wyniki:

Jimmy Connors (USA) — 
Manuel Orantes (Hiszpania) 6:3, 
6:1

Peter Fleming (USA) — Ad­
rian o Panatta (Włochy) 6:3, 2:6, 
6:4

Vitas Gerulaitis (USA) — Ilie 
Nastase (Rumunia) 6:3, 6:2,

No zimowych, arenach
(P) W Hęrmagor (Austria) 

odbył sie slalom męż­
czyzn, zaliczany do punktacji 
FIS. Zwyciężył reprezentant go­
spodarzy Alfred Steger — 2:39,06 
prz-ed Michaelem Kohlerem 
(RFN) —.2:39,46 oraz swym ro­
dakiem Wolframem Ortnerem 
— 2:39.91. Ną miejscach od 4 do 
15 sklasyfikowano Austriaków, 
choć w zawodach uczestniczyli 
reprezentanci 8 państw,

★
W doskonałych warunkach 

zakończyły się w środę w Za­
kopanem młodzieżowe zawody 
przyjaźni w łyżwiarstwie szyb­
kim. W ostatnim dniu odbyły 
się biegi na 3000 m juniorek i 
na 5000 m juniorów. Najlepsza 
wśród Polek, Liliana Morawiec, 
zajęła 3 miejsce, natomiast Ro­
man Derks był 6.

Wyniki:
3000 m juniorek: I. Beate 

Romstedt (NRD) — 4:54,68, 2. 
Brigit Czak (NRD) — 4:58,55,
3. Karin Enke (NRD) — 4:59,64, 

dii rozpoczynają przygotowania 
do tegorocznych mistrzostw 
Europy. Wicemistrzowie świa­
ta — jeden z rywali drużyny 
polskiej w eliminacjach mi­
strzostw kontynentu — przybyli 
we wtorek wieczorem do Me­
diolanu. W kadrze trenera Jana 
Zwartkruisa znajduje się 22 za­
wodników. w tym kilku piłka­
rzy z drużyny młodzieżowej. 
Jan Zwartkruis. choć w kadrze 
zabrakło kilku piłkarzy grają­
cych w zagranicznych klubach 
(Neeskensa. Haana. Rensenbrln- 
ka. Geelsa, Rijsberge^ Muh- 
rena oraz kontuzjowanego Kró­
la). jest przekonany, że Holen­
drzy w Mediolanie wygrają. 
Choć jest to mecz towarzyski — 
stwierdził na lotnisku w Medio­
lanie J. Zwartkruis — chcemy 
wygrać, udowodnić, że jesteśmy 
lepsi od Włochów, tak jak w 
Argontynio.

Holendrzy mecz z Włochami 
rozpoczną prawdopodobnie w 
składzie: Schrijvers (Doesburg) 
— Wildschut. van Kraay, 
Brandts. Poortyliet. Jansen, Pe­
ters. Willi van der Kerkohof. 
Rep. Kist. Rene van der Kerk- 
hof. W rezerwie pozoshaja m. 
in. Metgod. Stoovens. Kjoester.

Trener reprezentacji Wioch. 
Enzo Bearzot zamierza w me­
czu z Holandią wypróbować 
dwu nowych • zawodników: 21- 
letniego Fulvio Collovatiego z 
AC Milan i 2(r-letntego Gabrie­
le Orialiego z Interu. Oriali ma 
za sobą jeden występ w repre­
zentacji Włoch, natomiast Col- 
lovati jest debiutantem. Oto 
przypuszczalny skład Włochów: 
Zoff — Gentile, Cabrini. Oriali, 
Colvati Scirea. Causio. Tardelli. 
Rossi. Antognoni, Bettega. W 
rezerwie pozostają: Conti. Mal-

CSKA, Dukla i Rumunia 
przeciwnikami naszych hokeistów

(P) Na brak hokejowych 
emocji nie możemy narzekać. 
Z przyjemnością (szkoda tyl­
ko, że z kilkudniowym pośliz­
giem) obejrzeliśmy bardzo in­
teresujące mecze drużyny 
ZSRR z gwiazdami NHL. Po 
takiej dawce wzorcowego ho­
keja smutno trochę było wra­
cać na krajowe lodowiska. 
Przyznać jednak wypada, że 
nie dzieje się na nich tak źle, 
aby były powody do narzeka­
nia. Nasze drużyny spisują się 
lepiej niż w ostatnich sezo­
nach, a niektóre mecze stoją 
na całkiem przyzwoitym po­
ziomie. Trener kadry, Slavo- 
mir Bartoń twierdzi nawet, 
że nasi nie grają wcale go­
rzej niż przeciętne zespoły 
czechosłowackiej ekstraklasy.

Na przełomie lutego i marca 
będziemy gościć w Nowym Tar­
gu dwie świetne klubowe dru­
żyny — CSKA (ZSRR) i Duklę 
(CSRS) oraz reprezentację Ru­
munii. Wraz z naszym zespo­
łem będą one rywalizować o 
mistrzostwo Armii Zaprzyjaź­
nionych.

Do 9.III. nastapi więc prze­
rwa w rozgrywkach ekstrakla­
sy. A sytuacja w niej staje się 
coraz ciekawsza. Zagłębie So­
snowiec po dwóch turniejach 
straciło całą przewagę — ba, 
ustąpiło nawet miejsca Podhalu 
Nowy Targ („Szarotki” maja 
korzystniejszy bilans bezpośred­
nich spotkań). Co bardziej jed­
nak zaskakujące — ŁKS i Na­
przód nie są wcale pozbawione 
szans nawet na doścignięcie ry­
wali. W każdym bądź razie obie 
drużyny zmniejszyły dystans 
dzielący je od dwójki liderów.

Wyjaśnia się natomiast sy­
tuacja w grupie ,.B”. Baildon 
ma już tyle punktów, że dalej 
będzie grać jedynie dla towa­
rzystwa. GKS Katowice też 
praktycznie może być spokojny 
o I-ligowe mecze w przyszłym 
sezonie. Stoczniowiec Gdańsk 
zaczyna gubić warszawską Le­
gię. Po turnieju w Katowicach 
ma nad nią trzy punkty prze­
wagi. Trudno będzie wojsko­
wym odrobić tę stratę, mimo 
że ostatni z turniejów rozegra­
ny zostanie w stolicy.

18 marca rozstrzygnięte zo­
staną wszelkie wątpliwości (o 
ile takie jeszcze będą), tego bo­
wiem dnia zakończą się roz­
grywki ekstraklasy. 20.III. kan­
dydaci do wyjazdu na mistrzo-

4. Irina Sosznikowa (ZSRR) — 
5:04.50, 5. Liliana Morawiec (Pol­
ska) — 5:05,38, 6. Pak-Gym-Chjon 
(KRLD) — 5:05,79, 10. Elżbieta 
Roszkowska (Polska) — 5:11,50; 

5000 m juniorów: 1. Frank 
Neuschutez (NRD) — 7:44,84, 2. 
Oleg Smolin (ZSRR) — 7:49,07, 
3. Aleksander Popow (ZSRR) — 
7:50,29 . 4. Władymir Jegorow 
(ZSRR) — 7:56.36, 5. Kim-Svn- 
-Te (KRLD) — 7:57,15, 6. Ro­
man Derks (Polska) — 8:04,89, 
13. Marek Stanuch (Polska) — 
8:20,25.

★
W Krynicy rozpoczęły się w 

środę drużynowe mistrzostwa 
Polski w saneczkarstwie. Ną 
starcie stanęli zawodnicy sied­
miu klubów. Po trzech pierw­
szych ślizgach w konkurencji 
kobiet prowadzi Anna Czaja 
(Dunajec Nowy Sącz) przed 
Teresą Kruczek (LKS Klim­
czok), a wśród mężczyzn Karol 
Korczak (Start Bielsko) wy­
przedza Piotra Stańka (Włók- I 
niarz Bielsko), 

dera, Graziani. Zaccarelli, Gior- 
dano i Benetii.

Z boisk Anglii
Na wtorek przewidziano w 

Anglii kilka spotkań piłkarskich 
rozgrywek ligowych i pucharo­
wych. Odbyły się z uwagi na 
złe warunki atmosferyczne — 
tylko trzy. Drużyna Manchester 
United jako pierwsza awanso­
wała do ćwierćfinału rozgrywek 
o Puchar Anglii, zwyciężając w 
V rundzie w wyjazdowym me­
czu III-ligowy zespół Clochester 
United 1:0. W innym meczu V 
rundy Anderrshot zremisował X 
Shrewsbury 2:2. W spotkaniu 
I ligi Southampton pokonał Bri­
stol City 2:0,

Ciężarowcy 
rozpoczynają starty

(P) W środę wyleciała do 
Aten reprezentacja polskich cię­
żarowców. którzy w sobotę i w 
niedzielę uczestniczyć będą w 
międzynarodowym turnieju — 
Memoriale Tsitsibakosa. W tym 
samym terminie w całym kra­
ju odbędą się turnieje o mis­
trzostwo I 1 II ligi, a także ligi 
międzywojewódzkiej. Nasi cię­
żarowcy, którzy wcześniej niż 
zazwyczaj rozpoczęli przygoto­
wania do tegorocznych startów, 
będą więc mieli pierwsza oka­
zję do sprawdzenia wyników 
intensywnych treningów.

Do Aten wyleciało 10 zawoi- 
ników: waga 52 kg — Euge­
niusz Gałecki. 55 kg — Tade­
usz. Golik. 60 kg — Marek Se­
weryn i Tadeusz Dembończyk, 
67,5 kg — Jan Łostowski, 75 kg
— Zbigniew Kaczmarek. 90 kg
— Paweł Korusiewicz, 100 kg
— Henryk Maliński, 110 kg — 
Tadeusz Rutkowski oraz powy­
żej 110 kg — Robert Skolimo­
wski.

stwa świata zbiorą się w Kato­
wicach. W planach przygotowań 
kadry są następnie dwie kon­
sultacje w Zakopanem i w 
Warszawie, gdzie też 7 i 8.TV. 
nasza reprezentacja rozegra os­
tatnie mecze kontrolne przed 
wyjazdem do Moskwy. Przeciw­
nikiem podopiecznych trenera 
Slavomira Bartonia bodzie dru­
ga reprezentacja CSRS. (L.S.)

No hokejowej tafli
(P) W kolejnym meczu hoke­

ja na lodzie w Sapporo repre­
zentacja Japonii przegrała z ra­
dzieckim zespołem klubów I-li— 
gowych 2:5 (1:1, 1:1, 0:3), nato­
miast w Tomakomai reprezen­
tacja Hokkaido wygrała z ka­
nadyjską drużvna Prince Geor- 
ge Mohawks 8:4 (4:0, 1:0, 3:4).

★
Hokejowa reprezentacja ra­

dzieckich juniorów (do lat 17) 
rozegrała w Kanadzie cztery 
spotkania. Drużyna radziecka 
uzyskała wyniki: z juniorami 
GaUno 7:2, juniorami Montrea­
lu 4:7, juniorami St. Johns 9:1 
i zespołem Sydney Nova Scotia 
6:1.

★
Po raz dziesiąty odbyły się 

mistrzostwa hokejowe... Mongo­
lii. W meczu decydującym o ty­
tule mistrzowskim, zespół Dar- 
han zwyciężył drużynę Zaczin 
Ułan Bator 4:2. Drużyna Darhan 
zdobyła tytuł mistrzowski po 
raz szósty.

Szachowe mistrzostwa
(P) Prowadzące w rozgryw­

kach XXXI szachowych mi­
strzostw Polski kobiet w Pior- 
kowie Trybunalskim — Han­
na Ereńska - Radzowsko (Po­
cztowiec Poznań) i Grażyna 
Szmacińska (AniłaM Łódź) od­
niosły kolejne zwycięstwa. 
Pierwsza wygrała z Iwoną 
Swiecik (Kolejarz Katowice), o 
druga — po bardzo ładnej grze
— pokonała Bożenę Pytel (Avia 
Świdnik).

Po 9 rundach nadal prowadzi 
H. ErońskOaRodzowska — 7,5 
pkt. przed G. Szmacińska — 7 
pkt.. A. Brustman i B. Sikora
— 5,5 pkt. oraz B. Pytel i H. 
Grabczyńską — po 5 pkt.

r
W 8 rundzie rozgrywanych w 

Tarnowie XXXVI szachowych 
mistrzostw Polski mężczyzn na­
dal dobrze spisują się młodzi 
szachiści. Prowadzą z 6 punkta­
mi mistrz międzynarodowy Jan 
Adamski (Legion W-wa) oraz 
mistrz Roman Tomaszewski 
(Skra Częstochowa). Po 5,5 nkt 
mają: Andrzej Filipowicz, któ­
ry wygrał z Ryszardem Ber­
nardem. Jan Przewoźnik, poko­
nując Henryka Kojdera, Franci­
szek Borkowski, mimo iż prze­
grał z Janem Adamskim, Wła­
dysław Schinzel po remisie z 
Romanem Tomaszewskim.

Płomień nie obronił 
Pucharu Europy

(P) Późną nocą z wtorku na 
środę zakończył się w Brukseli 
mecz finałowego turnieju o Pu­
char Europy w siatkówce męż­
czyzn, w którym Płomień Sos­
nowiec przegrał z Rudą Hyezdą 
Bratysława 2:3 (9:15. 13:15. 15:9, 
15:7, 7:15). Siatkarze Płomienia 
nie .obronili więc zdobytego 
przed rokiem. Pucharu Europy- 
poraża z zespołem Bratysławy 
pozostawiła im szanse wywal­

czenia tylko trzeciego miejsca.
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Główne drogi, trasy kolejowe i ulice już przejezdne

Nie ustają prace przy odśnieżaniu

CO I GDZIE

Administtacyjne władze stoli­
cy dokonały we wtorek heli­
kopterowego rekonesansu nie­
których rejonów warszawskiego 
wojewótfctwa. Po powrocie, 
roznawiahśmy z wiceprezyden­
tem miasta st. Warszawy Jerzym 
Brzootkiem.

Wyraźnej poprawie uległa sy­
tuacja na trasach kolejowych. 
Wszysikie główne linie są oczy­
szczone, choć jeszcze z niektó­
rych zwały śniegu usuwa woj­
sko wraz z ekipami kolejarzy.

Wszystkie główne trasy wylo­
towe z Warszawy są przejezdne, 
a na niektórych odcinkach wręcz 
czarne. Jednak na wielu ruch 
jest utrudniony. Najgorzej 
przedstawia się sytuaćja na szo­
sie w kierunku Augustowa. 
Wszędzie pracują ludzie, pługi 
i inny sprzęt. Najważniejszym 
zadaniem jest teraz poszerze­
nie wszystkich tych tras, i jed­
nocześnie oczyszczanie dróg 
bocznych dla umożliwienia tran­
sportu, zwłaszcza artykułów ży­
wnościowych, ze wsi do miasta, 
w tym głównie mleka.

Na mlecznych drogach

Już zresztą we wtorek sytua­
cja w zaopatrzeniu miasta w 
mleko znacznie się poprawiła. 
Mleczarnie — jak nas poinfor­
mował wiceprezes WZSM J. 
Stradomski dostarczyły 330 tys. 
1 mleka i 9 ton śmietany. W 
środę produkcja wyniesie ok. 
430 tys. 1 (przy zamówieniach 
handlu — 540 tys. 1). Coraz wię­
cej dróg jest bowiem przejezd­
nych nie tylko w stołecznym 
województwic, ale i w sąsied­
nich, gdzie znajdują się, zaopa­
trujące nas w mleko, punkty 
skupu. Nadal wspomagają nas 
zakłady mleczarskie z innych 
w^Ói^,^^^<^ztw. W środę przyślą 
one do stolicy 44 tys. 1 mleka. 
m.in. Radom — 13 tys. 1, Płock 
— 16 tys. 1, Garwolin — 8 tys. 1.

W akcji odśnieżania nadal 
biorą udział żołnierze. Jeszcze 
przez środę ludzie i sprzęt z 
budownictwa, z w—elu , zakładów 
przemysłowych pracować będą 
przy usuwaniu zasp. Naczelnicy 
miast i gmin mobilizują miesz­
kańców do aktywnego udziału. 
Do ich dyspozycji jest sprzęt z 
kółek rolniczych i POM—ów.

Np. w gminie Błonie odśnie­
żanie zorganizowali sołtysi,, ze

KOMUNIKAT
O PRZERWACH W DOSTAWIE ENERGII ELEKTRYCZNEJ
dn. 1.03.79 r. w godz. 7—15 Radom ul. ■ Świerczewskiego, Zie­
loną, Polna cd Świerczewskiego do Wspólnej, osiedle Ustro­
nie bloki Astronautów, Grenadierów, J?awilon Handlowy, Hyd­
rofornia oraz dla miejscowości Dąbrówka Warszawska.' 
dn. 2.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Dąbrowskiego cd Białej 
do Konopnickiej, Konopnickiej do Kwiatkowskiego, Pusta, blo­
ki przy ul. Miłej, Chrobrego, Kusocińskiego od Chrobrego do 
Warszawskiej, oraz dla miejscowości Dąbrówka Warszawska, 
Garno II.
dn. 5.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Lubelska, Średnia, Ko­
chanowskiego i przyległe, ul. Sportowa od Struga do Kusociń- 
skiego, Żwirki i Wigury, Bema i przyległe, oraz dla miejsco­
wości Dąbrówka Warszawska.
dn. 6.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Gębarzewska, Zagonowa, 
Tygodniowa, Łąkowa i przyległe.
dn. 7.03.79 r. w godz. 7—16 Radom bloki przy ulicy Maratoń­
skiej.
dn. 8.03.79 r. w godz. 7—16 dla miejsc. Garno I, II, III, IV, V, 
VI, VII, Chronówek.
dn. 9.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Kusocińskiego od Chro­
brego do Warszawskiej strona nieparzysta, Chrobrego od Kuso- 
cińskiego do Dalekiej, Miła od Kusocińskiego do Dalekiej, oraz 
dla miejscowości Garno I.
dn. 10.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Kusocińskiego wieżow­
ce, ul. Miła, Jasińskiego i przyległe, oraz dla miejscowości 
Gamo IV.'
dn. 12.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Buczka strona parzys­
ta, Sienkiewicza od nr 26 do nr 36 oraz 1 Maja 34, oraz dla 
miejsc. Garno V.
dn. 13.03.79 r. w godz. 7—16 Radom Pl. Stare Miasto, ul. Wac­
ława, Piotrówka, Bednarska, Florianą, Zgodna, Piwna i przy­
ległe, oraz dla miejsc. Garno VII.
dn. 14.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Warszawska od Ku­
socińskiego do ronda oraz dla miejsc. Garno II.
dn. 15.03.79 r. w godz. 7—16 dla miejscowości Garno III, IV.
dn. 16.03.79 r. w godz. 7—16 Radom bloki przy ul. Domagalski ?- 
go oraz dla miejscowości Garno III.
dn. 17.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Staroepatowska, Kole­
jowa i przyległe oraz dla miejscowości Garno VI.
dn. 19.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Kościusrfki 4, Bohate­
rów Stalingradu 7:16, Kino Walter, Kiosk Rożno, Dowkonta 
cd Kościuszki do Waltera, Waltera 1 i la oraz dla miejsco­
wości Orońsko I.
dn. 20.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Gajowa, Południowa, 
Gó-alska, Lotna, Otwarta, Sierpowa, Karpacka, Świętokrzys­
ka, Sudecka, Jelenicwska, Łysogórska, Wiejska cd Południo­
wej do Godowskiej, Zielna, Gruntowa, Łanowa, Szkoła Podsta­
wowa ul. Gajowa, Przychodnia oraz dla miejscowości Orońsko II. 
dn. 21.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Daleka 2/4, 6/8, 10, 12, 
14. Szkoła Podstawowa, oraz dla miejscowości Orońsko III, 
Kol. Orońsko.
dn. 22.03.79 r. w godz. 7—16 Radom ul. Świerczewskiego 78, 
80, Stacja Pomp, Al. Róż, oraz miejscowość Orońsko Kolonia.
dn. 23—31.03.78 r. w godz. 7—16'dla miejscowości Brzeska Wo­
la I. II, Kadłubek Stary i Nowy, Rycica, Grodzisko—Trąbki, z za­
łączeniem na noc.
Przerwy spowodowane będą remontami urządzeń energetycz­
nych. Podczas remontu będzie wykonywana wycinka drzew i 
gałęzi, które stwarzają zagrożenie dla pracy urządzeń ener­
getycznych. Prosimy właścicieli posesji o zabranie i uporząd­
kowanie wyciętych drzew i gałęzi.

SPÓŁDZIELNIA PRACY GARBARSKIEJ 
„ZAKOWICE”

z a w'i a d a m i a, 
że w ramach usług' dla ludności

WYKONUJE FUTRA
ze skór owczych, piżmaków, nutrii, kożuchy welu- 
rowe oraz pokrowce samochodowe z odpadu skór 
owczych.
Zamówienia przyjmuje Zakład Usługowy Nr 3 w 
Radomiu, ul. 1-go Maja 22 codziennie w godz. od 
10.00 do 18.00, w soboty od 10.00 do 16.00.

R-31

Ulica Targowa. Przy odśnieżaniu miasta biorą udział pracownicy IBJ ze Świerka
Fot. Zbigniew Furman

wsi Wola Łuczewska, Łuczewek 
Nowy i Stary, Nowa Górna, 
Bramki. Górna Wieś. Oczyszcza­
no 6 km dróg prowadzących , do 
sklepów, remiz strażackich, 
szkół. Łącznie pracowało 150 o— 
sób.

Najważniejsze studzienki
Trwa również intensywne od­

śnieżanie ulic stolicy. Tu rów­
nież pracują załogi niektórych 
zakładów i przedsiębiorstw, mło­
dzież, żołnierze. Przy ul.' Targo­
wej spotkaliśmy grupę pracow­
ników Instytutu Badań Jądro­
wych w Świerku. Po raz czwar­
ty w tym roku biorą oni udział 
w pracach przy usuwaniu śnie­
gu. We wtorek pracowali rów­
nież na ul. Kijowskiej i pl. 
Leńskiego, na dwie zmiany, 
każda po 4 godziny.

Autokary przywiozły naszą 
grupę na Pragę ok. godz. 11 — 
powiedział nam główny ekono­
mista Instytutu Marek Jackie­
wicz. Pomoc w takiej sytuacji 
jest przecież naszym społecz­
nym obowiązkiem. Zresztą takich 
zespołów jak nasz można spot— 

kać przy odśnieżaniu miasta 
bardzo wiele. •

Wśród pracujących widzieliś­
my m.in. I zastępcę dyrektora 
IBJ, doc. dr hab. Jana Sżabliń— 
skiego, I sekretarza KZ PZPR, 
dr. Jacka Boużyka, zastępcę dy­
rektora cyfronetu — IBJ prof. 
dr. Janusza Mikę, kierownika 
zakfadu fizyki reaktorowej do?, 
dr. hab. Stefana Chwaszczew— 
skiego, ślusarza z reaktora „Ma­
ria” — Kazimierza Bąbla, eko­
nomistę Mariana Frasza i wielu 
innych zarówno naukowych, jak 
i technicano—administracyjnych 
pracowników IBJ.

Dużą wagę przywiązuje się te­
raz do oczyszczania ścieków i 
studzienek. Ponieważ często 
zdarzały się przypadki, że nie 
można było ich znaleźć — 
MPWiK oznaczyło je przy głów­
nych trasach ok, 8 tys. koloro­
wych proporczyków. W osied­
lach — ich położenie znają go­
spodarze domów i administracje.

Odwiedziliśmy dwa warszaw­
skie osiedla. Na Piaskach więk­
szość studzienek już oczyszczo­
no. Pozostałe odsłonięte zostaną 
w ciągu najbliższych dni, na ra­
zie bowiem dozorcy i pracowni­
cy administracji uprzątają chod­
niki i dojazdy do pawilonów 
handlowych. ■ Należy jednak 
zwrócić uwagę, że samo odgar­
nięcie śniegu ze studzienek je­
szcze nie załatwia sprawy. Czę­
sto są bowiem jeszcze zaklejo­
ne błotem. Kontrolować więc 
trzeba także ich drożność. Na 
Muranowie: na ul. Anielewicza, 
Lenartowskiego, Zamenhofa, 
Karmelickiej niemal Wszystkie 
studzienki już oczyszczono.'

Węgiel dla ciepłowni
Stopniowo wyłaniają się spod 

zasp także i ulice peryferyjne,

W Rotundzie

Usuwanie
Bez przerwy — na trzy zmia­

ny trwają prace w Rotundzie. 
Akcję poszukiwania dalszych 
ofiar katastrofy należy uznać 
za zakończoną, przeszukano już 
bowiem wszystkie możliwe 
miejsca. Można teraz szyb­
ciej demontować niektóre ele­
menty konstrukcji i poszycia.

Mostostal zamierza do 22 bm. 
zakończyć demontaż poszycia 
aluminiowego słupów zewnętrz­
nych. Zjywane są również pod­
łogi z antresoli. Pracownicy Be­
ton—Stalu tną palnikami znisz­
czone elementy wentylacji. Na­
dal trwa wywóz gruzu cięża­
rówkami Beton—Stalu i Trans— 
budu. Kolejne zadanie to usu­
nięcie zerwanej podłogi na par­
terze i sufitu, oraz demontaż 
korony Rotundy.

Pracownicy Elektr<moxttaui 
założyli oświetlenie ułatwiają­
ce pracę w nocy, a obecnie de­
montują zniszczone instalacje 
energetyczne i sterownicze, 
Wszystkim przedsiębiorstwom 
pracującym przy , Rotundzie 
przez cały czas pomaga' mło— 
dzież OHP,

Historia 
zatrzymana w kadrze 

to tytuł wystawy, którą można 
oglądać od marca br. w wol­
skim Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy ul. Wol­
skiej , 44/46. Jej podtytuł: „Pol­
ską w okresie II wojny świato­
wej” uściśla tematykę prezento­
wanych fotogramów. Ułożone Są 
one chronologicznie, stanowiąc 
jeszcze jedną, wstrząsającą kro­
nikę tamtych lat. Część' zdjęć 
rowskićh i Muzeum Wojska Pol­
skiego. Resztę udostępniły pra­
cownie fotograficzne Archiwum 
Dokumentacji , Mechanicznej,
Komisji Badania Zbrodni Hitle— 
pochodzi z archiwum Głównej 

Centralna Agencja Fotograficz­
na i Wojskowa Agencja Foto­
graficzna. 

gdzie kursują autobusy miejskie. 
Na skutek ich zasypania w nie­
dzielę skrócono trasy 33 linii, 
w poniedziałek — 22, a we wto­
rek autobusy nie docierały jesz­
cze do pętli w kilkunastu miej­
scach.

Tory tramwajowe są wszystkie 
oczyszczone, nad ich utrzyma­
niem w należytym stanie, zwłasz­
cza na rozjazdach i zwrotni­
cach, czuwają pracownicy MZK. 
Odcinki na otwartej przestrzeni 
stale oczyszczają pługi tramwa­
jowe. '

W ciepłownictwie również na­
stępuje stopniowa poprawa. Mi­
mo że nadchodzą już, i co waż­
niejsze, docierają do ciepłowni 
pociągi z węglem — nie moż­
na jeszcze mówić o pracy na 
normalnych obrotach, Najwięk­
sze kłopoty ma nadal elektro­
ciepłownia na Siekierkach. Np. 
w nocy z poniedziałku na wto­
rek spalono tam więcej węgla niż 
nadeszło. W poniedziałek, w go­
dzinach popołudniowych na Sie­
kierkach rozładowano dwa po­
ciągi, trzy następne czekały w 
Jeziornie, a dwa — na Okęciu. 
Sześć dalszych jest w drodze do 
stolicy.

W miarę więc odtwarzania 
niezbędnego zapasu, a musi on 
wystarczyć na co najmniej 4—5 
dni, można będzie stopniowo z 
powrotem podnosić temperaturę 
wody wychodzącej z elektrocie­
płowni. A tym samym cieplej 
będzie w mieszkaniach. Rów­
nież stopniowo, w miarę możli­
wości, przywracany będzie do­
pływ gorącej wody do miesz­
kań. (D.S.)

rumowisk
Dopiero po usunięciu wszyst­

kich zniszczonych, zarwanych i 
uszkodzonych części budynku 
będzie można przystąpić do je­
go odbudowy.

Dla wszystkich pracujących 
czynna jest bez przerwy wy­
dzielona część baru „Zodiak”, 
gdzie mogą posilić się gorącymi 
daniami.

Do pomocy przy oczyszczaniu 
otoczenia Rotundy ze śniegu 
wezwano MPO Straż pożarna 
wprawdzie zakończyła pracę na 
miejscu katastrofy, ale pełni 
nadal dyżur czuwając nad bez­
pieczeństwem robotników, po­
dobnie jak i Pogotowie Ratun­
kowe. (zaw)

Rajd Narciarski 
do Międzylesia

Tegoroczny turniej zakładów 
nracy organizowany jest przez 
Warszawska Radę Związków 
Zawodowych po razaszósty. Pro­
gram turnieju obejmuje 14 dy­
scyplin spoątow<o-:■ekrcazy jnych 
i 6 imprez turystycznych. y

Impreza inauguracyjną jest. 
Rajd Narciarski,, który odbędzie 
się w niedzielę, 25 bm„ na tra­
sie długości 15 km. Wezmą w 
nim udział kilkuosobowe druży­
ny ze stołecznych zakładów 
pracy. Meta. Rajdu wyznaczo­
na jest przy Instytucie Elektro­
techniki w Międzylesiu.

Po Rajdzie w godz. od 13 do 
15, rozegrane zostaną imprezy 
sportowo-rekreacyjne (tor prze­
szkód. rzuty do celu, konkurs 
rzeźby w śniegu) i konkurs 
krajoznawczy. Imprezę zakoń­
czy spotkanie przy ognisku, (mi)

Dzianina w „Sawie"
W domu towarowym „Sawa” 

—— kolejny „Tydzień Producen­
ta”. Tym razem, prezentuje swo­
je wyroby Spółdzielnia Pracy 
Rękodzieła Artystycznego „Dzia­
niną”. Można tu kupić cieple 
swetry — a więc ubiory bardzo 
teraz poszukiwane, wykonane z 
włóczki anilanowej i wełnianej 
łączonej z moherem. Udane są 
np. wdzianka damskie z kaptu­
rem, żakiety, półgolfy, w kolo­
rach beżowym, szarym, brą­
zowym a także żółte i czerwone. 
Są również propozycje dla pa­
nów: pulowery, półgolfy, kami­
zele. Sprzedaż — w stoisku na 
parterze „Sawy”, (an)
•

TEATR

Teatr Powszechny — nieczynny.

KINA
Bałtyk: „Narodziny gwiazdy”

USA, lat 15, godz. 9 i 15.30. „Ko­
misarz w spódnicy” franc. lat 15, 
godz. 11.30, 13.30, 18 i 20.

Przyjaźń — „Odrażający, bru­
dni, źli” wł.—franc. lat 18, godz.
15.30, 17.36 i 19.30.

Pokolenie — „Wąsata niania" 
ZSRR, b/o, godz. 9. 11 1 13. „Han­
dlarz bronią” włoski, lat 15, godz. 
15. „Rocky” USA, lat 15, godz.
17.15 i 19.30.

Od eon — „Stracenie Judasza”
wenez. lat 15, godz. 15.30, 17.30 1
19.30.

Hel — „Przepraszam, czy tu bi— 
ją” poi. lat 18, godz. 15.30, 17.45 
i 20. „Szli żołnierze” ZSRR, b/o, 
godz, 11. „Miłość w deszczu” 
franc. lat 15, godz. 9 i 13.30.

Walter — „Raffcrty i dziewczy­
ny” franc. lat 15, godz. 16 i 16.

WYSTAWY
^Muzeum prz$ ul. Nowotki 12 — 

wystawa pn. „Droga do niepodle­
głości” oraz wystawa pn. „XXXIII 
Ogólnopolski Salon Zimowy Pla­
styki.

Biuro Wystaw Artystycznych
— Dom Gąski i Dom Esterki: 
XXXIII Ogólnopolski Salon Zimo­
wy Plastyki” (rysunek) oraz Gale­
ria „E” — wysta wa poplenerowa 
Pt. ..Solec n/Wisłą—1978”.

Witryny Plastyczne „ART”:
Malarstwo grupy M-5.
' Klub „Empik”: Wystawa rysun­
ku Tadeusza Hajnrycha.

Dyżury aptek
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­

cji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium pogotowia ratun­
kowego przy ul. Toclhtcrmtnt. 
Pogotowie dentystyczne. czynne 
codziennie w godz. 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym. Infor­
macja służby zdrowia 406—77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 957, 
pomoc drogowa 981, komenda* MO 
291-91, pogotowie kanalizacyjne 
405-65, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17) w godz. “—■ (224-23), 
w niedziele i święta 4^97, postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-52, przy dworcu PKP 268-83, 
przy ul. Grodzkiej 229—52, przy 
Żwirki i Wigury 416-10, informacja 
PKP 299-50, PKS 267-76, informa­
cja usługowa 267-85.

Białobrzegi
Kino „Pilica” — „Dziew’c^yna

z reklamny—, wl.—USA, lat 18, godz. 
16 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
„Myśliwski” 411, sklep „Dacia”
742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Liii — ko­

chaj mnie” franc. lat 15, godz. 18.
Telefony: apteka 25, ośrodek

zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec kolejowy 
47, przedszkole 19.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Przełomy Misso­

uri”, USA, lat 15, godz. 15,
17.15 i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe
3, posterunek MO 997, straż po­

żarna 908, biblioteka 23-56. dcm 
kuKUlty 24-97, ośrodek zdrowia 
22-45, postój taksówek 23-11, przy­
chodnia rejonowa 22-B3, CPN 26-52 
apteika 21-05 lub 21-64, dworzec 
PKS 24-61, CPN 26-Ś2.

GARBATKA
Kino „Las” — „Transamerican 

express” USA, lat 15, godz. 17 
1 19.

Telefony: apteka 26, dworzec
PKP 47, posterunek MO 07, oś— 

• rodek zdrowia 76, postój taksó­
wek 53, urząd gminy 194, straż po­
żarna 8, gospoda 34, kino 141, 
przychodnia rejonowa 56,

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Rol—ercoa—

ster” USA, lat 15, godz. 17 i 19.
Telefony: apteka 51, biblioteka 

266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarnia 
269, księgarnia 15, posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, ap­

teka 29, posterunek MO 77, oś­
rodek zdrowia 17, straż pożarna 
88, zakład energetyczny 60, re­
stauracja „Turysta” 14, urząd
gminy — naczelnik 89.

JF.DLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48, Izba poro­

dowa 33, posterunek MO 7, oś­
rodek zdrowia 23, restauracja 
„Leśna” 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Zamach w Sa­

rajewie” jug. lat 15, godz. 17 i 19.15
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta i gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-94, apteka 23-22, lub 37-01, bi— 
blblloteka 21-58, restauracja GS 
28-32.

LIPSKO
Kino Szarotka” — „Zaułek dzie­

wic" meksyk., lat 13. godz. 17 
i 19.

Telefony: apteka 62, dom kul. 
tury 131, kawiarnia 95, kino 194, 
■lworzec PKP 205, posterunek 
¥lO 07. . pogotowie ratunkowe 09, 
przychodnia rejonowa 194, straż 
pożarna 169, szpital — dział po­
mocy doraźnej 09, - kino 184, po­
sterunek energetyczny 161, postój 
taksówek 136. CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino „pilica” — ,Abba” szwedz, 

b/o, godz. 17 i 19.
Telefony: apteka 46, dworzec 

PKS 297, posterunek MO .7. szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
88, urząd miasta 1 gminy — na­
czelnik 266, straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48, 
kawiarnia 150, przychodnia rejo­
nowa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — .Trzy ko­

biety” USA, lat 15. jgodz. 19.
Telefony: apteka 10, gminna 

spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta. 
cja PKP 50, straż pożarna 88, na­
czelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Zaułek dzie­

wic” meksyk., lat 1S, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie MO 307,
pogotowie ratunkowe 309, straż 
pożarna 308, apteka 310, księgar­
nia 511, pogotowie energetyczne 
306, przychodnia rejonowa 323. 
restauracja „Adria” 552, izba po­
rodowa 548, urząd gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy 12, po­
sterunek energetyczny 306, postój 
taksówek 268.

PRZYTYK e
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 69. straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Spirala”, 
prod. poi. lat 18, godz. 17.30 i 
19.30. „Zdrajczyni”, prod. ZSRR, 
b/o. godz. 15.30

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 08. apteka 229, dom kul­
tury 473, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, Izba po­
rodowa 317. dworzec PKS 63.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 89, przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Mężczyzna z 
białym goździkiem” szwedz., lat 
15, godz. 16. „Klucz bęz prawa 
przekazania” ZSRR, lat 12, godz. 18 
1 20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09. przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186, PKP 56. przedszkole 247. 

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe” — czynne codziennie 
w godz. 10—19, w soboty od 
9—15.30, poniedziałki i dni po— 
świąteczne — nieczynne.
WIERZBICA.’

Kino „Venus” — „Libera —
moja miłość” prod. wł., lat 15, 
godz. 18.

Telefony: apteka 1, izba poro­
dowa 11, - posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19, restauracja „Nie­
spodzianka” 34. urząd gminy — 
naczelnik 15, żłobek 2, przedszko­
le 25, pogotowie energetyczne 21.

WARKA

Kino „Przyjaźń" — „Dziewczy­
na z reklamy” USA, lat 15, godz. 
16 i 13.

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, po­
gotowie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, , ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 69, stanica 
wodna PTTK 143, muzeum 267, 
postój taksówek 182.

Muzeum im. Kazimierza Pu­
łaskiego — czynne codziennie, o­
prócz poniedziałków 1 dni po— 
świątecznych w godz. 9—15.30, 
ekspoaycjt stała — „Kazimierz 
Pułaski i udział Polaków w życiu 
politycznym, kulturalnym 1 spo­
łecznym Stanów Zjednoczonych”.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Abba” szwedz. 

b/o, godz. 17 i 19.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

993, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, aDteka 27—20, rostój tak­
sówek 27-08, szpital 20—37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — ekspozy­
cja stała: „Zycie i twórczość Ja­
na Kochanowskiego”.

Punkt Wystawowy Muzeum O­
kręgowego w Zwoleniu — wysta— 
robotniczego na ziemi radom— 
wy: „Drogi zjednoczenia ruchu 
sklej”, Malarstwo, grafika, plakat 
Witolda Chomicza.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11 00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice „Generał Barcz” — fragm. 
11.40 Tu Radio Kierowców 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.25 Mozaika 
polskich melodii 12.45 Rolniczy 
Kwadrans 13.01 Muz. seans filmo­
wy 13.20 Jazz 13.40 Kącik melo­
mana 14.00 Studio „Gama” (ok. 
godz. 14.05 Informacje dla kierow­
ców) 14.20 Studio „Relaks” 14.25 
Studio „Gama” 15.05 Kortsponden— 
cji z zagranicy 15.10 Studio „Ga­
ma” fok. godz. 15.45 Infor. dla kie­
rowców) 15.55 Człowiek i środow. 
16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 
Radiokurier 18.00 Tu Jedynka c. d , 
18.25 Nie tylko dla kierowców 18.33 
Konc. życzeń 119.15 Gwiazdy na­
szych estrad 19.40 Solo 1 w kapeli 
20.05 Dyscyplina i komputery 20.20 
.Znasz li ten głos?” 21.05 Kroni— 
ca sportowa 21.15 Wybieramy 
przebój roku Interstudia 22.00 Z 
kraju i ze świata 22 20 Tu Radio 
Kierowców 22.23 Koszalin na mu— 
tycznej antenie 23.00 Wita Was 
Pposka 23.15 Konc. życzeń od Po­
lonii zagranicznej.

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad.: ,0.01 1.00 2.00 3.00 5.00 
0.12 1.05 2U6 *3.06 — Noc z melo­

dią i piosenką z Warszawy
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie

Program II
(od godz. 8.00—14.10 przerwa 

konserwacyjna)

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8 30 11.30 
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 
dzień dobry 5.36 Obserwacje i pro­
pozycje 5.46 Muz. wycinanki 6.00 
W kilku taktach, w kilku sło­
wach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 
Mistrzowie miniatury instrumen­
talnej 7.15 Przeboje bez słów 7,35 
Małe muzykowanie 8.00 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 Problemy kultury 
fizycznej 9.40 Tu Radio — Moskwa 
10.0Ó Kronika kulturalna 10.15 Ra­
diowe debiuty poetyckie 10.30 Jaz­
zowe zespoły 10.40 Nie ma margi­
nesu luo Gry starych mistrzów 
czar 11.35 Poradnia Rodzinna 1L40 
Muzyka 12.05 K. Lipiński — Wa­
riacje na temat z opery „Kopciu­
szek” 12.25 „Synowie Napoleona” 
— fragm. 12.45 Gra Orkiestra Arno 
Flora 13.00 Ludzie ze społecznym/ 
mandatem 13.10 B. Szabelski — V. 
Symfonia 13.36 Ze wsi i o wsi 
13.51 Utwory wiolonczelowe kom­
pozytorów francuskich 14.25 Mu­
zyka Mozarta 15.20 Południe dziew­
cząt i chłopców 16.00 Muzyka roz­
rywkowa 16.10 Kwartety B. SchMf- 
fera i J. Fotka 16.40 Muzyka ope­
rowa 17.00 Twarze jazzu 17.20 Po­
wieść miesiąca „Zakład kąpielowy” 
17.40 „Z tamtej strony n>rzeń” 
18.00 „Stołeczne aktualności muzy­
czne” 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma” 18.40 Zapomniana budowy 
19.00 Konc. wieczorny 19.40 Dźwię­
kowy Plakat Reklamowy 19.50 PKO

Twój bank, Twój doradca 19.55 Ka­
talog wydawniczy 20.00 studio 
„Relaks" 20.20 Recital Kwartetu 
Smyczkowego 21.40 H Mikołaj 
Górecki: — I Symfonia „1959” na 
orkiestrę smyczkową i perkusję 
22.00 Książki, które na was cze­
kają 22.30 Wiersze 22.40 „Spo_ rze- 
nie w ciemność” 23.10 H. Schiitz — 
najwybitniejszy kompozytor nie­
miecki przed Bachem 23.35 Co sły­
chać w święcie 23.40 Muzyka

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 lO.SI 

12.00 15.00 17.D0 19.30 22.00 0.50

6.00—8.00 Między snem a -Jem
6.30 Polityka dla wszys—kich .‘09 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Szaleństwo i metoda” 9.10 
Pod batutą Glenna Millera 9.30 
Nasz rok 79-ty 9145 Dawne tańce 
i melodie 10.35 Kiermasz płyt 11.00

• Codziennie powieść St. Lem — 
„Katar” ode. 11.30 Z towarzysze­
niem Oscara Petersona 12.05 W to­
nacji Trójki 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Tajemnica jeziora” 
14.00 Wariacje, fantazje, i kapry­
sy romantyków 15.05 Pocztówka 
dźwiękowa z Paryża 15.20 The 
Rolling Stones 15.40 Z nowych na­
grań 16.00 „Łączki pana Boga”
16.20 Muzykobranie 16.45 Nasz rok 
79-ty 17.05 Muzyczna poczta UKF 
17.40 Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville 18.10 Polityka dla wszy­
stkich 18.25 Czas relaksu 19.00 Ką­
ty widzenia 19 15 Standardy na 
skrzypcach 19.35 Opera tygodnia — 
Tl. Purcell „Dydona i Eneasz”
19.50 „Szaleństwo i metoda” 20.00 
Mini — max 20.40 Z obu stron 
kamery 21.00 Reminiscencje mu­
zyczne 22.03 Gwiazda siedmiu
wieczorów 22.15 Blues wczoraj
i dziś 22.45 Śpiewa Shirley Bassey 
23.00 Przekłady z Elżbiety Brow­
ning 23.05 Między dniem a snem

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.0«

10.10 22.55

6.00 Vademecum rolnika 6.15 Dla 
nauczycieli 6.30 Rytm i piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry, Warszawo 
?.4O Radio dedykuje 8.00 Muzyka 
rozrywkowa 8.10 Radiowo—TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Geografia 8.25 Heitor Vllla Lobos 
— Suita na glos i skrzypce (ste­
reo lok.) 8.35 W kręgu spraw ro­
dzinnych 0.00 Dla 1:1. III—IV (jęz. 
polski) 9.25 Koncert polskiej mu­
zyki kameralnej (stereo lok.) 10.00 
Dla kl. VIII (jęz. polski) 10.30 
Estrada przyjaźni 11.00 Dla kl. V 
lic. (Propedeutyka Nauki o Spo­
łeczeństwie) 11,30 M. Ravel: — 
Sceny z opery „Godzina hiszpań­
ska” 12.05—12.25 Glos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia 12.25 Giełda płyt 
(stereo lok.) .13.00 Jęz. hiszpański
13.20 Dla kl. III—IV (język polski) 
,Nocne marki” 13.40 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopolskie) 14.45 
Tańce Śląska i Beskidu Śląskiego 
15.00 Wiadomości 15.05 Teatr P.R. 
— Studio Współczesne Premiera 
Roku 1978 16.05 Moje hobby 16.2S 
Jęz. niemiecki 16.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok.) 17.00 Na Warszawskiej Fali
17.20 Słuchaj nas 18.25 Postawy 
i wzory 18.45 Poradnik Językowy 
19.00 Uczeni w anegdocie 19.15 Jęz. 
r^j^;^;jski 19.30 Nagrania pianisty 
Lazara Bermana (stereo lok.) 20.10 
Lud — jego zwyczaje, pieśni, ob­
rzędy, tańce 20.40" Muzyka w pa­
pieskim Awinlonie (stereo lok.) 
21.25 „Horyzonty Muzyki” (stereo 
lok.) 22.15 Czy komputery są dob­
re nn wszystko 22.35 Radiowo—TY 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Metodyka 22 50 P. Czajkowski: — 
Duet Lizy i Pauliny z I aktu ope­
ry „Dama Pikowa”.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

15.30 Decyzje Piętnastolatków 
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja (ko­

lor)
16.50 Dla młodych widzów: Czwar­

tek Telewizji Dziewcząt i Chłop­
ców. W programie m. In. „Przez 
Zambezl do Kalahiarl”. Film fab. 
prod. TV CSRS (kolor)

17.50 „Armia Wolności 1 Pokoju” 
(kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Teatr Sensacji — Darek Hod- 

dinott — Układanka — Manuel 
van Loggem — „Dwa grzyby w 
barszcz” (kolor)

21.35 Pegaz (kolor)
22.20 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
6.00 TTR, RTSS. Fizyka, sem. II
6.30 TTR, RTSS. Chemia, sem. II
8.10 Dla szkół: Zoologia, kl. VII

10.00 Dla szkół: Język polski, kl. 
VII

11.05 Dla szkół: Przysposobienie 
obronne kl. VIII i I lic.

13.25 TTR, RTSS. Język polski, 
sem. IV

14.00 TTR, RTSS. Geografia, sem. 
IV

Program II
ię.30 Język francuski. Kurs pod— 

tawowy, lek. 19 (kolor)
17.00 Język rosyjski. Kurs podsta­

wowy, lek. 18 (kolor)
17.30 Świadek naszych przemian — 

„Ab urbe condita” (kolor)
18.15 Studio Sport — Na stadio­

nach świata (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 NURT — Pedagogika. Kształ­

cenie młodzieży zdolnej
20 45 NURT — Matematyka. Eks­

perymenty losowe w nauczaniu 
rachunku'

21.13 NURT — Nauczanie początko­
we. Kształtowanie technik pla­
stycznych u uczniów j kl. II

21.45 24 ' Godziny (kolor)
21.55 Czas i ludzie „Słońce jest bo­

giem”. Film biograficzny prod, 
angielskiej (kolor)

DYREKCiA RZPS „RADOSKOR11 
zawiadamia, ie wszelkie reklamacje dotyczące 
premii rocznej z funduszu zakładowego za rok
1978 należy składać w Dziale Kadr naszego 
przedsiębiorstwa w terminie do dnia 30 kwietnia
1979 roku.

R-32-1
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Wyróżn'enie laureatów konkursu 
„zakład pomaga szkole"

Zmagania ze śniegiem
Wysoką społeczną ocenę u­

zyskały zakłady województwa 
radomskiego, współzawodni­
czące w drugiej edycji kon­
kursu pn. „Zakład pracy po­
maga szkole”.

Spośród uczestniczących w 
konkursie 49 zakładów pracy 
województwa radomskiego, 
trzy z nich: „Radoskór”, „Ger­
lach” i Wytwórnia Instalacji 
Przemysłowych „Termowent”, 
otrzymały 20 bm. nagrody i

Jednoaktówki Mrożka 
na scenie inicjatyw 
Teatru im. Kochanowskiego

25 bm. na scenie inicjatyw 
w Teatrze Powszechnym im. 
Kochanowskiego odbędzie się 
premiera jednoaktowych sztuk 
Sławomira Mrożka pL „Karol” 
i „Zabawa”. Jest to druga pre­
miera na tej scenie, która zy­
skała już sobie popularność _ 
wśród publiczności teatralnej. '

Sławomir Mrożek, którego 
początkiem drogi literackiej 
było dziennikarstwo, ma w 
swoim dorobku grywane na 
wszystkich niemal scenach 
krajowych i zagranicznych u­
twory: „Policję”, „Indyka”, 
„Tango”, „Rzeźnię”, „Emi­
grantów”. Dramatycznie zwar­
te, wpisane w konkretną 
sytuację jednoaktówki „Karol” 
i „Zabawa” należą do szczy­
towych osiągnięć w jego twór­
czości teatralnej. Dialog, „Za­
bawy” uznany jest za najbar­
dziej znakomity w całej pol­
skiej produkcji dramatycznej 
ćwierćwiecza. Okraszony jest 
wieloznacznym, zmuszaj? cym 
do refleksji mrożowskim hu­
morem.

W obydwu jednoaktówkach: 
reżyseria i inscenizacja — Zyg­
munt Wojdan, opracowanie 
muzyczne — Franciszek Bar- 
fuss, scenografia — Olaf Krzy- 
sztofek. Występują: Jerzy Głę- 
bowski, Andrzej Kałuża, Krzy­
sztof Kursa i Henryk Tom­
czyk.

Premiera w najbliższą nie­
dzielę, 25 bm. godz. 19. Bilety 
sprzedaje codziennie kasa tea­
tru, zgłoszenia przyjmuje biu­
ro organizacji i kontaktów z 
widzem — tel. 213-66.

Na dużej scenie Teatru gra­
ny jest nadal „Romans.z Wo­
dewilu”, premiera nowej sztu­
ki przypadnie pod koniec mar­
ca. (n)

Ze sportu masowego
Z okazji 33 rocznicy powo­

łania ORMO, w sali LOK przy 
ul. Struga odbyły się zawody 
strzeleckie z broni pneumaty­
cznej o puchar Komendanta 
Wojewódzkiego ORMO. Na 
starcie stanęło ponad 100 za­
wodników z 10 placówek 
ORMO.

W klasyfikacji indywidual-. 
nej zwyciężył Jerzy Odzimek 
79 pkt., przed Michałem Sa­
wickim 71 pkt., Janem Chmie­
lem 70 pkt., Antonim Sową 
63 pkt., Janem Kotowskim 59 
pkt. i Marianem Swatem 54 
pkt. Zespołowo triumfowała 
placówka ORMO nr 42 przy 
Zakładzie Instalacyjno-Inży- 
nieryjnym, przed placówką nr 
1 przy Zakładach Metalowych 
im. gen. „Waltera” i placów­
ką nr 11 przy WPKM. (am)

Dzień Radomia
WOJEWÓDZKI DOM KUL­

TURY zaprasza w sobotę 24 
bm. na kolejny program z cy­
klu „Spotkanie u Tytusa”. Tym 
razem w sali klubu WDK przy 
ul. Chałubińskiego 12/14 gościć 
będzie fotoreporter CAF Woj­
ciech Stan, który podzieli się 
wrażeniami z podróży i poby­
tu na Antarktydzie. Spotkanie 
rozpoczyna się o godz. 1S.

POPOŁUDNIE Z BAJKA.. W 
najbliższą sobotę 24 bm. Klub 
Pracowników Łączności przy 
ul. Malczewskiego 5 organizu­
je dla dzieci specjalne seanse 
filmowe pod nazwą „Popolu- 
dnie z bajką”. Projekcja roz­
poczyna się o godz. 16.

ZGUBA. 15 bm. około go­
dziny 17 na ul. Struga zna­
leziono portmonetkę z pewną 
kwotą pieniędzy. Zguba jest 
do odebrania w sklepie WSS 
nr 411 z artykułami gospodar­
stwa domowego przy ul. Stru­
ga 54.

SPORTOWE POZDROWIE­
NIA. Kolorową widokówkę 
wraz z serdecznymi pozdro­
wieniami dla miłośników spor­
tu otrzymaliśmy od kadry spar­
takiadowej w podnoszeniu cię­
żarów WLKS „Radomki”, któ­
ra przebywa na obozie sporto­
wym w Babimoście. Dziękuje­
my. (bw) 

KRONIKA DNIA
Na trasie E-7 w Skarżysku 

Książęcym Witold Tomczyk kie­
rując samochodem „Fiat” 125p
61S1-WM na skutek nadmiernej 
szybkości wpadl w poślizg i zde­
rzył się z nadjeżdżającym z prze­
ciwka samochodem ciężarowym 
marki „Star” nr rej. 2ttt-CB.
którym kierował Jan Warmiejak. ■ 
W wyniku zderzenia kierowca 
„Fiata” doznał ciężkich obrażeń 
ciała i został przewieziony do 
szpitala w Skarżysku.

. *
Przy ul. Ogrodniczej 43 w Ra­

domiu wybuchł pożar w zabudo­
waniach należących do Jana Py- 
tycha. Zaczadzeniu uległa przeby­
wająca w pomieszczeniu . Helena 
Lis. która zmarła w drodze do 
szpitala, (bw)

wyróżnienia od organizatorów 
konkursu — WRZZ, Kurato­
rium Oświaty i Wychowania 
oraz oddziału ZNP w Rado­
miu.

„Radoskór”, który już po 
raz drugi zajął pierwsze miej­
sce w tym konkursie będzie 
reprezentować województwo 
radomskie w eliminacjach na 
szczeblu ogólnopolskim.

7 zakładów i 10 działaczy 
indywidualnych, zasłużonych 
w działalności na rzecz szkół, 
otrzymało dyplomy uznania 
CRZZ oraz odznaki „Przyja­
ciel szkojy”.

Uczestnicy konkursu — jak 
podkreślano to podczas spot­
kania z udziałem władz oś­
wiatowych, związkowych i za. 
kładów pracy — rozwinęli 
szczególnie owocną działal­
ność na rzecz pomocy 87 
podopiecznym szkołom przez 
udostępnienie uczniom prak­
tycznych zajęć w zakładach, 
remonty szkół, .wykonanie 
pomocy naukowych, przy­
sposobienie młodzieży do 
pracy zawodowej i działalnoś. 
ci społecznej, wdrożenie re­
formy szkolnictwa i opiekę 
socjalną.

W porównaniu z pierwszą 
jego edycją, w drugim kon­
kursie pod tą samą nazwą, 
liczba uczestniczących za­
kładów była 7-krotnie wyż­
sza.

W Międzynarodowym Roku 
Dziecka, w trzeciej już edy­
cji konkursu pn. „Zakład po­
maga dzieciom” i w konkur­
sie „Wszystkie nasze działa­
nia dzieciom”, uczestniczą nie 
tylko największe zakłady pra­
cy; również zakłady przemys­
łu terenowego i spółdzielczego, 
wśród których szczególnie ak­
tywna jest spółdzielczość mie­
szkaniowa województwa ra­
domskiego. , be-de

Dziś, godz. 12-16 
Radomskie rozmowy 

z Czytelnikami*
Dziś, w godz. 12—16, w 

redakcji „Życia Radomskie­
go” przy ul. Żeromskiego 

i 51 będzie , przyjmował 
. przedstawiciel Działu Łącz- 
1 nośct z Czytelnikami „Ży­

cia Warszawy”. Uzyskać 
I będzie można poradę praw­

ną w zakresie różnych dzie­
dzin (prawo pracy, prawo 
administracyjne, prawo cy­
wilne itp.) oraz przekazać 
swoje spostrzeżenia, uwagi 
i sugestie.

Zapraszamy!

Byle do wiosny
T

Pamiętam czasy, gdy do po­
mieszczeń pralni i suszarni no­
wo oddawanych budynków 
wprowadzali się dzicy lokato­
rzy. Były one wówczas wy­
kańczane solidnie, nie gorzej 
od mieszkań. Posiadały duże 
okna, pomalowane ściany, in­
stalację elektryczną, trzony 
kuchenne i gdyby nie brak 
podłogi odpowiadały całkiem 
niezłemu M-l.

Minęły lata. Teraz nikt już 
nie usiłuje wprowadzać się do 
suszarni i pralni. Bo i po co, 
skoro standard uległ znaczne­
mu pogorszeniu. Na dobrą 
sprawę z wielu pomieszczeń' 
w ogóle się nie korzysta. 
Szkoda po prostu czystej bie­
lizny, którą po wysuszeniu na­
leżałoby ponownie wrzucać do 
pralki.

Zaopatrzeni w zapasowe klu­
cze wypożyczone w admini­
stracji osiedla „Żeromskiego” 
odwiedziliśmy trzy budynki.

Oto nowy, 10-kondygnacyjny 
obiekt mieszkalny przy ul. Że-

Prowizorka będzie... droższa

Droga do Malczewa i Zenonowa
Przez wiele lat mieszkańcy 

Soltykowa, Malczewa, Zeno- 
nowa i Huty oraz innych wsi 
spokojnie żyli w sąsiedztwie 
dużego Radomia. Ich kłopoty 
rozpoczęły się dopiero wów­
czas, gdy w Malczewie zloka­
lizowano kopalnię piachu, co­
raz częściej odwiedzaną przez 
samochody ciężarowe i ciąg­
niki.

Ów ciężki tabor spowodo­
wał właśnie, że dotychczaso­
wa droga przestała być przy­
datna dla samochodów osobo­
wych, motocykli i rowerów, a 
więc środków komunikacji, z 
których korzystali w dojaz­
dach do pracy mieszkańcy 
wspomnianych wsi. Sytuacja 
pogorszyła się jeszcze bar­
dziej, gdy rozpoczęto budowę 
„Ustronia”, a waściwie wów­
czas, gdy niektórzy kierowcy 
właśnie przy tej drodze roz­
poczęli wyładowywać pryzmy 
gliny wywożonej z terenu no­
wo powstającego osiedla mie­
szkaniowego.

Młode kadry dla dziesięciolatki

Zbiorcze szkoły gminne 
na nauczycieliczekają

Realizowanie programu zre­
formowanej powszechnej
sokoły średniej (w nadchodzą­
cym roku szkolnym już drugi 
rocznik uczniów rozpocznie 
naukę w „dziesięciolatce”) wy­
maga wykwalifikowanej ka­
dry pedagogów, specjalistów 
w nauczaniu poszczególnych 
przedrriiotów. Nauczycieli z 
wyższym wykształceniem po­
trzebują przede wszystkim 
szkoły wiejskie, gdzie jeszcze 
odczuwa się brak wykwalifi­
kowanej kadry.

Potrzebna kadra

Obecnie w szkołach i pla­
cówkach oświatowo-wycho­
wawczych w województwie 
radomskim pracuje ponad 7 
tys. nauczycieli i wychowaw­
ców. Spośród tiich 37 proc, 
posiada wyższe wykształcenie. 
Inni kontynuują studia w sys­
temie zaocznym. W bieżącym 
roku na wyższych uczelniach 
pedagogicznych studiuje 660 
nauczycieli, niektórzy przygo­
towują się do składania eg­
zaminów kwalifikacyjnych.

Jednak w szkołach — i to 
w szkołach wiejskich — w na­
szym województwie pracuje 
jeszeze ponad 100 nauczycieli, 
którzy nie mają odpowied­
nich kwalifikacji i przygoto­
wania pedagogicznego. Są to 
głównie absolwenci liceów o­

. gólnokształcących, którz.y nie 
dostali się na studia i wobec 
braku fachowej kadry — zo­
stali zatrudnieni w szkole.

Oczywiście, takie rozwiąza­
nie było tylko tymczasowe. 
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania, mając na uwadze 
zainteresowanie tegorocznych 
absolwentów uczelni pedago­
gicznych zamieszkałych w wo­
jewództwie radomskim per­
spektywami pracy w szkolnic­
twie — zorganizowało spotka­
nie, podczas którego była o­
kazja do rozmów na temat za­
wodowego startu, oferowanych 
miejsc pracy itp.

Kto skorzysta z oferty

Oferta jest bogata. Kurato­
rium Oświaty i Wychowania 
już w tej chwili proponuje 
przyszłym nauczycielom ponad 
100 miejsc pracy w szkołach. 
Być może, kiedy rozpocznie 
się tzw. ruch służbowy, bę­
dzie ich jeszcze więcej. A 
miejsca pracy znajdują się 
przede wszystkim w terenie,

romskiego 116. Na 10 piętrze 
cztery suszarnie. Prowadzi do 
nich korytarz, przykład bała­
ganu i nieporządku takiego sa­
mego jaki panuje w suszar­
niach.

Otwieramy drzwi pierwszej. 
Nie pomalowane, brudne ścia­
ny z poodstrzeliwanym tyn­
kiem, bez światła, kontaktów, 
wyłączników, ze sterczącymi z 
puszek przewodami. Na ko- 
stropatej betonowej posadzce 
pełno starych gazet, szmat.

W drugiej widok jeszcze gor­
szy. Wiszące płaty odpadające­
go tynku dotykają prawie su­
szącej się bielizny (znalazł się 
ktoś odważny). Pod oknem w 
ogóle brak tynku na ścianie, 
a na żelbetowym stropie gruba 
warstwa gruzu. Brud, partac­
two budowlane wyglądają do­
słownie z każdego kąta.

— Żeby to było wykończo­
ne, pomalowane, człowiek by 
sprzątnął. A tak? — Teresa 
Rupniewska, dozorczyni bu-

Wszelkie protesty mieszkań­
ców niewiele pomagały. Do­
szło do tego, że aby dotrzeć 
do śródmieścia Radomia trze­
ba jechać okrężną drogą, 
przez Wierzbicką, a więc o 
prawie 5 km dłuższą trasą. 
W wyniku interwencji miesz­
kańców w ub. roku przez 
Malczew zrobiono odcinek 
nowej drogi, o nawierzchni 
utwardzonej ze żwiru i ce- 
maitu. Jednak przy dużym 
ruchu kołowym i olbrzymich 
ładunkach taka nawierzchnia 
krótko wytrzymała. Okoliczni 
Mieszkańcy zastanawiają się 
dlaczego nie wybudowano 
drogi z prawdziwego zdarze­
nia, która służyłaby dobrze 
ciężkim samochodom jeżdżą­
cym po piasek do malczew­
skiej kopalni l mieszkańcom 
okolicznych wsi.

Najwyższy czas, aby Upo­
rządkować tę drogę.

(mi) 

w zbiorczych szkołach gmin­
nych. Deficytowe kierunki to: 
nauczanie początkowe, wycho­
wanie fizyczne, wychowanie 
muzyczne, matematyka, fi­
zyka, chemia. Ponieważ we­
dług oceny kuratorium uczel­
nie pedagogiczne w bieżą­
cym roku ukończy ponad 100 
absolwentów, którzy stale za­
mieszkują w województwie 
radomskim — wszyscy mogą 
być zatrudnieni i już podpi­
sać umowę wstępną.

Problem jednak w tym, że 
obecnie do tych propozycji 
młodzież podchodzi z rezerwą. 
Gdyby to był, na przykład, 
Radom — kandydatów byłoby 
bardzo dużo. Ale w Radomiu, 
niestety, wolnych etatów nie 
ma. Wyjąkowo tylko, jeśli 
chodzi o nauczycieli poszuki­
wanej specjalności. Podobnie 
też jest w Pionkach i Kozie­
nicach.

Można stwierdzić, że mnie 
się udało — mówi Ewa Gór­
ska, która w tym roku kończy 
Wyższą Szkołę Pedagogiczną 
w Kielcach. Na nauczycieli 
wychowania muzycznego za­
potrzebowanie jest również 
i w radomskich szkołach. Mie­
szkam tutaj, więc na pewno 
w 'Radomiu podejmę pracę.

Tylko 500 tuneli w br.

Kłopoty z folią i rurami
Od pięciu lat załoga • oddzia­

łu Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy w Szydłow­
cu specjalizuje się w produk­
cji tuneli foliowych, przeina­
czonych do wczesnej, uprawy 
warzyw i kwiatów. Trzy ro­
dzaje tuneli o Wymiarach od 
3X6 m (przeznaczone głów­
nie dla działkowiczów i własne 
potrzeby mniejszych gospo­
darstw rolnych) do 6X30 m 
(produkowane z myślą o 
ogrodnikach) cieszą się dużym 
powodzeniem w całym kraju.

Niestety, w tym roku szy- 
dłowieccy spółdzielcy wypro­
dukują tylko pół tysiąca tuneli 
gdyż mają kłopoty z zaopa­
trzeniem w niezbędne ilości 
folii o grubości 0.18 mm oraz 
rur ocynkowanych. Braki su­
rowców powodują, że odmó­
wiono dostaw handlowcom z 
wielu województw, którzy zło­
żyli zamówienia na co naj­
mniej 3 tys. tuneli foliowych 

dynku czyni wymowny gest 
ręką. — Szkoda gadać. Nie 
chce się takiego śmietnika ru­
szać. Bo i po co. Ręce czło­
wiek urobi i roboty widać nie 
będzie.

Na tablicy ogłoszeniowej w 
budynku przy ul. Żeromskiego 
czytamy:

.... ADM nr 2 osiedle „Że­
romskiego” i „Nad Potokiem” 
stwierdziła, że niektórzy loka­
torzy przywiązują sznurk' 
między drzewkami- na trawni­
kach i wieszają na nich bie­
liznę. Tego typu praktyki są 
niedozwolone. W przypadku 
stwierdzenia wieszania bieli? 
ny na sznurkach między drze­
wkami i ustaleniu danych lo­
katora, skierujemy sprawę do 
Kolegium Orzekającego”.

A gdzie niby mają wieszać 
skoro w 4-piętrowym budynku 
jedną z suszarni remontuje się 
już od trzech lat i nie może 
wyremontować? W pomiesz­
czeniu wielka pryzma piachu, 
fragmenty rusztowań, kastry 
ze stwardniałą zaprawą.

— Odeszli z roboty, będzie 
ze trzy lata i wszelki słuch 
po nich zaginął — informuje 
jedna z lokatorek budynku. — 
Chodziliśmy do administracj' 
prosiliśmy już tyle razy, że zli­
czyć trudno i nic nie pomaga. 
Zostały w beczce narzędzia 1 
stare gumowe buty. Czy 
wrócą?

W oddanym przed rokiem 
bloku przy ul. Kolberga 20 do- 
zorczyni oświadcza:

— Jeszcze nie dostałam klu­
czy od administracji. Mówią, że 
spółdzielnia nie chce przyjąć 
suszami, bo są jakieś niedo­
róbki. Budowlani też się nie 
spieszą... A zresztą woda w 
piwnicach po kostki i tak nikt 
nie wejdzie.

Lokatorzy suszą więc bieli­
znę na sznurkach i drążkach 
w mieszkaniach, zakrywają 
nią grzejniki centralnego o­
grzewania, wilgocią nasiąkają 
ściany. Byle do wiosny. Bo, 
gdy natura obdarzy ciepłem i 
słońcem, znów będą mogli 
upstrz.yć balkony poszewkami, 
bielizną itp. Dla „ozdoby" 

• miasta... •
ANDRZEJ MĘDRZYCK4

Zastanowię się tylko, którą 
szkołę wybiorę...

Inni przeglądają oferty. De­
cydują przy tym różne wzglę­
dy: rodzinne, dogodny do­
jazd do większych ośrodków 
miejskich, a przede wszyst­
kim warunki mieszkaniowe. A 
z tymi warunkami w wiejskim 
środowisku nie jest najlepiej. 
Najczęściej nauczyciele mie­
szkają w wynajętych poko­
jach. Domów nauczyciela, któ­
re zapewniają wygody jest 
jeszcze stanowczo za mało, a 
przyznać trzeba, że odpowied­
nie mieszkanie jest decydują­
cym atutem w przyciągnięciu 
w tzw. teren młodych, wy­
kształconych pedagogów i 
daje gwarancje, że po roku 
nie będą szukać pracy gdzie 
indziej.

Po zapoznaniu się z propo­
zycjami miejsc pracy, kilku­
nastoosobowa grupa studen­
tów — przyszłych nauczycieli 
wyjechała do zbiorczych szkół 
gminnych, aby zapoznać się z 
warunkami w jakich im 
przyjdzie pracować i miesz­
kać.

Ilu z nich znajdzie „swoją” 
szkołę?

BOGDAN WYCISZKIEWICZ 

oraz 5 tys. płaszczy foliowych, 
wymienianych na metalowym 
szkielecie co 2—3 lata. Zaprze­
stano także świadczenia usług 
dla ludności chociaż chętnych 
nie brakuje.

Naszym zdaniem warto po­
móc w kłopotach spółdzielcom 
z Szydłowca, którzy bez żad­
nych nakładów inwestycyjnych 
mogliby jeszcze w br. dwu­
krotnie zwiększyć rozmiary 
produkcji bardzo potrzebnych 
tuneli ogrodniczych z folii.9

(mz)

Druga projekcja 
Pionkowskiej 
Kroniki Filmowej

Co 2 miesiące członkowie 
sekcji filmowej Robotniczego 
Ośrodka Kultury w Pionkach 
przygotowują Pionkowską
Kronikę Filmową. Głównymi 
tematami drugiej już kroniki 
są: 20-lecie Przedsiębiorst­
wa Remontowo-Montażowego 
„Chemomontaż” i wizyta w 
Pionkach dowódcy Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego 
gen. dyw. Włodzimierza Oli­
wy. Materiały uzupełniające 
stanowią podpatrzone obiek­
tywem kamery aktualności z 
miasta i okolic.

Kronika, którą udźwiękowił 
zespół zakładowej rozgłośni 
radiowej „Pronitu”, będzie 
wyświetlana przez najbliższe 
dwa tygodnie przed seansami 
filmowymi w Klubie „Che­
mik” w Pionkach. (am)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie .aadom»Kie" 2S.600. Ra­
dom. ul.. 2rromsklego SI. Tele­
fony i 211-41. 234-58. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. ■ S.3S— 
15.1*. Za terminowy druk ogło- 
»eń redakcja nie odpowia­
da. Wertław-kle Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prała" Al Je­
rozolimskie 123/123 Rękopisów 
nie umawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakla- 
dy arallrzne RSW „Prała- 
Kslążka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 1/5-

Piąty rok .trwa budowa 
dworca PKS w Zwoleniu

Kiedy w 1975 r. po zaledwie 
lO-mięsięcznym okresie budo­
wy brygady z Rejonu Dróg 
Publicznych w Zwoleniu za­
kończyły w tzw. stanie suro­
wym budowę dworca autobu­
sowego PKS w tym mieście 
wydawało się, że tylko pa­
trzeć jak gotowy będzie cały 
obiekt.

Niebawem od tamtej daty 
minie cztery lata a dworzec 
pasażerski w Zwoleniu ciągle 
anajduje się w fazie robót 
wykończeniowych. Mieszkańcy 
miasta zwątpili czy kiedykol­
wiek doczekają się uroczyste­
go przecięcia wstęgi i zamiast 
„pod chmurką” będą w cieple 
i pod dachem oczekiwać na 
autobus do Radomia, Lipska. 
Kozienjc czy Puław. Mają 
prawo tak sądzić obserwując 
na co dzień tempo prac, na tej 
„historycznej” już budowie o­
raz często występujące, bu­
dowlane przestoje.

Efekt jest taki, że nie ma 
żadnej gwarancji ęzy ostatecz­
nie w tym roku będzie na­
reszcie gotowy dworzec PKS 
a wraz z nim bardzo oczeki­
wany i potrzebny hotelik 
miejski, który zlokalizowano

Fot. BRONISŁAW DUDATa żima daje się mocno we 
znaki drogowcom i koleja­
rzem, transportowcom, zaopa­
trzeniowcom oraz pasażerom, 
którzy codziennie muszi do­
jeżdżać do pracy. Szlaki ko­
munikacyjne nieustannie za­
sypywane są nowymi opada­
mi oraz nawiewanym z pól 
śniegiem.

Z utrzymaniem stałej go­
towości przejazdu były kłopo­
ty nawet na najważniejszych 
trasach. Drogi dalszej kolej­
ności odśnieżania były oczy­
szczane stopniowo przez kie­
rowany tam ciężki sprzęt. 
Najskuteczniej dawały sobie 
radę w tych warunkach pługi 
wirnikowe, które oczyszczały 
i poszerzały jezdnie.

Mimo złych warunków at­
mosferycznych na trasy mu- 
siały wyruszać samochody i 
przyczepy z ciężkim ładun­
kiem. Były awarie i w dro­
dze trzeba było wymieniać 
koła.

Chociaż ruch na trasach był 
mniejszy niż zazwyczaj, zda­
rzały się, że nadjeżdżające z 
obydwóch stron samochody 
rnę pozwalały na swobodne 
manewrowanie. Niekiedy „kor­
ki” na trasach trzeba było 
rozładowywać z pomocą służ­
by milicyjnej, (n) 

na piętrze nowo wznoszonego 
obiektu. 48 pokoi dwuosobo­
wych czyli łączmie 96 miejsc 
bardzo by się przydało w 
Zwoleniu, który leży przy 
ruchliwej drodze krajowej 
T-l> oraz coraz popularniej/ 
szej nadwiślańskiej trasie z 
Warszawy do Sandomierza.

Inwestor, którym są władze 
miasta i gminy od kilku lat 
nie może sobie poradzić ze 
znalezieniem solidnego wyko­
nawcy robót wykończenio­
wych i zapewnieniem mate­
riałów oraz frontu robót. Naj­
wyższy czas, aby wreszcie za­
kończyć tę „historyczną” j>u- 
dowę dworca autobusowego, 
który od czterech lat tylko 
„straszy” podróżnych i kie­
rowców PKS z konieczności 
zajeżdżających na prowizo­
ryczny przystanek. Potrzebny 
jak najszybąiej byłby także 
wspomniany hotelik, który 
zagospodarować ma Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Tu­
rystyczne „Radom-Tourist” na 
potrzeby turystów, przyjeż­
dżających w odwiedziny na 
ziemię Jana Kochanowskiego 
z Czarnolasu.

(mz)

Jak tradycja każę
160 tys. pączków 
z radomskich 
zakładów cukierniczych

Dziś „tłusty czwartek”, czyli 
tradycyjne wzmożone zakupy 
pączków. Już od wczoraj 
pracują bez wytchnienia wszy­
stkie pracownie cukiernicze 
radomskiej WSS. Kawiarnia 
„Teatralna” wyprodukuje 20 
tyg. Rączków wyłącznie dla 
własnych klientów, natomiast 
pracownia przy kawiarni 
„Stylowa” — 15 tys. na za­
opatrzenie „Delikatesów”.

Trwa praca na „wysokich 
obrotach” w ciastkarniach 
„WSS przy ul. Słowackiego. 
Tybla i Żeromskiego, które 
łączrjie wyprodukują aż 127 
tys. lukrowanych delicji. O­
trzymają je przede wszystkim 
sklepy WSS, a ponadto inter­
naty szkolne i przyzakladtwe 
bufety.

Sądząc po wielkościach 
produkcji, pączków wystar­
czy dziś dla wszystkich. (am)

Panie za kierownicą
Rajd turystyczno-s|X)rtowy

Do tegorocznego święta na­
szych pań pozostał już nieca­
ły miesiąc. Coraz więcej też 
propozycji imprez, które mogą 
stanowić znakomity załącznik 
do wręczanego kwiatka. Bar­
dzo oryginalny jest pomysł 
Automobilklubu Świętokrzy­
skiego. Zaprasza on wszystkie 
zmotoryzowane panie w dniu 
4 marca br. na samo­
chodowy rajd turystyczno- 
sportowy o Puchar Pań. W 
programie zwiedzanie Muzeum 
Instrumentów Ludowych w 
Szydłowcu, zwiedzanie zabyt­
ków Wąchocka, próba hamo­
wania na dokładność w 
Wierzbicy oraz błyskawiczny 
konkurs ze znajomości przepi­
sów ruchu drogowego.

Zgłoszenia wraz z opłatą 
wpisowego w wys. 20 zł. przyj­
muje do 1 marca br. Automo­
bilklub Świętokrzyski przy ul. 
Warszawskiej 17/21, tel. 412-20 
wewn. 5. (am)


